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Na 35-lecie PGR

0 tych, co nas żywią
PA ŃSTW O W E Gospodarstwa tych ludzl* to prawdziwi, nie mało- ¿’AJNol WOWŁ uo^pw i wen* przodownicy pracy, którzy.

Rolne obchodzą 35-a©Cla swego gdy zachodzi potrzeba, w noc 1 dzień, 
is tn ien ia . N ie będzie to  Jednak w piątek i świątek me żałują potu> 
m ate ria ł o h is to rii — choć Jewł (Dokończenie m  str. 4)

frapująca —  o aaiocri«|""....................——— --------------—

Polsko-radzieckie
rozmowy

W ię c e j ładunków  i  p asażeró w

PLO wychodźcą 
z trudnej sytuacji
G D A Ń S K  PAP. W yniki działalności gdyńskiego armatora Pol- Spośród zak ładów  lin io w y c h  

skich L in ii Oceanicznych osiągnięte w  tym roku pozwalają na P LO  najlepsze w y m k i uzysku- 
ostrożny optymizm. W  ciągu 11 miesięcy br. flota P LO  licząca ją : Zakład L in ii A m e ryka n - 
136 statków o nośności 1 082 tys. ton przewiozła 5124 tys. ton sk ich  w  G dym  i Z ak ład  L in a  
ładunków, tj. o 10 proc. więcej niż w  analogicznym okresie E u rop e jsk ich  i A f r y k i  Zachod-
ub. roku.
DOŚĆ znacznie, bo o 15,7 w ięce j ła d u n kó w  i  pasażerów 

proc. w  p o rów nan iu  z ub. ro r m ając o 14 s ta tków  o nośno- 
k ie m  w zrosły rów n ież  przewo- ści 92 tys. ton  m n ie j n iż  przed 
zy pasażerów Ich  liczba  w y - rok iem .
niosła  21 tys. Za us ług i prze- P rzyros t ła dunków  przypada 
wozowe a rm a to r uzyskał ponad g łów n ie  na to w a ry  zlecone 
53 m ld  zł, c zy li sprowadzając PLO  do przewozu przez kon- 
do w a ru n kó w  po rów nyw a lnych , tra h e n tó w  zagranicznych, ró w - 
kw ó tę  o 12,3 proc. wyższą n iż  n ież tran zy tow ych . Przewozy 
w  ta k im  sam ym  okresie 1983 ła d u n kó w  polskiego han d lu  za- 
roku . Niższy n iż  przed ro k ie m  granicznego nada ł u trzym u ją  
b y ł wzrost kosztów. r,!° '

n ie j w  Szczecinie.

o n a  r _ „ —  _ —
nach, o wzlotach i  spadkach 
organizacyjnych, ałe o  dnha dat 
siejszym. Czym są PG B  w wo­
jewództwie szczeciftsfchnJ

Odpowiedź jest krótko i  pro­
sta: gigantyczną fabryką Ży­
wności, Chodząc do sklepów 
spożywczych czy naw et mięs­
nych, nie zawsze zdajemy so­
bie sprawę, że stabilne zaopa­
trzenie w  żywność mieszkań­
ców naszego regionu zawdzię­
czamy właśnie załogom gospo­
darstw uspołecznionych, które 
gospodarują w  województwie 
szczecińskim na ponad 70 proc. 
użytków rolnych, w  tym  PGR  
— na 60 proc. W  dniach naj­
cięższego kryzysu, kiedy groziły 
zupełnie puste półki, kiedy rw a  
ło się zaopatrzenie w  żywność 
w innych województwach, na 
naszym terenie mieliśmy co 
jeść. Skromnie, bo skromnie 
ale było i  jest co włożyć na 
talerz. Tu  trzeba nam, _ mie­
szkańcom, Szczecina złożyć głę­
boki ukłon 29-tysięcznej zało­
dze PGR, bo akurat tyle ludzi 
pracuje na polach, w  fermach 
i warsztatach gospodarstw pań­
stwowych.

W S P A N IA L I to  lu d z ie  —  1 ro b o t ­
n ic y  i  k a d ra  s p e c ja lis tó w . W śró d  te j 
29 -tys lęczne j rzeszy z n a jd u je  s ię  827 
in ż y n ie ró w , 3 900 te c h n ik ó w  ró ż n y c h  
sp e c ja ln o śc i. W  w ię kszo śc i sp e c ja liś ­
c i z w y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m  po ­
b ie ra li n a u kę  na  A k a d e m ii R o ln ic z e j 
w  Szczec in ie , k tó ra  m a  o g ro m n e  za­
s łu g i w  p rz y g o to w a n iu  k a d r  n ie  
ty lk o  d la  P G R . 4,5 ty s . p ra c o w n ik ó w  
go sp o d a rs tw  p a ń s tw o w y c h  m a w y ­
ksz ta łce n ie  te c h n ic z n e  — zasadnicze. 
8 tys . nos i t y tu ły  m is trz a  »w za w o ­
dzie , 14 ty s .  szczyc i s ię  d y p lo m a m i 
k w a l i f ik a c y jn y m i.  W ie lu  spośród

F lo ta  PLO  p rze w io d ą  w  br.

H A L L  io Z a n iku  p rzy  
S a li Bogusława p rzeży ł w  
m in ioną  n iedzie lę p ra w d z i-  
■loe oblężenie. Przez dw ie  
godziny k łę b ił się tam  
t łu m  g łów n ie  panów, k tó ­
rzy  ch c ie li kup ić  ka len­
darze ze zd jęc iam i f in a lis te k  
konku rsu  M iss Po lonia 84. 
„D om  K s ią żk i”  sprzedał 
ich  p ra w ie  400. K a lenda­
rze pod p isyw a ły  n a jła d n ie j 
sze szczecinianki — Elżbie 
ta  M ie lczarek, An ita^ A n ­
drzejczak i  L id ia  W asiak, 
co by ło  n ie w ą tp liw ie  doda 
tko w ą  .a trakc ją  m in i-k ie r -  
maszu.

Jak  się dow iedzie liśm y  
w  „D om u K s ią żk i” , ka len ­
darze te  są w  c ią g łe j sprze 
dąży w  ks ięgarn i „W sp ó ł­
czesna”  p rzy al. W ojska  
Polskiego 44.

Foto: Zb. Jodko w sk i

„.ę  na n iew ysokim - poziom ie, 
w ykazu jąc  w  p o rów nan iu  z ub. 
rok iem  n ie w ie lką  — 4,7 proc. 
— dynam ikę  wzrostu. W arto  
rów n ież  podkreś lić , że ok. 35 
proc. m asy ła d u n ko w e j na sta­
tkach  P LO  przew ozi się obec­
n ie w  kontenerach.

Dla pisarzy

i plastyków marynistów

Nagrody im. Conrada 
i Leszczyńskiego

FE D E R A C JA  Z w iązków  J a ł 
w odow ych M aryn a rzy  i  Ryba­
kó w  D a lekom orsk ich  us tanow i­
ła  nagrody im . Conrada za 
działa lność pisarską i  p u b licy ­
styczną, oraz im . Leszczyńskie­
go za osiągnięcia w  dziedzin ie 
p la s tyk i d la tw ó rcó w  i au torów  
in d yw id u a ln ych , za trudn ionych  
zawodowo w  gospodarce m or- 

(Dokończenie na str. 2)

niespodziewany sojusznik wielkiej sprawy

Czy Alain Delon
przyjedzie do Łodzi?

P A N I Nadine Roskosny- b inste in ” , „C h r is t ia n  r>io'r ”„  
M rówczyński, chociaż nosi „C o ty” , „Yves S a in t La u re n t 
aż dwa swojsko brzmiące — to .w łaśnie w ym ie rne  e fek ty  
nazwiska i po polsku mó- % pracy zaw odow ej F rancuzk i, nc 
w i bezbłędnie, jest rodowi- szącej dw a po lskie  n a z w is k ^  
tą Francuzką. Prawda, że Od pewnego czasu pan i N K-M  
z polskiej emigracyjnej ro- prow adzi także in teresy ro ­
dziny, ale całe je j dotych- dziipym  „Pew exem  . A  ju z  zu- 
czasowe życie związane by- pełnie n iedaw no na liśc ie  je^ 
lo z Francją. Dopiero od możnych chlebodaw ców p o ja w ił

I  S E K R E T A R Z  K C  P Z P R . p re m ie r  
gen. a r m i i  W o jc ie c h  J a ru z e ls k i p rz y  
ją ł  zastępcę  p rzew o d n iczą ce g o  R a­
dy M in is t ró w ,  p rze w o dn iczącego  
P a ń s tw o w e g o  K o m ite tu  N a u k i i  
T e c h n ik i ZS R R , a k a d e m ik a  G u r i ja  
M a rc z u k a  s to ją ce g o  na  cze le de ­
le g a c j i  w y b itn y c h  p rz e d s ta w ic ie li 
ra d z ie c k ie j n a u k i 1 te c h n ik i,  k tó ra  
w  p o n ie d z ia łe k  ro zpoczę ła  w iz y tę  w  
n a szym  k r a ju .  C e le m  w iz y ty  Jest 
k o n k re ty z a c ja  w  obszarze n a u k i l  
te e h n ik i zadań  u ję ty c h  w  d łu g o fa ­
lo w y m  p ro g ra m ie  w s p ó łp ra c y  do  
2000 ro k u  p o m ię d z y  P R L  i  ZSRR, 
p o d p is a n y m  w  m a ju  b r . p rzez I  
s e k re ta rza  K C  P Z P R  W o jc ie ch a  
Ja ru z e ls k ie g o  i  se k re ta rz a  g e n e ra l­
nego K C  K P Z R  K o n s ta n t in a  C ze r- 
n te n kę . ,

D Z IŚ , w  d ru g im  d n iu  p o o y tu  w  
P o lsce  p rz e d s ta w ic ie le  ra d z ie c k ie j 
n a u k i ł te c h n ik i zapozna ją  s ię  z 
d o ro b k ie m  l  obecn ie  p ro w a d z o n y ­
m i p ra c a m i w  w y b ra n y c h  p la c ó w ­
k a c h  b a d a w czych  P A N  oraz  In s ty ­
tu ta c h  re s o r to w y c h , a ta k ż e  o d w ie ­
dzać będą n ie k tó re  z a k ła d y  p rze ­
m ys ło w e .

(S zerze j o ko n ie czn o śc i w s p ó łp ra ­
c y  p isze m y n a  s tr .  3).

Eartha Kitt 
w Warszawie
W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j p rz y ­

b y ła  do W a rsza w y  le g e n d a rn a  ju ż  
a k to rk a  i  p io s e n k a rk a  E a r th a  K i t t ,  
n a z yw a n a  p rze d  la ty  n a jb a rd z ie j 
fa s c y n u ją c ą  k o b ie tą  ś w ia ta .

N a lo tn is k u  O kę c ie  o d p o w ia d a ją c  
na p y ta n ia  d z ie n n ik a rz y  a r ty s tk a  
s tw ie rd z iła  m . in . :  N a jw ię k s z y  m ó j 
sukces to  fa k t ,  że u d a ło  m i s ię  
w y jś ć  z o k ro p n e j nę d zy  i  d z iś  sa­
m a m ogę p ła c ić  s w o je  ra c h u n k i.  
W ie m , że n ie  m ogę p o z w o lić  sob ie  
na  słabość. N ie  m ia ła m  a n i ro d z i­
có w , a n i ro d z in y ,  n o  1 to ,  że u ro ­
d z iła m  s ię  z ty rn  k o lo re m  s k ó ry  — 
a n i b ia ła  a n i cza rna  — p o w o d o w a ło , 
że n ie  b y ło  d la  m n ie  m ie js c a , n ik t  
m n ie  n ie  a kce p to w a ł.

E a rth a  K i t t  w y s tą p i t y lk o  na 
d w ó ch  k o n c e r ta c h  — ł l  l  12 b m . w  
S a li K o n g re s o w e j P a ła c u  K u l t u r y  
i  N a u k i w  W arszaw ie .

Maty podarek —

niedawna...

P A N I N R -M  prow adzi pow a­
żne in te resy w  b ra n ż y ; kosme­
tyczne j. W  .im ien iu  w ie lk ic h  
s ła w nych  i ' bardzo bogatych 
f ir m  p e rfu m e ry jn ych  — k tó re  
od zawsze b y ły  francuską  spe­
c ja lnością — handtluje pachną­
cym  tow arem  z w ie lom a k ra ja ­
m i. K o lo row e  pude łka  na w y­
stawach d ro g e r ii w ę g iersk ich  
ba łkańsk ich , a fryka ń sk ich , po­
łu d n io w oam erykańsk ich  — op r 
trżane sym bo lam i „H e łene Ru-

(Dokończenie na s tr. 3)

dużo radości

Skarbonka
w  DT „Posejdon"

OD UB. T Y G O D N IA  na  I  
p ię trz e  D T  „P osejdon”  stoi 
skarbonka , do k tó re j ju ż  od 
p ierw szego dn ia  a n o n im o w i o- 
f ia rodaw cy  zaczęli w rzucać

(Dokończenie na s tr. 2)

W ichura w Beskidach

Znów  cieplej
W C Z O R A J n a s tą p iło  znaczne o- 

c le p le n le  w  R e sk id a ch . W  gó ra ch  
w y s tą p iła  g w a łto w n a  w ic h u ra ,  a 
p rę d ko ść  w ia t r u  w  p o d m u ch a ch  
p rze k ra c z a ła  35 m /sek. (126 k m /  
na godz.).

W ic h u ra  p o z ry w a ła  n a p o w ie trz n ą  
sieć te le fo n ic z n ą , p rz e ry w a ją c  m . 
Łn. łączność  ze s c h ro n is k a m i na 
M a rk o w y c h  S zczaw inach , H a l l  M i-  
z lo w e j i  na P rz e g ib k u  Z y w c z a ń - 
sk im .

O d n o to w a n o  ta k ż e  o k . 40 a w a r i i  
w  s ie c i ś re d n ie g o  n a p ię c ia , g łó w ­
n ie  w  re jo n ie  Ż y w c a  i  S u ch e j Bes­
k id z k ie j.

N a to m ia s t w  S zczec in ie  n ie  w y ­
s tą p i ły  w p ra w d z ie  , g w a łto w n e  w i ­
c h u ry ,  a le  b y ło  zna czn ie  c ie p le j.  
T e m p e ra tu ra  d z iś  ra n o  w y n o s iła  
p lu s  6 s t. C

Ja k  w y n ik a  z p ro g n o z  IM iG W  o- 
ć ie p le n łe  to  m oże u trz y m a ć  s ię  do 
so b o ty .

Społeczni doradcy min. Krasińskiego

Ceny w
T R Z Y  lata temu, kiedy przeżywaliśmy największy szok Sa­

nacyjny, uchwalono ustawę przewidującą powołanie Rady do 
Spraw Cen. Od wczoraj, 10 grudnia, słowo stało się ciałem  
i rada taka ukonstytuowała się. M inister ds. cen Zdzisław  
Krasiński wręczył nominacje 37 osobom, tworzącym to opinio, 
dawcze grono.

U S P R A W IE D L IW IA JĄ C  tak  ‘£ £ * 8  £ £ £
d łu g ą  je g o  n ie o b e c n o ś ć  w  n a -  n i en i a ? M a b yć  p rzede  w s z y s tk im  
s z y m  życiu  s p o łe c z n y m  p a w  o -  c ia łe m  o p in io d a w c z y m , a le  o  sze ro -
ła ł się na konieczność uczestni­
c tw a w  n im  reprezentantów  
rad narodow ych oraz zw iązków  
zawodowych. D op iero  ostatn io, 
po w yborach do rad  1 w y ło ­
n ien iu  O gólnopolskiego Porozu­
m ienia Z w iązków  Zaw odow ych 
sk ie row a ły  one do p racy  w  ra ­
dzie sw oich p rz e d s ta w ic ie li Za j 
m ują o n i aż połow ę m ie jsc, co 
w  sposób przekonu jący p o d kre ­
śla wagę czynn ików  społecz­
nych w  radzie. Ponadto zasia­
dają w  n ie j przedstaw ic ie le  o r ­
gan izac ji . po litycznych . Federa­
c ji Konsum entów , ś rodow isk 
naukow ych a także producen­
tów .

u p ra w n ie n ia c h . J e j m ie jsce

(Dokończenie na s tr. 2)

Dziś w Warszawie

Ćwiczenia strażaków
30 S E K C J I s tra ż y  p o ż a rn e j, 3 

h e lik o p te ry  ze s p e c ja ln e j g ru p y  w y  
soko śc io w e j — w ezm ą d z is ia j u -  
d z ia ł w  ć w ic z e n ia c h  p rz e c iw p o ż a ro ­
w y c h  p rz e p ro w a d z a n y c h  na H o te ­
lu  „ G ra n d ”  w  W a rsza w ie . P rz e w id y ­
w a n y  je s t w y b u c h  p o ż a ru  na  trz e ­
c ie j k o n d y g n a c ji te g o  l l- p ię t ro w e g o  
b u d y n k u  i  o d c ię c ie  k ilk u n a s tu  goścL  
E w a k u a c ja  n a s tą p i — p rz y  u ż y c iu  
d ra b in ,  tu n e l i  o ra z  h e lik o p te ró w  % 
d a ch u  o b ie k tu .
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Ceny w cuglach?
(D o k o -h c -enie ze s tr  1) tzw . c e n o tw ó rs tw a , k o sz tó w , u trz y -

. , ~ . _  . ' ,  m a n ia  i  ru c h u  p ła c  są pods taw ą
p o ró w n a ć  m ożna do  R ady  S po łecz- za łożeń, na  k tó ry c h  o p ie ra ć  s ię  bę- 
n o -G o spodarcze j p rz y  S e jm ie ; w  dą p race  ra d y . O p in iu ją c  w sze lk ie  
p ra k ty c e  k ra jó w  e u ro p e js k ic h  p ro p 0 z y c je  z m ia n  cen ra d a  m a po- 
W schodu  l  Z a ch o d u  je s t in s ty tu c ją  w o ły w a ć  s ię  na b a d a n ia  e k s p e rtó w  
u n ik a ln ą . B y ło b y , o czyw iśc ie , u - <sam a zresztą m a ją c , w  sw ym  g ro - 
p roszczen iem  tw ie rd z e n ie  ze po w o - n ie  sp o ro  fa c h o w c ó w ), p la c ó w e k  
ła n o  ją  po n a u k a c h , p ły n ą c y c h  z n a u k o w y c h , d o św ia d cze n ia  za g ran icz  
d o k u c z liw o s c i naszego K ryzysu  gos- ne  j ld  j ej  re g u la m in , p rz y ję ty  pod 
poda rczego  o ra z  z dośw iadczeń o- czas p ie rw szego  pos iedzen ia , pod- 
k re s u  g d y  o p o lity c e  cen p rzesą - k re ś lą  m ocno  o p in io d a w c z y  c h a ra k -  
dzano  za zw ycza j w  g a b in e ta c h .. . \ j,e r ra d y , w s p o m in a  ta kże  o rn o ż li-  
N ie m m e j je d n a k  w la sm e  po trze b a  Wości b e zpośredn iego  zw ra c a n ia  się 
Jaw nośc i życ ia  spo łecznego o ra z  do p o d e jm u ją c y c h  d e c y z je  cenow e 
gospodarczego, a ta k ż e  o d w o ła n ia  m in is te rs tw , R ady  M in is tró w  i  S e j- 
s ię  do spo łeczeńs tw a  w  sp ra w a ch  m u

' r  i  I I Z  “  Z T  1 Ż Z A ŁO Ż E Ń  rady, je j regu- 
Posiedzense Prezydium Rządu la rriinu  oraz przedstawionego.

W  „N adodrzańskim "

® Program rozwoju 
przemysłu spożywczego 

® „Raport w sprawie 
świadczeń socjalnych“

W C Z O R A J P re z y d iu m  R ządu roz­
p a trz y ło  p rze d ło żo n y  p rzez m in i­
s tra  ro ln ic tw a  i  g o s p o d a rk i ż y w ­
n o ś c io w e j p ro g ra m  ro z w o ju  p rze ­
m y s łu  spożyw czego. O becne zd o l­
n o ś c i p rz e tw ó rs tw a  spożyw czego n ie  
o d p o w ia d a ją  ro s n ą c y m  p o trze b o m  
za o p a trze n ia  r y n k u .  P o w o d u je  to  
u je m n e  s k u tk i  w  p o s ta c i s tra t  
ż y w n o ś c i i  n a d m ie rn e g o  zużyc ia  
m a ją tk u  p ro d u k c y jn e g o . Szczegól­
n ie  p i ln e j m o d e rn iz a c ji i  ro z b u d o w y  
w y m a g a ją  ’ z a k ła d y  d z ie w ię c iu  b ra n ż  
p rz e m y s łu , m . in .  m le cza rsk ie g o , 
z b o ż o w o -m ły n a rs k ie g o , p ie k a rn ic z e ­
go, tłu szczow ego , c u k ro w n ic z e g o , 
z iem n iaczanego , o w o c o w o -w a rz y w n e  
go, a ta kże  c h ło d n ic tw o  i  p rze ­
c h o w a ln ic tw o . K o n ie c z n y  je s t in ­
te n s y w n ie js z y  ro z w ó j d ro b n y c h  za­
k ła d ó w  p rz e tw ó rc z y c h . Is tn ie je  też 
p o trze b a  ro z b u d o w y  p rz e m y s łu  o - 
p a k o w a ń , a szczegó ln ie  zao p a trze ­
n ia  go w  su row ce .

W  p rz y ję ty c h  p o s ta n o w ie n ia ch  
P re z y d iu m  R ządu z a tw ie rd z iło  p ro ­
g ra m y  do 1990 ro k u :  w  s p ra w ie  
m o d e rn iz a c ji i  ro z w o ju  p rz e m y s łu  
ro ln o rsp o żyw cze g o  oraz  m o rs k ie j 
g o s p o d a rk i ry b n e j,  a ta kże  w  sp ra  
w ie  ro z w o ju  m e lio ra c ji.

N a s tę p n ie  P re z y d iu m  R ządu 
p o zn a ło  s ię  z bieżącą s y tu a c ją  w  
s k u p ie  i  p ro d u k c j i  zw ie rzę ce j. W y­
n ik i  na k o n ie c  I I I  k w a r ta łu  b ie ­
żącego ro k u  w s k a z u ją , że u t rz y m u ­
je  s ię  te n d e n c ja  w z ro s to w a  w  po­
g ło w iu  z w ie rz ą t go sp o d a rsk ich . 
S k u p  żyw ca  w  p rz e lic z e n iu  na m ię  
so za t r z y  k w a r ta ły  w y n ió s ł 1 m in  
318,5 tys . to n  l  b y ł w yższy  od za­
k ła d a n e g o  p la n u  o 122 tys . to n , t j .  
o  10,2 p ro c . P o z w o liło  to  p o k ry ć  
p o trz e b y  re g la m e n ta c y jn e  o raz  za­
o p a trz y ć  ż ło b k i, s zp ita le , s z k o ły  i  
ta k ż e  w  n ie z b ę d n y m  za k re s ie  k io s ­
k i  fa b ry c z n e  i  p o trz e b y  na p ra  
cow n icze  p o s iłk i re g e n e ra c y jn e .

Z  k o le i P re z y d iu m  R ządu zapoz­
n a ło  się z „R a p o r te m  w  s p ra w ie  
św iadczeń  s o c ja ln y c h ” . K a ta lo g  
św ia d cze ń  s o c ja ln y c h  w  naszym  
k r a ju  p o d o b n y  je s t do o g ó ln o ś w ia ­
to w y c h  n o rm  o b o w ią z u ją c y c h  
t y m  za k re s ie  w  k ra ja c h  u p rz e m y ­
s ło w io n y c h . P o z io m  św ia d cze ń  so­
c ja ln y c h  za leży  w p ro s t od po z io ­
m u  doch o d u  ria ro d o w e g p  p o zo s ta ją ­
cego  do  p o d z ia łu , c z y li m . in .  od 
p o z io m u  sp o łe czn e j w y d a jn o ś c i p ra ­
cy .

G e n e ra ln y m  za łożen iem  p o l i t y k i  
s p o łe czn e j na la ta  1986—1990 je s t 
u trz y m a n ie  d o tychczasow ego  k a ta ­
lo g u  św ia d cze ń  sp o łe czn ych . P od ­
s ta w o w y m  je d n a k  ź ró d łe m  zaspo­
k a ja n ia  p o trz e b  m a te r ia ln y c h  osób 
p ra c u ją c y c h  i  ic h  ro d z in  p o w in n y  
b y ć  d o c h o d y  z p ra c y . O znacza to , 
że n a le ży  d ążyć  do  z w ię ksze n ia  e- 
k o n o m ic z n e j f u n k c j i  p ła c . P roces 
te n  p o w in ie n  o d b y w a ć  s ię  p rzede 
w s z y s tk im  p rzez  e lim in o w a n ie  ty c h  
s k ła d n ik ó w  p ła c y , k tó re  n ie  są bez­
p o ś re d n io  zw ią za n e  z e fe k ta m i p ra ­
cy .

podczas pierwszego posiedzenia, 
p rog ram u  dz ia łan ia  na n a jb liż ­
szy okres w yn ika , że przybyw a 
społeczeństwu jeszcze jedna in - 
ty tu c ja , k tó re j celem jest trz y ­

m anie cen w  cuglach. Czy za­
m ia r te n  pow iedzie się pokaże 
przyszłość, w  k tó re j czynn i­
k iem  decydującym  o po lityce  
cenowej będą jednak rea lia  go­
spodarcze k ra ju .

Przewodniczącą Rady do 
S p raw  Cen została w yb rana  
jednom yśln ie p ro f. Józefa K ra ­
m er z A ka dem ii E konom icznej 
w K a tow icach .

Kazimierz W A L C Z A K

Skarbonka
(Dokończenie ze str. 1) 

p ieniądze w sp iera jąc nasza 
akcję. W ie rzym y, że nadal nie 
wszyscy będą przechodzić obo­
ję tn ie  obok tego m iejsca, że 
znajdą się też rodzice, k tó rzy  
robiąc zakupy na świąteczne 
prezenty dla sw o ich  dzieci 
w rzucą d robny datek na paczki 
dla m a łych  podopiecznych 
PKPS, k tó rzy  bez pom ocy ob­
cych 'lu dz i pozbaw ien i b y lib y  
radości ze świątecznego podar­
ku.

W P U N K C IE  P K P S  p rz y  u l.  S zy­
m a n o w s k ie g o  3 w c ią ż  p rz y jm u je  
s ię  p ie n ią d ze  i  d a ry .  Z g ła sza ją  się 
ta m  osoby  co  ro k u  w s p ie ra ją c e  
a k c ję , m . in .  p a n i O ty l ia  S ta ń cza k , 
k tó ra  w p ła c iła  4 000 z ł na p a czk i, 
p rz y c h o d z ą  lu d z ie , k tó rz y  p rz e k a ­
z u ją c  p o d a re k  chcą  pozostać a no ­
n im o w y m i o f ia ro d a w c a m i. U d z ia ł 
w  z b ió rc e  b io rą  też  d z ie c i p rz e k a ­
zu ją ce  p re z e n ty  s w o im  n ie  zn a n y m  
ró w ie ś n ik o m .

I  ta k  do  g ro n a  n a s tę p n y c h  in ­
d y w id u a ln y c h  o f ia ro d a w c ó w  p rz y ­
łą c z y li s ię : Z o f ia  K a m iń s k a , K a s ia  
B o b ru k ie w ic z ,  S zym o n  S z y m a ń s k i, 
M a c iu ś  S z y ik o , M a r tu s ia  O sow ska, 
A n d rz e j P a c ie p n ik , B a rb a ra  Jaszyń  
ska , Z e n o n  B a n ia , K la u d ia  i  M a­
c iu ś  M a c ie je w s c y , I re n a  S z tra j,  
E lu n ia  P is a rs k a , Iza b e la  i  Ł u ka sz  
D z ie rża n o w scy , A la  L i tw in ia k ,  
P io t r  B u ła ś , J a c e k  S zczepan iak , 
H a lin a  i  W o jc ie c h  S am sel, M a c iu ś  
K u ja w a ,  A n e tk a  i  B e a ta  Koteras,» 
M a riu s z  J a rm u ż e w s k i, I lo n a  S ow a, 
P a w e ł M a k a ru k ,  S e bas tian  H o łu b , 
K ry s ty n a  S ty p u ła ,  T o m e k  i  R o b e rt 
K ry s ia k o w ie ,  M a rc in  J u rc z a k .

P o d a rk i p rz e k a z a li te ż : X X I  D ru  
ż y n a  H a rc e rs k a  „ T r o ja ” , S am orząd  
S z k o ln y  SP-45 o ra z  S M  „D ą b ”  z 
u l.  B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  58. N a ­
d a l te ż  l ic z y m y  na  to , że do łączą  
do  nas z a k ła d y  p ra c y ,  k tó re  co 
r o k u  w p ła c a ły  n a  k o n to  P K P S  
p e w n e  k w o ty  p ie n ię ż n e  p rzeznaczo ­
ne  na  p a c z k i d la  d z ie c i z n a ju b o ż ­
szych  ro d z in . W ie rz y m y , że i  w  ty m  
ro k u  n ie  za p o m n ą  o  n ic h .

(eb)

Emerytom i rencistom
K O ŁO  E m erytów  i  Rencistów „  Zarä3t! , przeznaczył o trz y m a n a  XT , , . , . „ ,  • kwotę na imprezy kulturalno-oświa-

p rzy Nadodrzańskim  P izedsię- towe> na zapomogi dla najbardziej 
biOTStwie B udow n ic tw a  O gólne- potrzebujących, a rozeznanie w sy- 
PO liczy  ponad dw ustu  człon-. tuacj l materialnej swoich D odopiecz-
, , r i  . , . __ . , . n y c h  m a d o b re . O p ie k u n o w ie  tęye-
kow . P rzew odniczy m u od tą t  nowi docierają bowiem do wszyst- 
Czesław Rek i — ja k  m ów ią  kich: do tych ze Szczecina, Trzebie-
r 7 ł- in ! f r> w ip  k n ln    h a r d z ia ł  z a -  *y> D ą b ia , J a s ie n ic y  i td .  I  w ia d o m ocz łonkow ie ko ia  oa a zie j za dJokła^ nłe jaka pomoc jest k0mu
a n g a ż o w a n e g o  c z ło w ie k a  Chyba n iezbędna . N a jw ię c e j u w a g i po św ię - 
n a  to  m ie js c e  n ie  z n a jd ą .  ca się osobom , k tó re  m a ją  św ia d cze -

B y l i  p r a c o w n ic y  p r z e d s ię b io r -  n ia  n iższe n iż  6 tys . z ł. ż y ją c y m  w  
. , . .  , t ru d n y c h  w a ru n k a c h  m a te r ia ln y c h ,

>tW a o to c z e n i są  d o b r ą  o p ie k ą  u cząCy m sobie n ie ra z  i  ponad osiem  
t a k  Z a r z ą d u  K o ła ,  j a k  i d y r e k -  d z ie s ią t la t ,  in w a lid o m  O sób w y -  
c j i ,  r a d y  " p r a c o w n ic z e j .  K o m ; -  m ig a ją c y c h  ta k ie j szczegó lne j o p ie - 
t e t u  Z a k ła d o w e g o  P Z P R  o r a z  _J R Ck 'n j e śp i ż a r tu je  p rz e w o d - 
z w ia z k ó w  z a w o d o w y c h .  C z ę s to  n iczą cy . — T a m , gdz ie  t y lk o  trze b a , 
-s a m o tn i, s c h o r o w a n i o d c z u w a ją  p u k a , s tu ka  i  zawsze cos z tego w y - 
^  ch o d z i. N a p isa łe m  do w o je w o d y  p is-
vę  p o m o c  n a m a c a ln ie .  m o, bo nasj  e m e ry c i n ie  m ie li c ie -

.. .  . . . .  . . .  , - p ie j b ie liz n y .  M a m y  na p iśm ie  z
W  L IP C U  B R . d y re k c ja  p rze d s ię - £ T J „ C e n tr m n ” , że ja k  t y lk ó  coś do- 

b io rs tw a  p iz e k a z a ła  na k o n to  Z a rż ą - s ta n ą to  b ę d z ie m y  m o g li k u p ić , 
du  K o la  700 ty s ię c y  z ło ty c h . N ie za - z o rg a n iz o w a ł też  Z a rzą d  K o ła  
le ż n ie  od  tego p o k ry ła  o p ła ty  za zb -.b r k ę u b ra ń . P ra c o w n ic y  p rz y n o - 
w ęzasy ro d z in n e , w y d a ją c  na te n  s if t  2 d o m u  rzeczy  zb(>dne, a jeszcze 
ce l p o nad  220 tys . z ł. E m e ry c i i  re n  d o b re  p rz e d s ię b io rs tw o  d o ło ż y ło  
c iś c i p o n ie ś li tu  ko s z ty  n ieduże , a z t rz y n a ś cje o c ie p la n y c h  k u r te k .  P rz y -  
w czasów  s k o rz y s ta ły  42 osoby. da i 0  s ię  WSZy*stko ' i  e m e ry c i b y l i

■bardzo za d o w o le n i.
W szyscy c z ło n k o w ie  ko la  o trz y m a ­

l i  b e z p ła tn ie  po m e trze  z ie m n ia k ó w  
na z iem ę. D y re k c ja  u ła tw ia  im  też 
z a k u p  d re w n a  opa łow ego , ta p e t, w y  
k ła d z in . K i lk a  osób o trz y m a ło  po­
ż y c z k i na o d n o w ie n ie  m ieszkań .

Z ro z u m ie n ie  p o trz e b  e m e ry tó w  i 
re n c is tó w  ze s tro n y  k ie ro w n ic tw a  
p rz e d s ię b io rs tw a , in ic ja ty w y  p o d e j­
m ow ane  przez c z ło n k ó w  Z a rzą d u  
K o ła  godne są u z n a n ia . C h o d z i prze 
c ięż o p om oc ty m , k tó r y m  obecnie 
n a jt r u d n ie j.  ( tu r )

Kagrcdy im. Conrada 
i Leszczyńskiego
(Dokończenie ze str. 1) i

sk ie j, k tó rych  dzielą odznacza­
ją się dużym  rezonansem spo­
łecznym .

K o n k u rs  na  d z ia ła ln o ś ć  p isa rska  
o b e jm u je  w s z e lk ie  fo rm y  l i te r a c ­
k ie , ta k  w  w y d a n ia c h  k s ią ż k o w y c h  
ja k  i  w  p u b lik a c ja c h  p ra so w ych , 
ra d io w y c h  bądź te le w iz y jn y c h . W 
tw ó rc z o ś c i p la s ty c z n e j ju r y  b rać  
będz ie  pod uw agę  prace  g ra f ic z ­
ne , m e ta lo p la s ty k ę  i  tk a n in y  a r t y ­
s tyczn e  o te m a ty c e  m o rs k ie j.  W y ­
sokość n a g ro d y  l i te r a c k ie j w y n o s i 
60 ty s . z ł, zaś za os ią g n ię c ia  p la ­
s tyczn e  — 50 tys . z ł. O p rócz  n a ­
g ró d  p ie n ię ż n y c h  osoby w y ró ż n io ­
ne o trz y m y w a ć  będą d y p lo m y  i  
m e d a le  p a m ią tk o w e .

W  k o n k u rs a c h  mogą b ra ć  u d z ia ł 
w szyscy , k tó r z y  n ie  z a jm u ją  s ię  za 
w o d o w o  po szcze g ó ln ym i d y s c y p li­
n a m i o c e n ia n y m i p rzez  k o m is ję . 
J u ry  p o w o ły w a n e  je s t p rzez za­
rząd  fe d e ra c ji,  sk ła d a  się z p ro fe ­
s jo n a lis tó w . W n io s k i o p rz y z n a n ie  
n agTód  za ro k  1984 n a le ży  sk ładać  
do d n ia  31 s ty c z n ia  1985 ro k u  na 
adres fe d e ra c ji z w ią z k ó w  zaw odo­
w y c h  — G d y n ia , u l.  W ę g lo w a  11. 
M ogą je  sk ła d a ć  osoby  z a in te re s o ­
w a n e , o rg a n iz a c je  zw ią z k o w e  w c h o  
dzące w  s k ła d  fe d e ra c ji (w  ty m  
ró w n ie ż  o rg a n iz a c je  s ta tk o w e ). S to 
w a rzysze n ie  M a ry n is tó w  P o ls k ic h , 
S to w a rz y s z e n ie  D z ia ła c z y  K u l t u r y  
M o rs k ie j o ra z  K lu b  P u b lic y s tó w  
M o rs k ic h  SD P R L .

(c)

Zjazd spółdzielczyń
W  W A R S Z A W IE  d o b ie g n ie  dziś 

ko ń c a  V I I  K r a jo w y  Z ja z d  S p ó ł­
d z ie lc z y m  W  części p rz e d p o łu d n io ­
w e j k o n ty n u o w a n a  będzie  d y s k u s ja  
n ad  ro lą  i  m ie js c e m  k o b ie t-s p ó l-  
d z ie lc z y ń  w  c a ło k s z ta łc ie  ż yc ia  spo­
łeczno -gospoda rczeg o  w  Polsce. Na 
zako ń cze n ie  d w u d n io w y c h  o b ra d  
p rz e w id z ia n o  u c h w a le n ie  d o k u m e n ­
tu  p ro g ra m o w e g o , p re cyzu ją ce g o  
d z ia ła ln o ść  K ra jo w e g o  K o m ite tu  
S p ó ld z ie lc z y ń  na  n a jb liż s z e  la ta .

Newy numer „M orza i Ziem i"

Zielono m i!
D W IE  są s p ra w y  k tó re  o s ta tn io  

b u lw e rs u ją  s zcze c in ia n : s ta n  z ie le n i 
m ie js k ie j i  T ra sa  Z a m k o w a . O bu 
ty m  za g a d n ię n io m  pośw ięca  sporo  
u w a g i n a jn o w s z y  n u m e r ty g o d n ik a  
„M o rz e  i  Z ie m ia ” , k tó r y  ju t r o  u k a ­
że s ię  w  sprzedaży .

„P o d c in a n ie  N z ie lo n e j g a łę z i”  to  
a r t y k u ł  k tó r y  za p o w ia d a  r y c h ły  
z m ie rz c h  p ię k n y c h  szczec ińsk ich  
a le i,  k tó re  — t y lk o  p a trze ć  — a zw a­
lą  s ię  na g ło w y  p rz e c h o d n ió w . Ja k  
się o k a z u je  P rz e d s ię b io rs tw o  Z ie le n i 
M ie js k ie j (k tó re  za te n  s tan  o dpo ­
w ia d a ) odczuw a  n ie  ty lk o  b ra k  p rz y  
s ło w io w y c h  m o cy  p ro d u k c y jn y c h  — 
po p ro s tu ...  m ie js k a  kasa je s t z b y t 
chuda , b y  p rze zn a czyć  z n ie j odpo­
w ie d n ie  ś ro d k i na ro z w ó j z ie le n i.

N a to m ia s t J e rz y  T im e n  za s ta n a w ia  
się nad  ty m . Jak w p isa ć  T ra sę  Z a m ­
k o w ą  w  is tn ie ją c y  u k ła d  k o m u n ik a ­
c y jn y  m ia s ta . T y tu ł  a r ty k u łu  — ..Do 
kąd  p ro w a d z is z  T ra so  Z a m k o w a ? ”  — 
w ie rn ie  o d p o w ia d a  je g o  tre ś c i. Jest 
to  p o le m ik a  z p ro w iz o ry c z n y m i i 
p o ło w ic z n y m i ro z w ią z a n ia m i p rz y ­
g o to w a n y m i p rzez p ro je k ta n tó w  i 
p rz y p o m n ie n ie  p o m y s łu  b u d o w y  no ­
w ego o d c in k a  u l.  W ie lk o p o ls k ie j.

O b ra b o w a li 19 k o ś c io łó w . „M ó z g ”  
s z a jk i,  o rg a n iz a to r  i  po m ys ło d a w ca  
pozosta ł na w o ln o ś c i. D w a j je g o  
k u m p le  ska za n i zo s ta li na d łu g o le t­
n ie  w ię z ie n ie . O jc ie c  je d n e g o  z n ic h  
p ró b o w a ł d o ro b ić  k ie p s k ą  id e o lo g ię  
do z w y k łe g o  b a n d y ty z m u . O ty m  
w s z y s tk im  p rz e c z y ta c ie  w  re p o rta żu  
p t. „ W  im ię  syna  i  o jc a ...” , k tó r y  
o tw ie ra  n u m e r ty g o d n ik a .

P o n a d to  c ie k a w y  re p o rta ż  M o n iK i 
Sas p t .  „M o je  cudze d z ie c k o ” . Jest 
to  opow ieść  o n ie z w y k łe j a d o p c ji. 
P rz y b ra n i ro d z ic e  c h c ie li to  d z ie cko , 
d z ie w c z y n k a  ic h  za a kce p to w a ła  ale... 
m u s ia ła  p o w ró c ić  do  D o m u  D z ie c ­
ka . D laczego?

i iFinał „bandy Śledzia
K R A K Ó W  P A P . P rzed Sądem  p rze s tępczych . G ru p a  ta , Ucząca 

W o je w ó d z k im  w  K ra k o w ie  zapad ł k ilk a n a ś c ie  osób — w s p ó łp ra c u ją c a  
w y ro k  w  p roces ie  je d n e j z n a j-  s ta le  z k ilk u d z ie s ię c io m a  m e lin ia -  
w ię k s z y c h  w  h is to r i i  p o ls k ie j k r y -  rz a m i, p ro s ty tu tk a m i,  p a se ra m i i 
m in a l is ty k i z o rg a n iz o w a n y c h  g ru p  d ro b n y m i z ło d z*®Jam.1» 1 * u
_________________ _________________  - ■ c n w a ły c h  n a p a d ó w  i g ra b ie ży , po­

p is u ją c  się szczegó lnym  o k ru c ie ń -

Kto go zna?
1 BM . o k o ło  

godz 18.45 na 
u l. G d a ń sk ie j, 
na w yso ko śc i 
p o se s ji n r  16. 
sam ochód oso­
b o w y  „ V o lk s ­
w agen --  J e t ta ”  
n r  re j.  SZH 
5879 p o trą c ił 
m ężczyznę n ie  
us ta lo n e g o  naz­
w is k a , k tó r y  
p o n ió s ł ś m ie rć  
na  m ie js c u . R y 
sop is  d e n a ta : 
w ie k  z w y g lą ­
d u  35—40 la t ,  

postać k rę p a , w z ro s t 175 cm , w ło s y  
c ie m n o ka sz ta n o w e , rz a d k ie , proste , 
g łę b o k ie  z a to k i czo łow e , tw a rz  o- 
w a ln a , ce ra  b la d a , czo ło  w yso k ie  
c o fn ię te , oczy ż ó łto -b ru n a ln e , b rw i 
duże, łu k o w a to  ro zd z ie lo n e , nos 
ś re d n i, w ą s k i, g rz b ie t w y p u k ły ,  
uszy ś re d n ie , p rz y le g a ją c e , b ra k i w  
u zę b ie n iu , b ro d a  szeroka , o k rą g ła . 
U b ra n y  b y ł w  p rz y b ru d z o n ą  i zn isz 
czoną k u r tk ę  z m a te r ia łu  k o lo ru  
z ie lonego , s w e te r b rą z o w y  ro z p in a ­
n y  pod  szy ją , g ra n a to w e  - spodn ie  
d re lic h o w e  p rz y b ru d z o n e , b u ty  czar 
ne, p ra co w n icze , zniszczone.

K to k o lw ie k  m ó g łb y  pom óc w  u- 
s ta le n iu  tożsam ości denata , o roszo­
n y  je s t o zg łoszen ie  s ię  osobiste  
lu b  te le fo n ic z n e  do  R U S W  — Szcze­
c in , u l.  K aszubska  35. pok. 8. te k  
307-485 lu b  p b k . 7, te l.  307-245 w  
godz. 8—16.

Ostatni akt sprawy Macieja Szczepańskie]
W  P R ZE D O S TA T N IM  dnia 

lipca br. kiedy bram a w ięże ­
nia mokotowskiego często otwie 
rała s;ię d la  amneatiomowamych* 
nie w  ramach amnestii, lecą na 
podstawie postanowienia Sądu 
Najwyższego, tegoż dnia, w y ­
szedł na wolność M aciej Szcze­
pański.

P o s ta n o w ie n ie  podp isa n e  p rze z  
sę d z ió w  S N  O chm ana , C ie ś la k a  i  
K o to w s k ie g o  s ta n o w iło , że p o  ro z ­
p o z n a n iu  w n io s k u  o b ro ń c ó w  Szcze­
p a ń sk ie g o  o u c h y le n iu  a re s z tu  ty m  
czasow ego (w y ro k  sądu  X In s ta n ­
c j i  n ie  b y ł  p ra w o m o c n y ) i  p o  w y ­
s łu c h a n iu  w n io s k u  p ro k u ra to ra  
P r o k u r a tu r y  G e n e ra ln e j K o rz e ­
n ie w s k ie g o  sąd po s ta n o w O  Ja k  w 
s e n te n c ji.

W  uzasadnienia można było 
przeczytać, że Sąd Najwyższy  
polecił sporządzenie dokumen­
tacji na temat aktualnego sta­
nu zdrowia areszitantą, |  w ię­

zienna kom isja lekarska s tw ie r 
dziła , że choroba zespołu tę t­
n ic  szyjnych ze zm ianam i zwy­
rodnieniow ym i kręgosłupa szy; 
nego, na fatórą c ie rp ia ł Szcze­
pański, m a charakter postępu­
jący l  w ięzienna służba zdro­
w ia n ie  ma m ożliw ości zastoso­
w ania zleconego przez ortopedę 
leczenia. M aciej Szczepański 
siedzia ł na M okotow ie od 15 
października 1980, t j.  3 la ta  i  9 
i  p ó l m iesiąca. B lisko  1400 dn i 
B y l jednym  z trzech to. prom i­
nentów dość wysokiego szcze­
b la  (obok b. m in is tra  budow ni­
ctwa G lazura 1 b. prezesa 
U rzędu Ceł Doisitojewskiego) 
k tó rych  p roku ra to rzy doprowa­
d z ili na ław ę oskarżonych.

D L A  P R Z Y P O M N IE N IA : b d  S 
s ty c z n ia  1982 r .  d o  18 s ty c z n ia  1984 
to c z y ł się p rz e d  Sądem  W o je w ó d z ­

k im  p roces b . k ie ro w n ic tw a  R a d io ­
k o m ite tu .  P o  282 p ro ce so w ych  
d n ia c h  z a p a d ł w y r o k .  K i lk a  za rzu ­
tó w  „p o s y p a ło  s ię ” , g łó w n y  o s k a rż o ­
n y  s k a z a n y  z o s ta ł na  k a rę  8 la t  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i i  300 ty s . z ł 
g rz y w n y  za : I )  z a b ó r spo łecznego 
m ie n ia  w  w y s o k o ś c i 3 m in  z ł (a k t 
o s k a rż e n ia  z a rz u c a ł 3 m in  750 tys . 
z ł) ,  2) 1 m in  z ł p r z y ję ty c h  ła p ó ­
w e k  <w a k c ie  o s k a rż e n ia  1,5 m in  
z ł) , 3) 10 m in  s tra t ,  ja k ie  p o n io s ła  
in s ty tu c ja  w  w y n ik u  je g o  n iegos­
p o d a rn y c h  d z ia ła ń  (w  a k c ie  oskarżę 
n ia  p ro k u ra to rz y  w y l ic z y l i  te  s tra ­
t y  n a  212 m in  z ł).

(...) P O  5 m ie s ią ca ch  w  w y d z ia le  
I V  k a rn y m  SW  zo s ta ło  spo rządzo ­
ne  p ise m n e  uza sa d n ie n ie  w y ro k u  i  
o b ro ń c y  m o g li z ło ż y ć  za p o w ie ­
d z ia n ą  re w iz ję .  P ro k u ra to rz y  od 
z ło ż e n ia  r e w iz j i  o d s tą p ili.  W  re w i­
z j i  w s z y s c y  o b ro ń c y  p o d n ie ś li b ra k  
a n a liz y  m a te r ia łu  dow o d o w e g o , p o ­
m in ię c ie  w  ro zw a ż a n ia c h  szeregu 
is to tn y c h  d o w o d ó w  o ra z  d o w o ln ą , 
n ie  o p a r tą  n a  c a ło k s z ta łc ie  o k o lic z  
n o śc i, n ie p ra w id ło w ą  ic h  o ce n ę („.)

W  k w e s t i i  n ie p rz e s trz e g a n ia  p ra ­
w a  o b ro ń c y  p o d n ie ś li,  że p ra w o  
b y ło  sk o ro d o w a n e , że b y ło  u s ta ­

w io n e  w  p o p rz e k  lo g ic z n y c h , n a ­
tu ra ln y c h  te n d e n c ji,  dążeń i  in te re ­
sów  spo łeczeńs tw a . P rz y p o m n ie li 
też , że S zczepańsk i w  d ru g ie j po­
ło w ie  ro k u  1980 z o s ta ł sz tuczn ie  
w y o lb rz y m io n y , że s ta ł s ię  s y m b o ­
le m  e p o k i, k tó ra  w  n ie s ła w ie  i  
ra p te m  s ię  sk o ń c z y ła . S tąd  m a te ­
r ia ł  d o w o d o w y  u ró s ł do  w ie lk ie j 
s p ra w y , n ie p ro p o rc jo n a ln ie  w  s to ­
s u n k u  do z a rz u tó w . A  p roces t r w a ł  
ta k  d łu g o .

M a c ie j S zczepańsk i n a p is a ł na 
R a k o w ie c k ie j w ła sn ą  k r y ty k ę  w y ­
ro k u , 104 s tro n y  m a szyn o p isu , na 
k tó r y c h  w  18 p u n k ta c h  u s to s u n k o ­
w a ł s ię  do  w s z y s tk ic h  z a rz u tó w (...)

P R Z E C Z Y T A Ł A M  b a rd zo  u w a żn ie  
te n  m a szyn o p is . T łu m a c z ą c  sw o je  
d z ia ła n ia  S zcze p a ń sk i p rz y to c z y ł 
o b o w ią z u ją c e  w ó w czas  p r a k ty k i :  
m in .  W ie c z o re k  d w u k ro tn ie  na 
k o sz t U rz ę d u  R a d y  M in is t ró w  o r­
g a n iz o w a ł u r lo p y  d la  W a w rz y ń c a  
E h r lic h a . Z ło te  z e g a rk i b y ły  w r ę ­
czane z o k a z j i  ś w ią t  o so b is tych , 
n a jc z ę ś c ie j o k rą g ły c h  ro c z n ic  u ro ­
d z in , p rzez  k ie ro w n ic tw o  rzą d u .

(Dokończenie ju tro )

Stwem .
„B a n d a  Ś le d z ia ”  — nazyw a n a  ta k  

od pse u d o n im u  szefa gangu M a rka  
M ik u ls k ie g o  d o k o n a ła  p ra w ie  100 
c z y n ó w  p rze s tępczych , za g a rn ia ją c  
m ie n ie  w ie lo m ilio n o w e j w a rto ś c i i 
d o p ro w a d za ją c  do n ie p rz y to m n o ś c i 
d z ie s ią tk i osób.

G łó w n i o s k a rż e n i: M a re k  M ik u l­
s k i i  J e rz y  K o n o p k a  (ps. „ K a j ­
te k ” ) zo s ta li skazan i na  15 la t 
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i, 200 tys . zł 
g rz y w n y  i  u tra tę  p ra w  o b y w a te l­
s k ic h  na 10 la t ;  t rz e c i p rzyw ó d ca  
s z a jk i — Janusz L a s k o  o trz y m a ł 
k a rę  14 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i 
i  150 tys . z ł g rz y w n y . P o zos ta łych  
12 c z ło n k ó w  g a ngu  skazano na  k a ­
r y  od 3 do 8 la t  p o zb a w ie n ia  w o l­
nośc i. K ilk u d z ie s ię c iu  pase rów , po­
ś re d n ik ó w  i  in n y c h  w sp ó łu cze s tn i­
k ó w  c z y n ó w  p rzes tępczych  o trz y ­
m a ło  w y r o k i  w  o d rę b n y c h  postę ­
p o w a n ia ch . W  s to s u n k u  do  M a rka  
M ik u ls k ie g o , Janusza L a s k o  i  W ies­
ła w a  K la jn a  p ro w a d zo n e  je s t osob­
ne p o s tę p o w a n ie  w  s p ra w ie  o ro z ­
b ó j ze s k u tk ie m  ś m ie r te ln y m .

Ujęto sprawców
napadu na 
milicjantów

W A R S Z A W A  P A P . W  w y n ik u  
sze roko  z a k ro jo n y c h  i  in te n s y w ­
n y c h  d z ia ła ń , p ro w a d z p n y c h  pod 
n a dzo rem  B iu ra  K ry m in a ln e g o , 10 
b m  w  g o d z in a ch  p o p o łu d n .o w y c h  
d o s ta li z a trz y m a n i d w a j sp ra w c y  
b e s tia ls k ie g o  n a p a d u  na m il ic ja n ­
tó w  w  N ie p o rę c ie . Są to :  27 -le tn i 
m ie szka n ie c  B obów  k . P u łtu s k a  Jó­
ze f S ta ń k o w s k i, k tó r y  po k o m u n i­
k a c ie  w  D T V  zosta ł ro z p o zn a n y  
przez o b y w a te la  w  au to b u s ie  PKS 
ja d ą c y m  w  k ie ru n k u  K ę trz y n a , a 
n a s tę p n ie  u ję ty  p rzez fu n k c jo n a r iu ­
szy M O  o ra z  2 4 -le tn i P io tr  M a ria n  
P łosza j z I ła w y , k tó r y  zos ta ł ro z ­
p o zn a n y  w  B is k u p c u  R esze łsk im  i  
z a trz y m a n y  przez ta m te , jszych
fu n k c jo n a r iu s z y  MO.

T rz e c im  sp ra w cą  je s t u ję ty  w  
n ie d z ie lę  2 5 -le tn i Ire n e u sz  P a rzu - 
c h o w s k i zam . w  L e g io n o w ie .

W szyscy b y l i  w ie lo k ro tn ie  k a ra ­
n i  za w ła m a n ia  i  k ra d z ie że . S ta n - 
k o w s k i i  P ło sza j z b ie g li z k o n w o ­
ju .  B y l i  o n i ska za n i na  13 la t  
p o z b a w ie n ia  w o ln o śc i.

O d zyska n o  je d e n  e g zem p la rz  b ro ­
n i  p a ln e j i  c z te ry  z sześciu  s k ra ­
d z io n y c h  sa m ochodów  osobow ych , 
k tó r y m i s p ra w c y  p o s łu g iw a li się 
p rz y  p o p e łn ia n iu  p rze s tę p s tw .

M i l ic ja  O b y w a te ls k a  d z ię k u je  
ty m  w s z y s tk im , k tó r z y  p r z y c z y n il i  
s ię  do  ro z p o z n a n ia  i  u ję c ia  s p ra w ­
ców .

In te n s y w n e  c zyn n o śc i śledcze p ro  
w a d z i S to łe c z n y  U rz ą d  S p ra w  W e­
w n ę trz n y c h  p od  n a d zo re m  K o m e n ­
d y  G łó w n e j M O .



KURIER ^  KRAJ +  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA +  KRAJ ♦  ŚWIAT &  WYDARZENIA +  KRAJ +  ŚWIAT ♦  STRONA 3

W s p ó ln ie  ła tw ie j

Ś w ia t u c ie k a , 
my go gonimy

M IK R O E L E K T R O N IK A , bioclekironika, fobototechnika, infor 
ma łyka komputerowa — magiczne słowa, nawet nie dla 
wszystkich w  pełni zrozumiałe. Mało kto m iał okazję obej­
rzeć elektroniczną pamięć na ela tycznym dysku albo zapo­
znać :ię ł  działaniem U  w .  elastycznych systemów produkcyj­
nych. gdzie wielofunkcyjne roboty z powodzeniem zastępują 
pracę człowieka, wykonując najbardziej skomplikowane czyn­
ności. A  przy tym mogą wytwarzać produkt zróżnicowany, 
w zależności od programu, który nimi steruje.
P O W IE D Z M Y  sobie szczerze 

— n ie w ie lu  z nas w idz ia ło  na­
w et najprostszy robot przem y­
słow y, do n iedaw na nie w ie­
dz ie liśm y co to takiego auto­
m atyzacja p ro d u k c ji,  do tych­
czas n ie  zużyliśm y w  Polsce 
an i jednego k ilo w a ta  energ ii 
e le k tryczn e j pochodzącej z w la 
snej e le k tro w n i atom owej. To 
wszystko dop iero przed nam i, 
a le ... '

A le  cza:-. 
;o s t r r .u

nag li! Z  opóźnione- 
w iracza-m y w  trze-

nle u t r a c i ły  k o n ta k tu  ze ś w ia to w ą  
czo łó w ką . I  w  ty m  w ła ś n ie  tk w i 
szansa d la  nas. Z  n a jb liż s z y m i p a r t  
n e ra m i m o że m y  ro z w ija ć  w s p ó łp ra ­
cę.

NAJSZERSZE perspektyw y 
m a ' ona ze Z w ią zk ie m  Radzie­
ck im , na jw iększe też p rzyn ios ła  
tu ta j re zu lta ty . S e tk i zakładów  
przem ysłow ych w  Polsce zbu­
dow anych w  oparciu  o radzie- 
ką dokum entac ję  i urządzę-

c.ą rew oluc ję  naukow o-techn i- n;a, tysiące przekazanych, na<m 
rzną. N a jw yże j ro zw in ię te  k ra - i w spóln ie opracow anych roz- 
jt* u c ie k ły  ju ż  daleko ao przo- w iązań technicznych — to prze 
nu. T rudności w ew nętrzne o- c*eż znaczna część posiadanego 
s iu tn ich  la t jeszcze bardz ie j przez -nasz k ra j po tencja łu  w y­
niesie ty  o d d a liły  nas od św ia- twórczego. Zaś przyszłość te j

Polskie odznaczenie 
tla  Herberta Weimera
W P O N IE D Z IA Ł E K  w  am basadzie 

P U L  w  K o lo n i i  o d b y ła  s ię  u ro c z y ­
stość d e k o ra c j i  b y łe g o  w ie lo le tn ie ­
go  p rze w o dn iczącego  t r a k c j i  p a r la ­
m e n ta rn e j S P D  w  B u ndes tagu , je d ­
neg o  z g łó w n y c h  w s p ó łtw ó rc ó w  u- 
k ła d u  m ię d zy  P R L  a R F N  o  pod­
s ta w a ch  n o rm a liz a c ji ic h  w za je m ­
n y c h  s to s u n k ó w  H e rb e rta  W ehnera  
K o m a n d o r ią  z G w iazdą  O rd e ru  Z a­
s łu g i P o ls k ie j R z e czyp o sp o lite j Lu  
d o w e j.

D e k o ra c ji d o k o n a ł cz ło n e k  Rady 
P a ń s tw a , p rze w o d n iczą cy  K lu b u  Po 
so lsk ie g o  P Z P R  K a z im ie rz  B a rc i- 
k o w s k i

Kalejdoskop
C Z Y T E L N IC Y  „O N Z E ”

W Y B R A L I N A JL E P S Z Y C H  
P IŁ K A R Z Y  EUROPY-84

C Z Y T E L N IC Y  p iłk a rs k ie g o  
czasopism a s p o rto w e g o  ,,O N Z E ”  
d o k o n a li w y b o ru  n a jle p s z e j je ­
d e n a s tk i E u ro p y  w  198.4 ro ku . 
W je denas tce  ,,O N Z E ”  zn a le ­
ź l i  s ię : S ch u m a ch e r (R EN ). 
Bossis. B a tt is to n  — o b a j F ra n ­
c ja . K . F o e rs te r, B r ie g e l — 
o b a j R EN . G iresse , P ła t in i,  T i-  
gana — w szyscy F ra n c ja . F a l- 
eao (B ra z y lia )  g ra ją c y  w  AS  
Rom a, E lk ja e r-L a rs e n  (D an ia ). 
R u m m e n ig g e  (R E N ), p ie rw s z e  
m ie jsce  w  k la s y f ik a c j i  in d y w i­
d u a ln e j z a ją ł M ic h e l P la t in i 
w yp rze d za ją c  Jeana T ig a n ę  i 
P rebena E lk ja e ra -L a rs e n a .

W  S U P E R L ID Z E  Z E  S Z W E C JĄ

JU T R O , 12 b ieżącego m ie s ią ­
ca roze g ra n a  zo s ta n ie  c z w a r­
ta  k o le jk a  e u ro p e js k ie j s u p e r­
l ig i  w  te n is ie  s to ło w y m . Zes- 
o ó ł p o ls k i po trz e c h  k o le j­
n y c h  s p o tk a n ia c h  w y ja z d o ­
w y c h  zag ra  ty m  razem  u  s ie­
b ie  w  Ł o d z i. P rz e c iw n ik ie m  
P o la k ó w  będą szw edzcy m i­
s trz o w ie  te n isa  s to łow ego .

P o la cy  n ie  s to ją  na s tra co ­
n e j p o z y c ji.  W  o s ta tn ic h  
trz e c h  m eczach w  su p e rlid ze  
ze ś ro d o w y m  ry w a le m  — P o l-  
ska o d n io s ła ... t r z y  z w y c ię ­
s tw a , z czego d w a  na w y je ź - 
dz ie .

b r a k  Ś n i e g u

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  Fede­
ra c ja  N a rc ia rs k a  (F IS ) poda ła  
d o  w ia d o m o śc i, że za w o d y  o 
P u ch a r Ś w ia ta  — (30 k m  i  
sz ta fe ta  4X10 k m  m ężczyzn), 
k tó re  m ia ły  od b yć  s ię  w  
d n ia c h  13—14 bm . w  Ł e  B ra s- 
sus p rze n ie s io n e  z o s ta ły  do  
D avos. P o w ó d  — b ra k  śn iegu  
w  re jo n ie  L e  Brassus.

B u t i k  B B
B R IG IT T E  B A R D O T , f i lm o w a  

g w ia zd a  seksu  la t  60 i  70, o tw o rz y ła  
b u t ik  w  S a in t T ro p e z , n ie d a le k o  
s w o je j w i l l i .  J a k  w ia d o m o  m ija  15 
la t ,  od k ie d y  s ła w n a  B B  o p u śc iła  
f i lm  i  o s ięd ła  w  te j e k s k lu z y w n e j 
m ie js c o w o ś c i.

W  „L a  M a d ro g n e ”  ( ta k  nazyw a 
s ię  b u t ik ) ,  m ożna  n a b y ć  na jlepsze  
k o s m e ty k i,  o k u la ry  w  n a jn o w s z y c h  
o p ra w a c h  o ra z  e le g a n c k ie  u b ra n ia , 
syg n o w a n e  z n a k ie m  B B . B u t ik  c ie ­
szy  się o g ro m n y m  p o w odzen iem  
w ś ró d  tu ry s tó w , zw łaszcza bog a ­
ty c h .

to -w e j C io łó w jc i .  Rzecz jasna, 
n " d ró b : en :e dy i  t an s u p rzekra ­
cza m ożliw ości nas samych. 
Nadzieją, jedyną nadzieją i 
’szansą ..zarażam je s t  w spółpra­
ca m iędzynarodowa.

w spó łp racy jest jeszcze bar­
d z ie j obiecująca. D ługo fa low y 
p rogram  je j rozw o ju , podpisa­
ny w m a ju  br. w  M oskw ie , za­
w iera  86 k ie ru n ko w ych  prob le­
m ów, wspólnych prac w  pod- 
.3law ow ych  dla gospodarki na­
rodow ej dziedzinach. W jego 
realizację zaangażowanych bę­
dzie 120 po lsk ich  p laców ek ba- 

ok. 140
adzieckich

L E C Z  T U  od ra zu  p o ja w ia  się 
p ro b le m  — Jak d o  n ie j pode jść, 
ja k  ją  ro z w in ą ć , b y  m o ż liw ie  szyb ­
k o  p rz y n io s ła  e fe k ty ?  R óżn ice  w  
p o z io m ie  ro z w o ju , zw łaszcza g d y  da  W C ZO -rozW ojC  w y c h  
cn o d z i o now oczesną te c h n ik ę , dzle  
ią  p o d o b n ie  ja k  ró żn ice  p o ko le ń .
N ib y  m o ż liw y  je s t u k ła d  p a r tn e rs k i,  
a le  p rzec ież n ie  do  ko ń ca  m o ż liw y .
P a r tn e r , k tó r y  o s ią g n ą ł w y ższy  szcze­
be l p o s tępu  je s t szćzego in ie  w v m a - g r u p a  
g a ją c y , z a in te re s o w a n y  je s t w sp o łp ra  - 
cą  w  w y b ra n y c n  przez m ego  d z le d z i 
nach . W ty c h  ty lk o ,  w  k tó ry c h  z n a j­
d z ie  d la  s ie b ie  coś In te re su ją ce g o .
T u  a k u ra t  p rz e c iw n ie  n iż  w  re la ­
c ja c h  m iędzy, p o k o le n ia m i na w y ­
ro z u m ia ło ś ć  n ie  m a  z re g u ły  m ie j­
sca. A  do  tego, we w s p ó łp ra c y  
m ię d z y n a ro d o w e j, dochodzą jeszcze 
p rze szko d y  p o lity c z n e , k tó re  w  o- 
s ta tn ic h  la ta c h  w y k o rz y s ty w a n e  by ¿ Ł ą g łlłę c ia  
ł y  przez część w y s o k o  ro z w in ię ty c h  O m aw ia ią

T rw a ją  w łaśnie rozm ow y na 
ten tem at. W Po-lsce przebyw a 

20 w yb itn ych  naukow ­
ców radzieck ich  pod k ie ru n ­
k iem  przewodniczącego Pań­
stw ow ego K o m ite tu  N a u k i i 
T e ch n ik i ZSRR, w iceprem ie ra  
G u rija  M arczuka . N a radza ją  się 
specjaliści obu k ra jó w  ja k  le­
p ie j i p e łn ie j w yko rzystać o- 

współczesnej nauki, 
fo rm y  i k ie ru n k ip a ń s tw  za ch o d n ich  ja k o  uaętera ■ _ 

w e w s p ó łp ra c y  z P o lską  w  ¿łzie- W.- p o tp r a c y .  
d ż in ie  n a u k i i  te c h n ik i.

We w spó lnym  d z ia łan iu  wła- 
.w  skali światowej postęp tech- śnie tk w i nasza szansa techno- 

n ie z n y , choc  n ie ró w n o m ie rn y ,  m e
je d n a k  w y łą c z n ą  dom eną 

n a ń s tw  za ch o d n ich . K ra je  s o c ja l i­
s tyczne  w  w ie lu  d z ie d z in a ch  z po­
w o d ze n ie m  o d p o w ie d z ia ły  na w y z w ą  
n ie  te c h n o lo g ic z n e  Z a ch o d u . ZSRR, 
N R D , C ze chos łow ac ja  b y n a jm n ie j

nasza szansa 
logicznego przyspieszenia w  po­
goni za uc ieka jącym  wciąż 
św iatem .,

Robert C Z E R W IŃ S K I

Jednogłośnie uchwalona w  ONZ

Konwencja o zakazie
torturowania

NO W Y JO RK PAP. Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjedno­
czonych uchwaliło w  poniedziałek jednogłośnie konwencję za­
kazującą stosowania tortur. Przewodniczący obecnej sesji 
ZO  NZ, Pau Usaka powiedział, że decyzja ta oznacza poważny 
k rok  ku stworzeniu bardziej ludzkiego świata.
PRACE nad opracow aniem  swego k ra ju , lu b  sądzone we* 

tekstu ko n w e n c ji t rw a ły  7 la t. d ług  odpow iedniego ustawodaiw 
W ejdzie ona w  żyoie, je ś li ra- stw a w  k ra ju , w k tó ry m  zosta- 
ty f ik u je  ją co n a jm n ie j 20 ły  ujęte.
państw  cz łonkow skich  ONZ. Am basador Szw ecji zapowie*

K onw encję  uchw alono w  36 dzia ł w im ie n iu  swego kra ju  
rocznicę p rzy jęc ia  powszechnej oraz D a n ii, F in la n d ii,  Islandia i 
d e k la ra c ji p raw  człow ieka i N o rw eg ii, że rządy tych  państw  
obywatela. podpiszą konw encję  natych-

Tekst zobowiązuje państwa m iast, gdy zostanie wyłożona 
k tó re  p rz y ję ły  konw encję , do dc podpisania i  zapowiedział, 
skutecznego zapobiegania ak- te  w k ra ja ch  tych  podejm ie się 
tom  to r tu r  na obszarze pod dzia łan ia , aby konw encja  za- 
swą ju rysdykc ją  drogą dzia łań s ta ła  ja k  na jszybcie j ra ty fik o *  
p raw n ych , a dm in is tracy jnych , wana.
sądowniczych i innych. Kon?.  ■■ - ..................................... — - -
wencja stw ie rdza , że n ie  mogą
istnieć żadne w y ją tko w e  oko­
liczności, k tó re  u sp ra w ie d liw ia ­
łyb y  uciekanie się do to rtu r, 
jak> stan w o jny , groźba w yb u ­
chu w o jny , b ra k  stabilności 
w ew nętrzne j, czy ja k ik o lw ie k  
in n y  stan publicznego n ie p o  
ko ju .

K onw encja p rzew idu je , te  o- 
soby, k tó re  dopuściły się to r­
tu row an ia  będą w ydalane do

Jeszcze o porwanym

samolocie

Podziękowania  
władz kuwejckich

B E JR U T  P A P . J a k  p o d a ła  Ira ń ­
ska  agencja IR N A , ira ń s c y  k o m a n ­
dos i ro z m y ś ln ie  z w le k a li z osta tecz 
n y m  sz tu rm e m  n a  o p a n o w a n y  przez 
p o ryw a czy  sa m o lo t k u w e jc k ic h  l i ­
n i i  lo tn ic z y c h , s to ją c y  na  lo tn is k u  
te h e ra ń s k im , s ta ra ją c  s ię  uśp ić  Ich  
czu jność. Rząd ir a ń s k i o trz y m a ł po 
d z ię ko w a n ie  od w ła d z  k u w e jc k ic h  
za p om yś lne  p rz e p ro w a d z e n ie  bez­
k rw a w e j a k c j i  o b e z w ła d n ie n ia  po ­
ry w a c z y  i  u w o ln ie n ia  re s z ty  s te r­
ro ry z o w a n y c h  z a k ła d n ik ó w .

JL Daloa w Łodzi?
(Dokończenie ze str. I)

się now y sym bol „A D "  i  nowe 
nazw isko —- Alain Delon!

DE Ł O N  ju ż  b a rd zo  d a w n o

od zyskó w , ja k ie  d z ię k i D c lo n c w i 
os ą g n ę ły  f i r m y ,  k tó re  re k la m o ­
w a ł. I  w ła ś n ie  p a rę  la t  te m u  Ałaan 
D e lo n  p o s ta n o w ił zga rnąć  „c a łą  
p u lę " !  P o s ta n o w ił zastać p ro d u ce n  
tem  k o s m e ty k ó w . K u p i ł  podupada

m u  p rz e s ta ł być  po p ro s tu  a k to -  *»cą fa b ry k ę  p e r fu m , w y b u d o w a ł
re m  — m ó w i P- Nadiine Rosk-osny- now oczesne la b o ra to r iu m  chenrucz-
M row czyn .sk ¡. _  N a  sw o ich  m l'o- ne 1 zaangażow a ł g ru p ę  specjaU-
• ■ • • - - s tó w  od b u k ie tó w  za p a ch o w ych .

C h o d z iło  o  to . żeby  n o w y  p ro d u ­
c e n t na r y n k u  m ó g ł z ło żyć  k i ie n -  

p o s ta c i „w ła s n e g o

d z ie ń czych  ro ła e h . w  f i lm a c h  n a j­
s ła w n ie js z y c h  re żyse ró w  ś w ia ta , w  
la ta c h  60 z a ro b ił m asę p ie n ię d z y . 
N ic  r.le  ro b ią c , m ó g łb y  z tego  k a - 
D ita łu  ba rd zo  d o s ta tn io  żyć  i  s ta r -  
o ż y ło b y  ty c h  p ie n ię d z y  ta kże  d ia

zap a ch u ” , żeby  je g o  p e r fu m y  b y ły  
w , JV1. c a łk o w ic ie  o ry g in a ln e . T o  p rz e d -
jego  s p a d k o b ie rc ó w . A le  D e lo n  m a sięwzięci.e  k o s z to w a ło  m a ją te k . De- 
.luszę b iznesm ena , w ię c  p o s ta n o w ił *o n  ry z y k o w a ł ca łą  sw o ją  fo r tu n ą

................ • • ' *- - 1... u d a ło  m u  s ię ! Ju ż  od dw ó ch  ła t
k o s m e ty k i z Jego z n a k ie m  f irm o -  

y m  (w p is a n y m i

ze s w o im i m ilio n a m i w e jś ć  do ś w ii 
ta  w ie lk ic h  in te re s ó w . N a jo ie rw  
b y ł to. n a j le p ie j m u  z n a n y , ś w ia ­
te k  a r ty s ty c z n y . D e lo n  p o s ta n o w ił 
n ie  ty lk o  g ra ć  w  f i lm a c h , a le  ta k -  ■ 
że je  fin a n s o w a ć . Z o s ta ł po  p ro s tu  *‘;m -
p ro d u c e n te m . K ie d y  o k a z a ło  się. 
że na  ty m  in te re s ie  n ie  s tra c ił,  
sam w z ią ł się za re ż y s e rię . N a  ty m  
p o lu  n ie  o s ią g n ą ł w ię k s z y c h  suk-

ci — także zb ió rk i p ieniężne na 
fundusz budow y Pom nika  Sz.pl- 
ta la -C en trum  Zd row ia  M a tk i 
P o lk i. I  udało się je j namówić 
na przyjęcie tytułu honorowego 
prezesa francuskiego komitetu 
pomocy budowy CZMP... A łaina  
Deloua!

— PROSZĘ nie m ieć złudzeń 
— przestrzega pan i N R -M . — 
Delo-n n ie pod ją ł się te j fu n k c ji 
z ra c ji ja k ie jś  szczególnej sym ­
p a t ii d la was. To jest raczej 
um owa handlow a: zależy mu 

- - na interesach z Polską. G dyby
Jego kolorową fotogra- p ło d z iło  nn  n U S A  in fanc ie  i  opakowaniu i  z autogra- cn o o iiio  np. o in tenc je

znajdują nabywców w ka- b y łyb y  identyczne! L iczy  się 
szanującym się salonie na jednak e fek t. A  A la in  Delomż d y m  _ . „ v ___ _

m ^rTO ÏU lh ta e ^ în O T ,on i ib y  * *  we F ra n c ji n iebyw a le  pe- 
w ie d z ie ć , że na „wypchnięcie”  z pu la rny . Można pow iedzieć, ze

cesów, w ię c  z m ie n ił b ra n żę . Z o s ta ł w y s ta w  w  N o w y m  J o rk u  1 L a n d y --  jest powszechnie U w ie lb iany. I  
p ro m o to re m  s p o r to w y m . N a  w ła -  , , r r "  * " * * w " fc — - - - u * « —f i r m  z n a n y c h  w  w ie lk im  ś w ie - po objęciu przez niego prezesu- 

dzie musiał...' właśnie dziesiątki ry  na konto  „M o n u m e n t de la 
lat. Dlatego skierował swoją uwa- M ère  Polonaise”  do banku bu- 

nU ;Æ e n ” yn]SJeaeTonl”1eSk X -  lo fc k lc g o  w p ły w a ją  dużo w y to ®  
ślenie mądrego producenta. Pierw- k w o ty  n iż  przed ro k ie m  Czy na 

-  -  szeństwo na rynkach np. krajów w e t k ilk o m a  m iesiącam i. F ran-
gnął zarabiać dziesiątki milionów socjalistycznych może się okalać . nraktvcærbi ale m vśladolarów. Spróbował więc szczęścia interesem bardziej opłacalnym mż cu®  p raK tyczn i, aie m ysia

-  • . . .  handel na cierpiącym na nadmiar sobie: — S ko ro  D e lon —- tak ,
wszelkich towarów rynku amery- Czemu ja  _ nie?

sn y  k o sz t i  r y z y k o  o rg a n iz o w a ł m e  j;1*: 1x1 d z ie s ią tk ó w  ła t  cze ka ć  bę- 
cze b o kse rsk ie , za w o d o w có w  o c z y - '7’ “  **'**
w iś c ie . S w o im  n a z w is k ie m  f i r m o ­
w a ł n a w e t w a lk ę  o  t y t u ł  p ro fe s jo ­
n a ln e g o  m is trz a  ś w ia ta . T o  za ję ­
c ie  d a w a ło  m il io n y ,  a le  w ie lk i 
g w ia z d o r ś w ia to w e g o  k in a  zap ra  

ął za ra b ia ć  d z ie s ią tk i m ilio n ó w  
.a rów . S p ró b o w a ł w ię c  szczęści; 
h a z a rd z ie . Z a czą ł w y s ta w ia ć  k o ­

n ie  na  w yśc ig a ch , i  — m a ją c  p ie ­
n iądze

Impas w rokowaniach 
libańsko-izraeiskich

B E J R U T  P A P . M im o  n o w e j m is j i  
m e d ia c y jn e j p o d ję te j p rzez  am e­
ry k a ń s k ie g o  w y s ła n n ik a ,  p o m o c n ik a  
s e k re ta rza  s ta n u  R te h a rd a  M u rp -  
h y ’ego, w  d z ie w ią te j ru n d z ie  ro k o ­
w a ń  lib a ń s fc o - iz ra e ls k ic h  w  p o n ie ­
d z ia łe k  n ie  o s ią g n ię to  k o m p ro m is u  
w  s p ra w ie  w a ru n k ó w  zako ń cze n ia  
t rw a ją c e j od 30 m ie s ię cy  iz ra e ls k ie j 
o k u p a c ji p o łu d n ia  L ib a n u . P rz y c z y ­
ną im p a su  je s t b ra k  ro z s trz y g n ię ­
c ia  w  s p ra w ie  p rz y s z łe j r o l i  p o k o ­
jo w y c h  s i ł  N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h  
w  p o łu d n io w y m  L ib a n ie ,  po  w y c o ­
fa n iu  s ił iz ra e ls k ic h . W  p o n ie d z ia ­
łe k  o b ie  s tro n y  p o s ta n o w iły  zaw ie ­
s ić  ro k o w a n ia  na o k re s  ś w ią te czn y  
w  zw ią z k u  z b ra k ie m  w  n ic h  po ­
stępu .

T ym czasem  w  re jo n ie  w zg ó rz  n *  
w schód od B e jru tu  dosz ło  d o  k o ­
le jn e j w y m ia n y  o g n ia  m ię d z y  s i­
ła m i a r m i i  l ib a ń s k ie j i  m i l ic j i  d ru -  
z y js k ie j.

Na Rzece Św. W awrzyńca

Ponowne otwarcie
ż e g lu g i

O T T A W A  P A P . W  n ie d z ie lę  w ie ­
czo rem  z k i lk u d n io w y m  opóźn ie ­
n ie m  o tw a r to  p o n o w n ie  k a n a d y js k i 
sz la k  że g lu g o w y  R zekę S w . W a­
w rz y ń c a  (d łu g o śc i 3 269 k m )  łączący 
W ie lk ie  Je z io ra  z A t la n ty k ie m .  B y ł  
on z a b lo k o w a n y  19 d o i (od  21 l i ­
s topada ) z  p o w o d u  uszkodzen ia  
m o s tu  zw odzonego w  V a lle y f le ld ,  
w  p o b liż u  M o n tre a lu . S p a ra liżo w a ­
ło  to  ta k ż e  w  ty ra  m ie js c u  k o m u ­
n ik a c ję  k o le jo w ą  i  ru e h  k o ło w y .

P o o bu  s tro n a c h  m o s tu  u tw o rz y ł 
s ie  g ig a n ty c z n y  za to r. N a  n a p ra w ę  
m o stu  cze ka ło  ju ż  160 s ta tk ó w  (w  
ty m  d w a  fra c h to w c e  p o lsk ie ).

P ie rw s z y m  s ta tk ie m , k tó r y  w  
n ie d z ie le  p rz e p ły n ą ł p rzez  n o w o  o - 
tw a r ty  sz la k  b y ła  je d n o s tk a  k a n a ­
d y js k ie j s tra ż y  p rz y b rz e ż n e j. „Ż e ­
g lu g o w y  k o re k ”  je s t  s to p n io w o  ro z ­
ła d o w y w a n y . P o trw a  to  je d n a k  w ie  
łe  d n i.  P rzypuszcza  s ię , te  p la n o ­
w a n y  te rm in  z a m k n ię c ia  s z la k u  bę­
d z ie  p rz e d łu ż o n y  poza 15 g ru d n ia , 
aż do m o m e n tu  p rz e jś c ia  w szys t­
k ic h  statków».

60 nalotów 
irackich

O G ŁO S Z O N Y  10 b m . w  B agdadz ie  
k o m u n ik a t  d o w ó d z tw a  Ira c k ie ­
go p o d a je , że w  c ią g u  o s ta tn ic h  
24 g o d z in  s a m o lo ty  I r a k u  d o k o n a ły  
60 n a lo tó w  na  s ta n o w is k a  i  z g ru ­
p o w a n ia  w o js k  ira ń s k ic h .  W  w y ­
n ik u  ty c h  d z ia ła ń  n ie p rz y ja c ie l od­
n ió s ł s t ra ty  w  lu d z ia c h  i  sp rzęc ie .

Japonia

z a ro b ił now e . A le  to  k a ń s k im . I  ta k  s k rz y ż o w a ły  s ię  na-
..•śzystko to  b y ło  jeszcze n ie  TO !
I  w te d y  z a ją ł s ię  in te re se m , w  k tó ­
r y m  t k w i ł  z resztą  od w ie lu  la t ,  t y ­
le  że n ie  o d g ry w a ł w ię k s z e j r o l i .  -  -
Z a ją ł s ię  m ia n o w ic ie  na  -p o w a ż n ie  p o s ta w iła m  m u  je d e n  
re k la m ą . ru n e k ...

O d p ie rw s z y c hx«w*-**«*.r»w su kce só w  fLlm o- -
w y c h  tw a rz  D e lo n a  p rz y o z d a b ia ć  trzeba w y ja śn ić , Że 
zaczęła w ie le  n a jró ż n ie js z y c h  p ro ­
d u k tó w  codz iennego  u ż y tk u . Jego 
fo to g ra f ie ,  a le n ie  f i lm o w e  — ty lk o  
re k la m o w e , g o ś c iły  na ła m a c h  c h y -  

w s z y g tk ic h  w ie lk ic h  m a g a zy ­
n ó w . A k to r  za to  za ra b ia n ie  
. . tw a rz ą ”  d o s ta w a ł o c z y w iś c ie  p ie ­
n iądze . A le  to  b y ł  m a ły  p ro c e n t

d ro g i.  D e lo n  “ z a in te re s o w a n y  K IE D Y  zbiórka zostanie za-
je s t sprzedażą .s w o ic h  k o s m e ty k ó w  kończona, pani Nadine Rosko- 
do  P o ls k i.  A le  p o n ie w a ż  m a  to  b y ć
o p ła c a ln y  in te re s  d la  o b u  s tro n , s n y -M rO W C Z y n s k i całą kwotę
................  • * is to tn y  w a -  przywiezie do Łodzi. Według

... , wszelkich znaków na niebie i
W  T Y M  m ie jscu koniecznie ziemi, towarzyszyć je j będzie 

pozą in te - A lain Delon. Przy okazji bę- 
resam i z „Pew exem  pan i Na- ¿¡zie chciał porozmawiać na te- 
d ine a k ty w n ie  uczestniczy w  maty handlowe z dyrektorami 
charytatyw nej akcji pomocy „pewexu”. A le chyba nie bę- 
dla Polsku O rga n izu je  w e F ra ń  dziemy mu mieć tego za złe? 
c j i  z b ió rk i le ka rs tw , żywności
zabawek dla osieroconych dzde Jacek A R TO W S K I

Rowerowy boom
T O K IO  P A P . W  J a p o n ii p ra k ty c z ­

n ie  co  d r u g i m ie s z k a n ie c  k o rz y s ta  
z ro w e ru . Z  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  
w y n ik a ,  że na  114 m in  J a p o ń c z y k ó w  
p rz y p a d a  50 m in  d w u k o ło w y c h  w e ­
h ik u łó w .  W ca le  n ie b a g a te ln ą  k w e ­
s tią , zw łaszcza  d ia  d u ż y c h  m ia s t, 
s ta je  s ię  o b e cn ie  p ro b le m  p a rk o ­
w a n ia  ro w e ró w . N ie d a w n o  w ła d ze  
T o k io  p o d ję ły  d e c y z ję , że w szys t­
k ie  b a n k i,  k in a ,  s u p e rm a rk e ty  i 
d w o rc e  m a ją  w y d z ie lić  m ie js c e  na  
p o s tó j ty c h  s ta ry c h , a  je d n a k  n a ­
d a l p o ż y te c z n y c h  ś ro d k ó w  tra n s p o r ­
tu .
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W  s p ra w ie  p ro d u k c ji b lo c z k ó w  p y ło b e to n o w y o h

mija iii 
jest i  nie ma żMa

B Y Ł O  to  ta k : na prze łom ie  realizowane są w żółwim tempie.
• • . • • „  ‘  Wydajność w liczbach wymiernych

n iarca i  k w ie tn ia  bieżącego roku  przedstawia się następująco: z zakla 
P rzedsięb iorstw o P ro d u kc ji Be- danej, tzw. roziucnowej produkcji 
tonów  „P re fa be t”  w  K a liszu wyrobów pyłobetonowych -  3 700
-- , , , __ , _____  m e tró w  sześć, w y k o n a n o  2 022 m
P om orsk im  u lokow a ło  na tere- sześć, jest to więc jakby ciut wię- 
n ie  E le k tro w n i „D o lna  O dra ”  Cej n iż  50 procent planu... 
sw ó j now y zakład, k t ó r y  roapo Dąbrowski powie
CzĄl w y tw a rzan ie  tzw . blocz- — Oprócz Opóźniających się in- 
kÓ W  pyłobetonow ych. In ic ja ły -  westycji wpływ na to miały raaszy- 
w a  ta  m ia ła  w  efekcie dać bu- 2 S °T w a r“ l .  Mam'
do w n ie tw u  dob ry, ws.zechstron- razem z wami (dop. red. — apel 
n y  W  zastosowaniu m a te ria ł i  do załogi) uporamy się z tym i trud 
być z a ra ^ m  panaceum na u trą  zobowlilzaIa Blę dać lnne
p ien ie  oko lic  G ry fin a  p y ły  agregaty, chce zrobić tzw. w ę ze ł be 
pop rodukcy jne . Do te j po ry  toniarski, nowy ciąg podawania mie 
zm agazynowano ich na a k ła d »  — t  “ S T  SIS
Wiskach ponad 10 m .Łono W bardziej ważne u s p ra w n ie n ia  A !e 
ton. Zaśw ita ła  w ięc isk ie rka  problem m ło d z łeńczego m e -io ro zw o - 
nadzie i w  spraw ie ragoepodaro
w a m a i  p o w s t r z y m a n ia  p r z y r o -  a u k c y jn e j. . .  J a k rś  d z iw n ie  na ty m  
S'tU łysych  g ó r ,  co  n ie  b e z  sa- b e zo w o cn ym  s p o tk a n iu  n ie  p ad ło  
ty s fa k c ji o d n o to w a ł  t a k ie  „K u -
n e r  od la t  d o b ija ją cy  Się o puszczalnych terminach zakończenia 
sensowne p o trak tow an ie  te ; inwestycji, choć w tym przypadku 
« tnrfinnd  ppn.nei «nibs.tancii „Prefabet”  uzależniony jest od wy- S k ą d in ą d  cennej sU O StatKJJ konawców, na Jtióryeli ponoć nie 
O dw iedzaliśm y now y zakład ma ¿adnego wpływu. Produkcja do- 
„P re fa b e tu ” , rozm a w ia liśm y z celowa ma wynosić 6 tys. m sześć.
ipuo lripiTYłiwnirtwem i załoga pyłobetonu. W tych warunkach nie jego K ie row n ic tw em  1 zaiogą. zostałlie 2 pewnością osiągnięta.
P e rspektyw y b y ły ,  ze ho, ho.. D y r. D ą b ro w s k i w yraz ił. nadzieję. 
N ieste ty , nasza k o le jn a  w izy ta  że „ w  p rz y s z ły m  ro k u  być może 
r>Ał Tv-ulrn r v A v n i  « 7 vkn ,7n ła  l ip  7- u da  n a m  si<?’ Jako  d o d a tk o w e  zam ie pó l ro ku  p ó ź n ie j  w y K a z a ła  i& z  rzeniej odb u d o w a ć w ęze ł b e to m a r- 
ne prob lem y i n ie p r a w id ło w o -  S}t jf ¿eb y  m o g ła  t rw a ć  p ro d u k c ja  w 
ści W  r a c z k u ją c y m  przedsiębior m ie s ią ca ch  z im o w y c h ” . O w e  „b y ć
ciw iP  Oto fn p m e n t  teks tu  z może”  3est W  ciekawsze, że już Sil Wie. U to ira g m e n i ŁeK.stu z  teraz przedSiębiorstwo nie ma co
d n ia  27 p a ź d z ie r n ik a  b r . :  z ro b ić  z lu d ź m i, g d yż  w a ru n k i po-

(...) „ I  co z m ie n iło  s ię  od  tego  godow e  w s trz y m u ją  p ra cę  w y tw o rn i 
czasu? P rzede w s z y s tk im  k ie ro w n i-  p o lig o n o w e j. C zy  po z im ie  zn a jd z ie  
c y . Po in ż y n ie rz e  B ils k im  b y ło  jesz s ię  choć  Jedna pa ra  rą k  do  p r a iy  
cze d w ó c h  „p e łn ią c y c h  o b o w ią z k i”  w  d o ln o o d rz a ń s k im  „P re fa b e c ie ”  •— 
a  obe cn ie  Jest Już c z w a r ty  z k o le i,  w ą tp ię ...
P o d o b n ie  rzecz m a  się z p ra c o w n i-  — B y ły  ta k ie  m ies iące , że a e ro b i­
k a m i p ro d u k c y jn y m i.  Dość p o w ie - le m  z a le d w ie  6 ty s . z ło ty c h . A  ro b o  
d z ieć , że t y lk o  w  u b ie g ły m  m ie s ią - ta  s ta ła  n ie  z m o je g o  p o w o d u . A 
eu  z w o ln i ły  się < osoby z k i lk u n a -  to  n ie  b y ło  p rą d u , a to  z łe  w a ru n -  
s to o so b o w e j za ło g i. N a to m ia s t w  k i  a tm o s fe ry c z n e , to  zn ó w  ja k a ś  
k w e s t i i  b u d o w y  m a g a zyn u , b u d y ń -  a w a ria ...  — s k a rż y ł s ię  na ze b ra n iu  
k u  a d m in is tra c y jn e g o  i  d a c h u  n ad  Jeden z p ra c o w n ik ó w . — A  te ra z  
p la c e m , gdz ie  s to ją  m a szyn y , zm le - m a m  sob ie  szukać p ra c y  gdz ie  in -  
n i ło  s ię  n ie w ie le . Z adaszen ia  n ie  m a  d z ie j aż d o  w io s n y ?  K to  m n ie  p rz y j 
I  p ó k i co  n ic  n ie  w ska zu je  na to , m ie , Jeśli na  d o d a te k  n ie  m ogę p o ­
le  będz ie , lu d z ie  p ra c u ją  w ię c  p od  w ie d z ie ć  d o k ła d n ie  d o  k ie d y , bo  n ie  
g o ły m  n ie b e m  bez w z g lę d u  na  p o - w ie m  k ie d y  m n ie  w e zw ie  m o ja  d y -  
godę (dodam , że n ie  m a ją  n a w e t re k c ja ? ! A  za te  6 ty s . z ł, k tó re  m i 
gdz ie  s ię  u m y ć ), m a g a zyn u  też n ie  m a c ie  d a ć  w  z im ie , to  n ie c h  k to ś  
m a , zaś b u d y n e k  a d m in is tra c y jn y  s p ró b u je  u trz y m a ć  ro d z in ę ...! 
r o b i s io ... P o n a d to  „w y s ia d a ła ”  ag re  D Y R E K C JA  „P re fa b e tu ”  b ło t  
g a ty , o g ra n ic z a ją c  m o ż liw o ś c i p ro  , ”  . . .A _
d p k c y jn e , b ra k  ta b o ru  d o s taw cze - n ie zobowiązała S ię  płac ić  za- 
go, zaś m o ż liw o ść  k o rz y s ta n ia  z łodze Zak ładu  n r  5 podczas 
b o c ą n ic y  k o le jo w e j o ka za ła  sle f i k -  p riym us0W bg0 p rzesto ju  po 6

I  TO  by by ło  na ty le  ty łu .  tys ięcy zł, także jako  dodatek, 
łem  przypom nien ia . Jak ie  sku ł- je i l i  gdzieś podejm ą pracę. T y ­
k i  p rzyn ios ła  ta  prasowa in te r- -e, że 01(1 i dy re kc ja  nie p o tra fi 
w encja? Ano, n ik łe , ta k ie  przy- wskazać, gdzie mogą luozie  so- 
n.ajmin,iej odniosłem  wrażenie k ie  „d o ro b ić ” , gdyż przeprow a- 
podczas ostatniego pobytu  w  dz iła  ju ż  stosowne rozeznanie, 
Zakładz ie  n r  5 PPB „P re fa be t" . a n i sami pracow n icy  „Prefabe- 
Powodem w iz y ty  b y ło  zapro- tu ’’ n ie  m ają  ta k ich  m ozliw c- 
szenie przysłane do re dakc ji ści- W  o ko licy  G ry f in a  n ie ma 
przez k ie ro w n ik a  zakładu Rn- pracodawców m ogących dac za- 
m ana K aźm ierczaka, na spotka tru d n ie n ie  zwłaszcza w  sezonie 
n ie  załogi z dyrekc ją  przedsię- z im ow ym . Szefowie zakładu pc 
biotrstwa. Zebran ie  odbyło  s.ię w iedz ie li na tom iast, ze każdy z 
28 lis topada br., zaś jego tem ar podp isu jących um owę b y ł m fo r 
taam m. in . b y ły :  ocena dotych mowa ny  o z im ow ym  śn ;e w>- 
czasowej dzia ła lności f irm y  oraz ‘ w ó m i w yrooow  pylobeto.no- 
prognozy M isko - i  d a le ko te rm i- wych. Przeciwnego zd a n a  była 
nowe, in fo rm a c je  o now ym  sy- załoga, k tó re j podobno n ik t  n ie 
Sternie wynagrodzeń... uprzedzał, ale tego dziś juz

n a j p i e r w  głos zabrał z-ca dy- n ik t  m e w y ja śn i, sko-ro mm 
re k to ra  „P re fa b e tu ” , A n to n i D ą b ro  k ie ro w n icy  p rz y jm o w a li ludz i 
w s k i.  Jego  w y s tą p ie n ie  m ożna s tre - , p ~ a \.a  \ p<<7r7p  ł aV a
śc ić  w  k ilku  s ło w a c h : brak s ta li a 0,0 pracy. Pa<Ha je^izcze xaiva 
o s ta tn io  ta kże  ce m e n tu  (zamiast w ła  propozycja : k to  chce może per- 
śc iw e g o  s to su je  s ię  c e m e n t h u tn i-  jechać na k ilk a  m iesięcy do 
tycla ^i egoC<s u r o w r a s i  m acie rzyste j je dnostk i w  K a li-  
p ro c .) , b ra k  części z a m ie n n y c h  do s/zu Pom orsk im . N ik t  je d n a * 7 
m a szyn , u z y s k iw a n a  w y d a jn o ś ć  „ n ie  załogi n ie  chce rozstawać się 7 

est n a jc ie k a w s z a ” , zaś in w e s ty c je  -

nad to  d y re kc ja  zobowiązała się 
praw dopodobn ie  za ła tw ić  jak ieś 
za trudn ien ie  w  E le k tro w n i 
„D o lna O dra ” . D y re k to r i  k ie ­
ro w n ik  fa k t  ten  p o tw ie rd z ili,  
a le ich  s ta ran ia  spełzły na n i­
czym ; „D o lna  O dra ”  lu dz i nie 
potrzebuje... P rob lem  n ie  zo­
s ta ł zatem rozw iązany, z czegc 
można wnioskow ać, że wiosna 
do pracy  w  Zakładzie n r  5 
n ik t  się ju ż  n ie  zgłosi. (Dodat­
kow ym  powodem  tego wcale 
nie optym istycznego horoskopu 
są uc iąż liw e  dojazdy: większość 

załogi dojeżdża dotychczas do 
zakładu z odległości b lis k ie j 20 
km  korzysta jąc z usług PKS. 
W ie lo k ro tn ie  autobusy są tak  
przepełn ione, że nie zabierają 
już pasażerów, stąd liczne 
spóźnienia do pracy, czy li n iż ­
sze za robki p rzy wynagrodze­
n iu  akordow ym . D yrekc ja  obie­
cyw a ła  jakoś rozwiązać ten 
problem , ale na obietn icach 
się skończyło).

N a s p o tk a n iu  za łog i z w ła d z a m i 
„ P re fa b e tu "  ob e cn y  b y ł ró w n ie ż  se 
k re ta rz  K o m ite tu  M ie js k o -G m in n e g o  
P Z P R  w  G ry f in ie ,  S ta n is ła w  U ch to , 
k tó r y  w  k r ó tk im  w y s tą p ie n iu  za­
a p e lo w a ł do  d y re k c j i  p rz e d s ię b io r­
s tw a  o pom oc w  p rze zw yc ię że n iu  
t r u d n e j s y tu a c j i  za łog i. S e k re ta rz  
p o d k re ś li ł z a in te re so w a n ie , ja k ie  
p rz y w ią z u je  s ię  do  zagospodarow a­
n ia  u c ią ż liw e g o  odpadu  p o p ro d u k ­
c y jn e g o  z „D o ln e j O d ry ” .

CÓŻ, prob lem y, k tó re  stwa­
rza ją  narasta jące ha łdy  py łów  
dym n icow ych  są w szystkim  
znane, n ie  w szys tk im  jednak 
w iadom e są narastające kłopo­
ty  „P re fa b e tu ” . Jak  ta k  dale; 
pó jdz ie  to  p r io ry te to w e  zamie­
rzenie będzie można odnotować 
ja k o  ko le jn y  s łom iany zapał. 
K o le jn y  — gdyż kiedyś ju ż  is t­
n ia ła  na terenie „D o ln e j Od­
r y ”  dy re kc ja  przedsiębiorstwa 
p ro d u k c ji m a te ria łó w  budow la­
nych... I  choć b y ł jp ż  naw et 
zgrom adzony odpow iedn i sprzęt, 
n ie  w iedzieć czemu została roz­
wiązana. O by n ie  stało się tak  
i  w  tym  p rzypadku , skoro tak 
d o tk liw ie  b ud ow lan i odczuwa’ 
ją  b ra k  surow ców , skoro n i­
szczeje środow isko natu ra lne  
w okolicach G ry fin a . B yć m o­
że nie wszyscy uśw iado m ili 
bie rangę, ja k ą  m a a, raczej 
pow inna  m ieć la  „rozrucho w a”  
p ro d u kc ja  k raw ężn ików , p ły ­
tek, b loczków  do budow y o- 
b iek tó w  p rzem ysłow ych, go­
spodarczych i m ieszka lnych 
stosowanych powszechnie już 
od daw na w  k ra ja ch  wysoko 
rozw in ię tych . Chyba nadszedł 
ju ż  na jw yższy czas na in te r ­
wencję in s ta n c ji z zew nątrz za­
k ła d u  i ka lisk iego  „P re fa be ­
tu ” ! P io tr*  C Y W IŃ S K I

P R A C O W N IC Y  Z a k ła d u  G ó rn ic tw a  
N a f ty  i  G azu z K ro s n a  e k s p lo a tu ją  
je d n o  z n a jw c z e ś n ie j ro z p o zn a n ych  
z łóż n a f ty  i  gazu w  o k o lic y  W ę- 
g ló w k l.  P ie rw sza  k o p a ln ia  Topy w  
ty m  z ło żu  p ra c o w a ła  ju ż  w  1888 r. 
D otychczas  e ksp lo a to w a n e  są p ły t ­
k ie  p o k ła d y , a le  p rzypuszcza  się , że 
ró w n ie ż  na w ię k s z y c h  g łę b o ko ś­
c ia c h  m oże w y s tę p o w a ć  ro p a  t gaz 
z ie m n y , w  c e lu  ro zp o zn a n ia  g łę b ­
szych  w a rs tw  rozpoczę to  w y k o n y ­
w a n ie  o d w ie r tó w  do 3 500 m e tró w .

C A F  — A . L o k a j

rodz iną na ta k  d łu g i okres, po-

tych, co nas żywią
(D okończenie ze str. 1)

b y  zeb rać  na czas zboże, b y  zaorać 
z ie m ię , b y  zasiać, b y  doko n a ć  w y ­
k o p k o w i

JES T liczna kadra  w ielce 
zasłużona d la  PGR. Są se tk i 
sa. tysiące. N iech w ym ien ien ie  
choćby k ilk u n a s tu  stanie się u- 
znaniem  d la n ich  wszystkich 
Pozna jm y ich. Oto on i: Hen­
ry k  G ie rzyńsk i, A n a to l Log in , 
K az im ie rz  K o łakow sk i, P io tr  
A m p u lsk i, W ład ys ław  P ihan, 
S tan is ław  Piasecki, Jan B icga- 
n ik , C7,esław B iegan ik, K a z i­
m ierz Strzeszewski, H e n ryk  A n  
dzel, B ron is ław  Chm iel, E d­
w a rd  Błajszczak, G abrie la  A n t ­
czak, Edm und M otak, Leon 
W ie re jko , Tadeusz P luc ińsk i, 
M a ria n  Czekaj. W ym ieńm y tu  
też d ługoletn iego i zasłużonego 
dy re k to ra  Zootechnicznego Za­
kładu Doświadczalnego w  K o ł- 
baczu — d r W ładysław a M a­
zurk iew icza.

S K O R O  je s te ś m y  p rz y  za łodze, to  
w s p o m n ijm y  jeszcze, że ma ona do 
d y s p o z y c ji n ie ź le  ro z w in ię tą  sieć 
szkó l, o ś ro d k ó w  z d ro w ia , d o m ó w  
k u l tu r y ,  ż ło b k ó w , p rz e d s z k o li do 
k tó ry c h  m a ją  d os tęp  n ie  t y lk o  P G R - 
o w cy , a le  ta kże  ro d z in y  ro ln ik ó w  
in d y w id u a ln y c h . W sz y s tk ie  d z ie c i 
P G R -ew sfc ie  m ogą k o rz y s ta ć  z k o ­
lo n i i  i  ob o zó w  w y p o c z y n k o w y c h , a 
d o ro ś li — z sze ro ko  d o s tę p n e j bazy 
w y p o c z y n k u  i  re k re a c j i .  A b y  u z m y ­
s ło w ić  sob ie  w ie lk o ś ć  bazy b y to w o -  
k u ltu ra ln e j,  w s p o m n ijm y  t y lk o  o  7 
z a k ła d o w y c h  d o m a ch  k u l tu r y ,  14

KWIATEK NA ŚWIĘTA
PO IN SE C JA c zy li G w ia  

zda B e tle jem ska  —  pocho­
d z i z A m e ry k i P ld. i  M ek­
syku. Od k ilku d z ie s ię c iu  
la t  stała się u lu b io n ym  
k w ia te m  (szczególnie w  
k ra ja ch  S ka ndynaw ii, E u­
ro p y  Zach. i  U S A) u p ra ­
w ia n ym  na św ię ta  Bożego 
Narodzenia. N a tu ra ln ie  
k w itn ie n ie  te j ro ś lin y  w y ­
pada na m iesiące zim ow e  
co u m oż liw ia  dekorację  w l  
g ilijn e g o  stołu. W  stanie  
k w itn ie n ia  pozostaje przez 
oko ło  5 m iesięcy.

C A F  — St. M oroz

k lu b a c h  z a k ła d o w y c h , 125 k lu b a c h  
p ro w a d z o n y c h  w s p ó ln ie  z GS i  „R u ­
c h e m ” , 152 ś w ie tlic a c h  z a k ła d o w y c h , 
52 p u n k ta c h  b ib lio te c z n y c h  l  8 k i ­
nach .

Z a jr z y jm y  te ra z  na p o la  i  d o  fe rm . 
S zczec ińscy P G R -o w e y  p ra c u ją  na 
p o nad  246 tys . ha u ż y tk ó w  ro ln y c h : 
p ó l u p ra w n y c h , łą k  1 p a s tw is k . O sią 
gane p lo n y  zbóż są w y s o k ie , n p . w  
ty m  ro k u  w y n io s ły  o k o ło  35 k w in ­
t a l i  z ha, co s ta w ia  nasze gosp o d a r­
s tw a  na c z o ło w y m  m ie js c u  w  k r a ­
ju .  W  fe rm a c h : p o nad  138 ty s  sz tu k  
b y d ła , 212 tys . szt. trz o d y  c h le w n e j, 
p o nad  103 ty s . szt. o w ie c  ( to  w s z y ­
s tk o  bez Z Z D  K o łb a c z  1 bez s ta c ji 
h o d o w li r o ś lin  i  z w ie rz ą t za ro d o ­
w y c h ). C echą c h a ra k te ry s ty c z n ą  
PG R , w y ró ż n ia ją c ą  je  w y ra ź n ie  na 
t le  ro ln ic tw a  k ra jo w e g o , je s t w y ­
soka  to w a ro w o ś ć  zbóż, m ięsa , m le ­
k a  i  in n y c h  s u ro w c ó w  i  p ło d ó w  r o l­
n y c h . R o czn ie  ze szczec ińsk ich  P G R  
p o ch o d z i: ponad 104 m łn  l i t r ó w  m ie  
ka, p o nad  43 tys . to n  m ięsa , 134 tys . 
to n  zboża, 22 tys . to n  rz e p a k u , 42 
ty s . to n  z ie m n ia k ó w  i  p ra w ie  155 
ty s . to n  b u ra k ó w  c u k ro w y c h  (ro k  
go sp o d a rczy  1933/1984).

Co oznaczają Łe liczby? M ó ­
w iąc obrazowo oznaczają pro­
dukc ję  tow arow ą k ilk u  centra l 
nych, południ iowych, czy też 
wschodnich w o jew ództw ! I to 
jest ta p raw d z iw a  skala w a r to - : 
ści gospodarki uspołecznione; 
w o jew ództw a szczecińskiego.

M in io n y  ro k  gospodarczy je ­
szcze raz p o tw ie rd z ił w ie lką  
gospodarność PGR-o\vc6w. Uzy 
ska li o n i ponad 1,5 m ld  zł zy­
sku, po raz p ierw szy w yp e łn ia ­
jąc p o rtfe l taką  dużą sumą. Za 
tom legendy o PGR, ja ko  o 
„w o rk u  bez dna” , trzeba m ię­
dzy b a jk i w łożyć. Już sam 
fa k t,  że G łów na Inspekcja  Te­
renow a ocen iła  e fe k ty  pracy 
szczecińskich PGR na czwórkę 
św iadczy bardzo w ie le .

A le  i  PGR m a ją  swoje p ro ­
b lem y, trosiki i  bo lączki. M ów ią
0 tym : i  dyrektor Zrzeszenia 
PPGR — Z b ig n ie w  Janow ski
1 przewodniczący Rady W oje­
w ó dzk ie j F ederac ji Zw iązków  
Zaw odow ych P racow n ikó w  Roi 
n ic tw a , na jliczebnie jszego zw ią ­
zku zawodowego na Pomorzu 
Zachodn im  (23 tys. członków ) 
— K rzysz to f Piech.

O STRO  z a ry s o w a n y m  1 n ie p o ­
k o ją c o  n a ra s ta ją c y m  p ro b le m e m , 
czem u d a ła  ró w n ie ż  w y ra z  E g ze ku ­
ty w a  K W  P Z P R , o c e n ia ją c  d z ia ła l­

ność P G R , są m ie s z k a n ia . R o d z in y  
P G R -o w s k ie  m ie s z k a ją  w  15,7 ty s . 
lo k a l i ,  p o zos ta łe  4 ty s . lo k a l i ,  k tó re  
z n a jd u ją  s ię  na te re n ie  go sp o d a rs tw  
p a ń s tw o w y c h , z a jm u ją  re n c iś c i,  em e 
r y c i  i  lu d z ie  o b cy , n ie  będący ju ż  
p ra c o w n ik a m i tego  s e k to ra  ro ln ic ­
tw a . L ic z b a  g o sp o d a rs tw  d o m o w y c h  
znaczn ie  p rzew yższa  lic z b ę  m iesz­
k a ń . W  d o d a tk u  duża  część ty c h  
m ie szka ń  z n a jd u je  s ię  w  o p ła k a n y m  
s ta n ie , ze ’ w z g lę d u  na d łu g i w ie k  i  
s to p ie ń  te c h n iczn e g o  zu ż y c ia . O k o ło  
8 tys . m ie szka ń  np . z b u d o w a n y c h  
zo s ta ło  jeszcze p rze d  1939 r .

R e fo rm a  gospodarcza , choć p ie rw ­
sza w  P o lsce  w k ro c z y ła  do  P G R  i  
choć ja k o  całość z d a je  e g zam in , n ie  
rć z w ią z a ła  s p ra w y  f in a n s o w a n ia  bu 
d o w n ic tw a  m ie szka n io w e g o  w  PG R . 
S p ra w a  w le cze  s ię  ju ż  la ta m i l, n ie ­
s te ty , bez s k u tk u . W ie lk a  to  szkoda, 
bo lu d z i u b y w a  z P G R  i  ju ż  na  100 
ha p rz y p a d a  t y lk o  o k o ło  11 p ra c o w ­
n i k ó w .

P iszem y o ty m , bo p rzec ież  d o ­
s to jn y  ju b ile u s z  o d b y w a  s ię  p rz y  
o tw a r te j k u r ty n ie  i  n ie  sk ła d a  się 
z sa m ych  rćż . Cćż za te m  życzyć  p ra  
c o w n ik o m  P G R  w o je w ó d z tw a  szcze 
em sk iego?  „ K u r ie r ” , s k ła d a ją c  im  
p o d z ię k o w a n ia  za żyw n o ść , za og rom  
n y  w k ła d  w  d o ko n a n e  p rz e m ia n y  na 
s zcze c iń sk ie j w s i, życ z y  im  przede 
w s z y s tk im  w ię je j  m ie szka ń .

H e n ry k  P R A W D A

Dqb-c*lbrzym  
zkrókwskim rodowodem

B Y D G O S Z C Z . N ie w ie lk i Ł a b i­
szyn  pod B ydgoszczą , leżący  na  
p ia s to w s k im  s z la k u  tu ry s ty c z n y m , 
m a  n ie  la d a  a tra k c ję .  Jes t n ią  — 
n i  m n ie j n i w ię c e j — p o m n ik o w y  
dąb . P rz y ro d n ic z ą  d o ro d n o sc ią  
w p ra w d z ie  n ie  d o ró w n u je  s ła w n e ­
m u  „ B a r tk o w i”  na  K ie le c c z y ź n ie , 
choć  i  p od  ty m  w z g lę d e m  je s t o - 
k a z a ły , je d n a k  ro d o w ó d  m a  n ie  
b y le  Jak i...

Ł a b is z y ń s k i dą b  n ie p rz y p a d k o w o  
z w a n y  ^D rz e w e m  J a g ie ł ły ”  s to i na 
p rz y k la s z to rn y m  w z g ó rz u , k tó re  
n ie m a l w  ca ło ś c i z a s ła n ia  s w o ją  
k o ro n ą ; sam  p ie ń  m a  w  obw o d z ie  
b lis k o  5,5 m . J a k  tw ie rd z ą  m ie j­
sc o w i z n a w c y  d z ie jó w  m ia s te czka  
p o c z ą tk i je g o  p o m y ś ln e g o  w z ra s ta ­
n ia  d a tu ją  s ię  od 1410 r .,  p o  z w y ­
c ię s k ie j b itw ie  W ła d y s ła w a  J a g ie ł­
ły  n a d  K rz y ż a k a m i.

J a k  g ło s i legenda  w ra c a ją c y  po  
z w y c ię s tw ie  d o  W a rs z a w y  k r ó l  za­
t r z y m a ł s ię  popasem  w  Ł a b is z y n ie . 
M ie s z k a ń c y  w y p r o s i l i  u  sw ego w ła d  
c y  u p a m ię tn ie n ie  z w y c ię s k ie j da ­
t y  zasadzen iem  d ą b ro w y , on  zaś ż y ­
czen ie  s p e łn ił.  Z  z a d rze w io n e g o  ca  
Jego w zg ó rza , n ie s te ty , d o  n a szych  
czasów  o s ta ł s ię  te n  je d e n , a le  za 
to  s ła w n y  dąb , im p o n u ją c y  ro z m ia  
ra m i i  sw ą  n ie z m o rd o w a n ą  k o n d y ­
c ją .
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80 procent proc mamy fisi za solili...

V Panorama Racławicka“
d z i s i a j

GDY na początku lał dwudzie­
stych dzieło Styki i Kossaka prze 
wieziono do stolicy, kolejki usta­
wiały się od końca Karowej aż 
do Krakowskiego Przedmieścia, 
gdyż chętnych do obejrzenia „Pa 
noramy Racławickiej" w Warsza­
wie nie brakowało. Mimo to w 
prasie codziennej zjawiały się kq 
śliwę uwagi recenzentów wysta­
wy, że dzieło to nie najwyższe­
go jest lotu

Jednakże czas odciska swoje 
piętno nie tylko na ludziach, ale 
i na dziełach, bądź to przydając 
im wartości, bądź je deprecjonu­
jąc. „Panorama" — zyskała.

Namalowana w stulecie insure­
kcji kościuszkowskiej w 1894 ro­
ku nabrała już teraz cennej hi­
storycznej patyny. Szczęśliwie o- 
calała ze zniszczeń ostatniej woj 
ny i wróciła do Polski wraz z in­
nymi cennościami kultury naro­
dowej, jak słynne zbiory Ossoliń 
skich, właśnie do Wrocławia.

Przypomnijmy, że iuż w 1964 
roku, znowu w okrągłą rocznicę, 
powstał słynny już dzisiaj „okrą­
glak", w którym „Panorama" mia 
ła znaleźć swoje miejsce. Budy­
neczek czekał i dopiero na po­
czątku lat osiemdziesiątych roz­
poczęto prace nad przystosowa­
niem go do potrzeb wystawien­
niczych. Prace trwają do dziś, a 
zakończenie ich przewiduje się do 
piero na rok przyszły.

Dzięki uprzejmości pani wice­
wojewody Wrocławia — Danuty 
Wielebińskiej, udało się mi wejść 
do środka „okrąglaka". Płótno 
„Panoramy Racławickiej" jest już 
w całości rozpięte. Składa się z 
14 wspaniale połączonych bry­
tów, z których każdy waży ok. 
450 kilogramów. Wysokość obra­
zu wynosi 15 metrów, toteż kon­
serwacja odbywa się na ruszto­
waniach umieszczonych na pod­
nośnikach marki „ZREMB". Cen­
nym dziełem opiekują się wro­
cławskie Pracownie Konserwacji 
Zabytków, kończąc już ostatni 
etap prac tak zwanym punktowa­
niem obrazu, czyli nanoszeniem 
na płótno mikroskopijnych nie­
mot ilości farby przez lekkie ude­
rzenie pędzelkiem. Praca iście 
benedyktyńska

Płótno, specjalnie niegdyś za­
mówione we Francji, było tkane 
przez tkaczy lyońskich, okazało 
się dziełem wysokiej próby, gdyż 
obraz dochował się w stanie do 
brym, jak na jego przeszłość, 
zwłaszcza wojenną Wzmocniono 
je jeszcze dodatkowym zwojem 
jak bandażem Za „Panoramą". 
znajduje się gąszcz przeróżnych 
instalacji i urządzeń, które w ca­
łej .okazałości można tylko teraz 
na etapie prac wykończeniowych

zobaczyć. Idą tędy przewody wen 
tylacyjne, oświetleniowe, ogrzew­
cze, alarmowe i wiele innych, któ 
rych wymienić nie potrafię, ale 
dzięki którym ekspozycja będzie 
funkcjonowała znakomicie.

„Panorama", mimo że nie ma 
jeszcze gotowego przedpola, ro­
bi duże wrażenie. Gdy z ciemne­
go tunelu po równi pochyłej wy­
chodzi się na galeryjkę, wraże-

ki i Kossaka, którzy jako autorzy 
„Panoramy" mają ostatnie sło­
wo.

Gdy oglądałam „Panoramę Ra­
cławicką" szczęście dopisywało 
mi nadal, gdyż akurat tego dnia 
podłączono oświetlenie terenu. 
Bardzo wyraziście zaznaczył się 
więc panujący wszędzie tu po­
rządek t gospodarność. Pomyśla­
no nawet już o zieleni

Przewodniczącą Zespołu Reali­
zującego „Panoramy Racławi­
ckiej", p. Danuta Wielebińska, 
która zna tu każdy szczegół, po­
wiedziała mi między innymi, że 
sporo kłopotów podczas prac

Prace konse rw ato rsk ie  •

nie czystego, jasno oświetlonego 
obrazu jest wręcz zaskakujące 
Doskonały efekt złudzenia — by­
cia wewnątrz samego środka słyń 
nej bitwy pod Racławicami. Jest 
Kościuszko-Naczelnik, jest też 
słynny Bartosz zdobywający ar­
matę.

Przedpole wymagać będzie do­
datkowych figur, ubranych w 
stroje z epoki. Wykona je kra­
kowska spółdzielnia im. Wyspiań­
skiego Konsultują wojskowi eks­
perci od mundurów ► Nad cało­
ścią prac konserwatorskich ma 
pieczę prof. Olgierd Czerner.

We Wrocławiu krąży anegdo­
ta, że toczył się spór fachowy o 
kształt tych kostiumów Fachow­
cy chcieli, aby były zgodne z hi­
storycznymi realiami, ale musieli 
ustąpić przed fantazją panów Sty

-  p rzygo tow yw an ie  sztafażu.
C A F  — A. H a w a łe j

konserwatorskich sprawiły słynne 
restrykcje amerykańskie. Wstrzy­
mały bowiem dostawy specjal­
nych farb i innych materiałów 
konserwatorskich. Podobnie jak 
zablokowanie dopływu dewiz z 
darów zagranicznych ofiarodaw­
ców.

„80 procent prac zarówno kon 
serwatorskich, jak i budowlanych
— powiedziała p. wicewojewoda 
D. Wielebińska — mamy już za 
sobą. Bardzo nam pomogło i na­
dal pomaga społeczeństwo Wro­
cławia dobrowolnymi pracami spo 
łecznymi Także wojsko wykonało 
wiele prac porządkowych. „Pano­
rama" już się we Wrocławiu przy 
jęła i jesteśmy bardzo dumni z 
tego, że znalazła się właśnie pod 
naszą opieką"

Wanda JESIOKOWSKA

„O P i-85" w Kamieniu Pomorskim
P O D  p a tro n a te m  F e d e ra c ji A m a ­

to rs k ic h  S to w a rzysze ń  F o to g ra fic z ­
n y c h  w  P o lsce ju ż  po ra z  t rz e c i 
o d b ędz ie  s ię  O g ó ln o p o ls k ie  B ie n n a ­
le  F o to g ra f i i  A r ty s ty c z n e j (z  p o w o ­
dze n ie m  to w a rzyszą ce  M ię d z y n a ro ­
d o w y m  F e s tiw a lo m  M u z y k i O rg a ­
n o w e j i  K a m e ra ln e j w  K a m ie n iu  
P o m o rs k im ), o rg a n izo w a n e  p rzez  
T o w a rz y s tw o  M iło ś n ik ó w  Z ie m i K a ­
m ie ń s k ie j,  p rz y  w s p ó łu d z ia le  W y ­
d z ia łu  K iS U W , d e le g a tu ry  Z P A F . 
S T K  o ra z  k o m ite tu  o rg a n iz a c y jn e ­
go  w s p o m n ia n y c h  fe s t iw a li  m u zycz ­
n y c h .

C e lem  I I I  O g ó ln o p o ls k ie g o  B ie n ­
n a le  F o to g ra f i i  A r ty s ty c z n e j 
„O P U S -85”  je s t u k a z a n ie  w  a r t y ­
s ty c z n y  sposób p ię k n a  m u z y k i na  
z d ję c ia c h : zesp o łó w  k a m e ra ln y c h  i  
o r k ie s t r  s y m fo n ic z n y c h , c h ó ró w , so­
lis tó w ,  d y ry g e n tó w , in s tru m e n tó w , 
im p re s j i  i  s y tu a c j i  o ra z  w s z y s tk ie ­
go, co  z w y k o n y w a n ie m  i  o d b io ­
re m  m u z y k i s ię  w iąże .

W y s ta w a  p ra c  k o n k u rs o w y c h  bę ­
d z ie  e ksp o n o w a n a  w  cz e rw c u  1985

ro k u  w  M u ze u m  R e g io n a ln y m  w  
K a m ie n iu  P o m . U d z ia ł je s t  d o s tę p ­
n y  d la  w s z y s tk ic h  fo to g ra fu ją c y c h , 
z k tó r y c h  k a ż d y  m oże z g ło s ić  d o ­
w o ln ą  lic z b ę  p ra c  fo rm a tu  od 
24X30 d o  40X50. Z e s ta w y  w ie ło z d ję -  
c io w e  p o w in n y  za m k n ą ć  s ię  w  fo r -

Dla
fotograf ująeych

m a c ie  łą c z n y m  60X100 i  będą t r a k ­
to w a n e  ja k o  je d n a  p ra ca  p od  w a ­
ru n k ie m  ic h  w y ra ź n e g o  oznaczen ia . 
T e c h n ik a  p ra c  d o w o ln a , u d z ia ł w  
w y s ta w ie  b e z p ła tn y , p ra c e  n a g ro ­
dzone  i  w y ró ż n io n e  p rze ch o d zą  na  
w ła s n o ś ć  o rg a n iz a to ró w .

T e rm in  n a d s y ła n ia  z d ję ć  u p ły w a  
z d n ie m  15 m a rca  1985 r .  A d re s : 
K lu b  F o to g ra f i i  A r ty s ty c z n e j p rz y

T o w . M iło ś n ik ó w  Z ie m i K a m ie ń ­
s k ie  j j  u l .  H a n k i S a w ic k ie j 1, 72-400 
K a m ie ń  P o m o rs k i.

D o  o b o w ią z k ó w  a u to ró w  n a le ż y  
c z y te ln e  o p isa n ie  każdego  z d ję c ia  
na  o d w ro c ie . N a le ż y  te ż  podać k o ­
le jn o :  n u m e r z g o d n y  z k a r tą  z g ło ­
szen ia . t y t u ł  p ra c y , im ię ,  n a z w is k o  
i  ad res  a u to ra , na zw ę  s to w a rz y s z e ­
n ia  fo to g ra fic z n e g o  lu b  u w a g ę , że 
a u to r  je s t n ie  zrzeszony .

J u r y  o b ra d o w a ć  b ę d z ie  25 m arca  
1985 r .  i  d o k o n a  k w a l i f ik a c j i  p ra c  
d o  e k s p o z y c ji o ra z  p o d z ia łu  n a g ró d . 
P rz e w id z ia n o : G ra n d  P r ix  „ Z ło t y  
M e d a l F A S F P ” , „S re b rn ą  P iszcza łkę  
O rg a n o w ą  B ie n n a le ”  o ra z  15 tys . 
z ł. ;  „S re b rn y  M e d a l F A S F P ” . „ Z ło ­
t y  M e d a l B ie n n a le ”  o ra z  10 ty s . z ł.; 
„B rą z o w y  M e d a l F A S F P ” , „S re b rn y  
M e d a l B ie n n a le ”  o ra z  7500 z ł;  „ B r ą ­
z o w y  M e d a l B ie n n a le ”  o ra z  5 tys . 
z ł.  D o  d y p lo m ó w  i  w y ró ż n ie ń  p rz y ­
w ią z a n e  są k w o ty  po  3 ty s . z ł.

S zczegó ły  z a in te re s o w a n y m  im p re ­
zą pod a  s e k re ta r ia t  M -^ n a le  w  K a ­
m ie n iu  P o m ., te l.  2ü-jî9 .

(U p.)

Przeczyło Zofio Zlnserfing
-----------  n i  ______

P arker w yko na ł tę pracę i ru szy ł na P o rtm a n Square, 
wciąż jeszcze m gliście ty lk o  po jm u ją c  zwycza je pospo lite j 
naparstn icy zastosowanej doustnie  — m gie ł tych  wca le nie 
rozw ia ło  przew ertow an ie  późn ie j M A T E R IA  M E D IC A , F A R ­
M A K O P E I, D ixona M anna, Tay lo ra , G la is te ra  i  in nych  
au to rów j ta k  życz liw ie  i us łużnie p u b liku ją cych  swe w n ios­
k i w  dziedzin ie toksyko log ii.

R O Z D Z IA Ł  X V I  

K A D R Y L

— Pozw oli pan i. lo rd  Peter W im sey. Naomi, to  lo rd  Pe­
ter. O grom nie go in teresu ją  gruczo ły i  w  'ogóle, w ięc go ze 
sobą p rzyp row ad z iła m  Zdradź m i sekret, Naomi. K to  to 
jest? K toś znajom y?
. Pani Rushxvorth była  długą, nieporządną kobietą o d łu ­

g ich, n ieporządnych włosach zw in ię tych  w  p rzyc isk i dzw on­
kowe na uszach.

Z p rom iennym  uśm iechem  k ró tko w id za  zw róc iła  się do 
Petera.

— M iło  m i pana widzieć. To cudowne z ty m i gruczoła­
m i, prawda? D okto r V o rono ff, w ie  pan, i  te wspania le stare 
bar any Taka nadzie ja d la  nas w szystkich . Co nie znaczy, 
żeby d rog i W a lte r specja ln ie in teresow ał się odm ładza­
niem. Zapewne życie jest i  tak  ju ż  dość d ług ie  i  trudne, 
nie sądzi pan? T y le  w  n im  ta k ich  czy innych  problem ów . 
A  rozum iem , że tow arzys tw a  ubezpieczeniowe odnoszą się 
do tego dość niechętnie. To na tu ra lne , p raw da, jo.k się nad 
tym  zastanowić? A le , w ie  pan, to  tak^c iekaw ie  w p ły w a  na 
charakter. Czy przypadk iem  za jm u je  się pan m ło d ym i prze­
stępcami?

W imsey odpow iedzia ł, że stanow ią  on i bardzo tru d n y  p ro ­
blem.

— Jakże to  praw dziw e . Szalenie trud ny . I  pom yśleć ty l­
ko, że przez te tysiące la t tra k to w a liś m y  ich  n iew łaśc iw ie . 
Chłosta, trzym an ie  o ch lebie i  wodzie, w ie  pan, i  kom un ia  
święta, podczas gdy napraw dę w ys ta rczy łb y  ka w a łe k  g ru ­
czołu k ró lik a  czy coś w  ty m  rodza ju , żeby się s ta li ja k  
szczere złoto. To straszne, praw da? I  te w szystkie biedne 
p o tw o rk i z podrzędnych w id o w isk  — k a r ły  i  o lb rzym y, w ie  
pan — po zaap liko w an iu  g ruczo łu  szyszynkowego czy p rzy ­
sadkowego znów  w raca ją  do norm y. Chociaż podejrzew am , 
że w  ta k ie j postaci za rab ia ją  o w ie le  le p ie ], co rzuca sza­
lenie sm utne św ia tło  na bezrobocie prawda?

W im sey odp a rł, że każda rzecz m a b ra k i jakości.

----------------------  112 -------------- --------
— Tak, is to tn ie  — zgodziła  się p a n i R ushw orth . — M yślę  

jednak, że nieskończenie ba rdz ie j krzepiące jest spojrzenie  
na to z d ru g ie j s trony. Każda rzecz ma rów n ież  jakość  
swych b raków , prawda? O grom nie ważne jest dostrzegać 
te rzeczy w  ich p ra w d z iw ym  św ie tle . N aom i ta k  będzie się 
radow ała m ożliw ością w sp ie ran ia  drogiego W a lte ra  w  ty m  
w ie lk im  dziele. M am  nadzieję, że zechce pan subskrybow ać  
nową k lin ik ę .

W imsey zapyta ł ja k ą  nową k lin ik ę .
— Och, czyżby M a rjo r ie  n ic  panu n ie  m ów iła?  N ową k l i ­

n ikę  ulepszania lu d z i g ruczołam i. O ty m  w łaśn ie  będzie 
m ó w ił 'drogi W a lte r. Jest ta k i pełen zapa łu i  N aom i ró w ­
nież. Tak się ucieszyłam  słysząc od Naom i, że się napraw dę  
zaręczyli, w ie pan. Co b y n a jm n ie j n ie znaczy, że sta ra  m a t­
ka  czegoś nie pode jrzęw a la  — dodała f ilu te rn ie  pan i Rush- 
worth. — A le  m łodz i są dz is ia j tacy d z iw n i i  tak' szalenie 
skryci.

W imsey ośw iadczył, że jego zdan iem  obu stronom  należą 
się serdeczne g ra tu lac je . I  rzeczywiście w id o k  N aom i R u rsh- 
w o rth  przekona ł go, iż  ona w  każdym  raz ie  zasługuje na 
gra tu lac je , by ła  bow iem  w y ją tko w o  n ie ładną dziewczyną o 
tw a rzy  łasiczki.

— W ybaczy pan, że pobiegnę porozm aw iać z in n y m i 
gośćmi, prawda?  — ciągnęła pan i R ushw orth . — Na pe io- 
no dobrze będzie się pan baw ić. N ie w ą tp liw ie  ma pan w 
m oim  k ó łk u  w ie lu  p rzy jac ió ł.

W im sey się roze jrza ł i  ju ż  m ia ł sobie pogra tu low ać, że 
nie zna tu  nikogo, k iedy  znajom a tw a rz  w pad ła  m u w  oko.

— Widzę tam  dokto ra  P enberthy ’ego — po w ie d z ia ł.'
— D rog i W a lte r! — w yk rzykn ę ła  pan i R ushw orth , poś­

piesznie zw raca jąc się we w skazanym  k ie ru n ku .  —  Rzeczy­
wiście to on. No dobrze, teraz będziem y m og li zaczynać. 
Pow in ien p rzy jść wcześniej, le ka rz  je dnak  n igdy  nie dys­
ponuje w łasnym  czasem.

— P enberthy! —  m ru k n ą ł W im sey na  pól głośno. —  M ó j 
ty  Boże!

— Bardzo rozsądny cz ło w ie k  —  odezwał się ktoś z  bo- 
ku. — N iech pan źle n ie osądza jego p racy  dlatego, że się 
zadaje z tą  paczką. G dy ktoś zb iera na dob ry  cel, n ie  może 
być w yb redny, o czym  m y, duchow ni, w iem y n a jle p ie j.

W imsey ob róc ił się i  u jrz a ł wysokiego, szczupłego męż­
czyznę o p rzys to jn e j tip a rzy  zdradza jące j poczucie hum oru. 
Rozpoznał w  n im  znanego duszpasterza slumsów.

— O jciec W h ittin g to n , prawda?
— We w ła sn e j osobie. W iem , że m am  przyjem ność z lo r ­

dem Peterem  W im seyem . O ba j in te resu jem y się przestęp­
czością, prawda? M nie  c ie ka w i ta  teo ria  gruczołów . Może 
w yjaśn ić  n iek tó re  nasze bardzo bolesne prob lem y.

— Rad w idzę, że n ie zachodzi antagon izm  m iędzy re lig ią  
a nauką  —  ośw iadczy ł W im sey.

ie d n i
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Międzynarodowa Konferencja Naukowa
W C ZO R A J rozpoczęła się w  w ych  oraz CSRS, NR D , Be lga, 

Szczecinie, organizowana po F in la n d ii i RFN p o w ita ł re k to r 
raz p ie rw szy przez W ydz ia ł WSP dcc. d r hab. K azim ie rz 
W ychow an ia  Fizycznego WSP Jaskot. a re fe ra t w prow adza ją - 
M iędzynarodow a K on fe renc ja  cy w yg łos iła  dz iekan W ydzia łu  
N aukow a na tem a t: „W ychow a W F szczecińskiej W SP doc. d r 
n ie  fizyczne i  sport dzieci w  hab. Zdzis ław a W yżn ik iew icz- 
m łodszym  w ie ku  szko lnym ” . K opp. Następnie uczestnicy kon 
P rzyb y łych  do naszego m iasta fe re n c ji u d a li się do M iędzy- 
nauikowców z ośrodków  fc-rajo* zd ro jów , gdzie kontynuow ane 
_______________________________ będą obrady. W program ie

Kusy -  VIH LO 
mistrzem Polski SZS

W  T A R N O W IE  o d b y ły  s ię 1 
m ię d z y n a ro d o w e  m is trz o s tw a  i 
P o ls k i S zk o ln e g o  Z w ią z k u , i 
S p o rto w e g o  w  p iłc e  r ę c z n e j*  
c h ło p c ó w . O b o k  4 ze s p o łó w 1 
k ra jo w y c h  w  im p re z ie  u c z ę -1 
s tn ic z y Ü  ta k ż e  z a w o d n ic y , 
P a ła c u  M ło d z ie ż y  z  M o s k w y . 
Z n a k o m ic ie  sp isa ła  s ię . r e p r e - 1 
z e n tu ją c a  S zczec in , d r u ż y n a 1 
K u se g o  — V I I I  L O . P o d o p ie ­
c z n i t re n e ra  S ta n is ła w a  N o ­
w a k a  w y w a lc z y l i  b o w ie m  w  
T a rn o w ie  t y t u ł  m is trz ó w  P o l­
s k i,  a  nasz z a w o d n ik  J a ro ­
s ła w  O le c h o w s k i. u z n a n y  zo­
s ta ł n a jle p s z y m  p iłk a rz e m  tu r  
n ie ju .  D ru g ie  m ie js c e  p rz y ­
p a d ło  je g o  k lu b o w e m u  k o le ­
dze G rz e g o rz o w i Z a b k le w ic z o -  
w i .  N a to m ia s t in n y  nasz za ­
w o d n ik  R o m a n  W ro c ła w s k i, 
zd o b y w e a  36 b ra m e k  z a ją ł I I  
m ie js c e  na  ł iś c ie  s trz e lc ó w .

(jg )

W . M a tu s ia k
i  „młodzieżówką“

J A K  już in fo rm o­
w a liśm y now y tre ­
n e r ka d ry  narodo­
w e j ko la rzy-sao  
&OWCÓW —  Ryszard 
S zu rkow sk i zapro­

ponow ał W o jc iechow i M atusia- 
k c w i —  ze szczecińskiej A rko - 
n i i  —  pod jęc ie  p racy  szkolenie 
w e j z reprezentac ją  m łodzieżo­
wą. Spraw a n ie  została jeszcze 
d e fin ity w n ie  w y jaśn iona , toteż 
propozyc ja  S zurkow skiego po­
zostaje n ad a l o fe rtą  bez odpo­
w iedzi. M im o  to  W ojciech M a­
tuszak —  za zgodą m aoierzy- 
ate«o k lu b u  —  przebyw a na 
zgrupow aniu... k a d ry  m łodzie­
żow ej w  S zk la rsk ie j Porębie 
W ygląda w ięc  na to, że zainte­
resowane s tron y  dojdą do po­
rozum ien ia ... ( jg '

Piłkarze ręczni
w  S c h w e r in ie

W  P O N IE D Z IA Ł E K  u d a ła  s ię  do 
S c h w e rin a  re p re z e n ta c ja  P o ls k i w  
p iłc e  rę c z n e j m ężczyzn . W eźm ie  o- 
n a  —• ob o k  d w ó c h  d ru ż y n  N R D , 
R u m u n ii.  S z w a jc a r ii i  CSRS — 
u d z ia ł w  m ię d z y n a ro d o w y m  tu r n ie ­
j u  o  p u c h a r  Z w ią z k u  P i łk i  Ręcz­
n e j N R D  (11—13.X II) .

przew idz iano  ponad 2!) refera 
łó w , k tó re  wygłoszą naukow cy 
polscy i zagran iczn i. K o n fe ren­
cja potr\Va do środy. Je j zakoń 
czenie odbędzie się w a u ł: 
szczecińskiej WSP. (jg Ł

Rekreacja nada! niedoceniana
d a c ji z a k ła d o w y c h  o g n is k . P o w o li 
zaczyna s ię  też  p o d e jm o w a ć  p ró b y  
re a k ty w o w a n ia  za n ie c h a n e j d z ia ­
ła ln o ś c i. P roces o ż y w a n ia  o g n isk

Rozmowa z pięściarzem Stali Stocz: ia Edwarćem Królem

16 lat na rinou
W N IE D Z IE L Ę  na r in g u  S taw iać . D ru ż y n a  re n o m o w a n a , od

W D S  n :p ś r ^ r / f  S ta ł :  S to c z n ia  w ie lu  la t  z a jm u ją c a  n a jw yższe  po- p ię ś c ia r z e  5»tau a io c z n u »  z y c je  w  p o ls k ie j m z c  b o k s e rs k ie j.
w yg ra h  dziew ięć w a lk  z zawo- od kilkunastu dni leg ia  jest mi- 
d n ik a m i M azura E łk . W szystkie strzem Polski. Moim przeciwni- 
z w y c i^ tw a  stoczniowców b y ły  K
n a g r a d z a n e  g r o m k im i  b r a w a m i,  k ro tn ie ,  ra z  w y g ra łe m  i  ra z  p rze - 
N a jw ię c e j  o t r z y m a ł  E d w a r d  g ra łe m . Z a ró w n o  do K rz y s z to fa ,
K r ó l  k t ń r v  w  w a d z e  n ió r k o -  ;|ak 1 do  j ego b ra ta  D a rk a  Kose- r v io i ,  K t o iy  W w a a z e  p io r iw -  d o w s k j eg p  n ie  m am  sp e c la łn e g o
w e j, pokonu jąc przez RSC w  I I  szczęścia. M oże w  lig o w y c h  p o je - 
s ta rc iu  Tyszk iew icza, zapew ni3 d y n k a c h  będzie  o d w ro tn ie ...  D ru -  

szcaecimanom aw ans d o  I  l i g i  c 2" r ń i i Y ms i ^ tóM0i° t o Ł r^ " l
Juz b o w ie m  w te d y  S ia l  m .ała w a g i to :  K ru p iń s k i lu b  Z a n ie w lcz . 
n a  s w o im  k o n c ie  O isiem  p u n k -  Jeden  l  d ru g i m a sw o ją  w a rtość .
tó 'V  » Ur w  io d o n  w o r c i  Z  z8 d n ^ m  n ie  w a łc z y łe m . K o le jn ą  io .v , a W.ęc >o jeden w .ę ro j oo d ru ż y n a  test j a s trz «.bu.. w  „ o j e j
m in im u m  (7  pkt.) potrzebnego w adze  w y s tę p u je  m is trz  P o ls k i -  
do p raw a  w ystępow ania (w  .. • ..v.
p rzysz łym  ro ku ) w  I lidze. Tuż 
po wa lce najstarszego zaw odni­
ka stoczniowego k lu b u  — Ed­
w a rda  K ró la , k tó ry  16 la t  uprą 
w ia  boks p rzep row a dz iliśm y z 
n im  rozmowę

—- P rzed  w e jś c ie m  na  r in g  w ie ­
d z ia ł p a n , że z w y c ię s tw o  w  ty m  
p o je d y n k u  p rzysp ie szy  aw ans  S ta ­
l i  do  1 l ig i .  J a k  s ię  p an  czu ł 
p rze d  tą  w a lk ą ?

— J a k  p rz e d  k a ż d y m  s k rz y ż o w a ­
n ie m  rę k a w ie  c z ło w ie k  zaw sze  je s t 
p o d e n e rw o w a n y . T a k  b y ło  ró w n ie ż  
w  n ie d z ie lę . T y s z k ie w ic z  n a le ż y  d o  
w y m a g a ją c y c h  r y w a l i .  W a lczą c  z 
n im  w  E łk u ,  m u s ia łe m  uznać je g o  
w yższość. P rz e g ra łe m  w ó w cza s  d w a  
do re m is u  i  d o  dz iś  p a m ię ta m  je ­
go s iłn e  c io sy , k tó re  z a d a je  z ob u  
rą k .  P rz y s tą p iłe m  je d n a k  d o  n ie ­
d z ie ln e g o  p o je d y n k u  zd e cyd o w a n ie , 
b y łe m  zresztą  b a rd zo  m o cn o  p od ­
b u d o w a n y  w s p a n ia łą  a tm o s fe rą  w  
h a li W D S  i  w ła ś c iw ie  p o  p ie rw ­
sze j ru n d z ie  b y łe m  p rz e k o n a n y , te  
ty m  razem  m ó j p rz c iw n ik  będz ie  
m u s ia ł ze jść  z  r in g u  p o k o n a n y . N o 
i  u d a ło  s ię . C ie szy łe m  s ię  bardzo , 
a le  p roszę m i w ie rz y ć ,  że n a jb a r ­
d z ie j z o g ro m n e g o  a p la u z u  szczec iń ­
s k ie j p u b lic z n o ś c i. T o  b y ł a u te n ­
ty c z n y  w y b u c h  ra d o ś c i. P rz e d  w a l­
k ą  sp o d z ie w a łe m  s ię  te g o , w ie ­
d z ia łe m , że s z cze c in ia n ie  są za­
k o c h a n i w  b o ks ie  i  o c z e k u ją  na  W ie lu  w a r to ś c io w y c h  p ię ś c ia rz y  
s p o tk a n ia  S ta li z n a jle p s z y m i d ru -  je s t w  Ig lo o p o łu  D ęb ica . T o  b a r-  
ż y n a m i w  P o lsce . t!zo  w y ró w n a n y  zespół, z k tó ry m

— S k o ro  w s p o m n ia ł p an  o tv c h  tru d n o  w y g ra ć  na  w y je ż d z ie . B o- 
n a jłe p szye h  ze sp o ła ch , p o r  ra m a - d a j n ik o m u  to  s ię  jeszcze n ie  uma­
w ia jm y  o w a szych  p rz y s z ło ro c z - ło .
n y c h  p rz e c iw n ik a c h ...  — M oże uda się to  S ta li Stocz-

— W a rs z a w s k ie j L e g ii  ch y b a  n ie  n ia?  
m uszę n ik o m u  s p e c ja ln ie  p rz e d - —  Z o b a czym y .

P O C Z Ą TE K  lat osiemdziesiątych przyniósł poważny regre.- 
w rozwoju masowej ku ltury fizycznej w  zakładach pracy
Powstała w  tym okresie nowa sytuacja w ruchu związko- _____  ____  ___
wym, tradycyjnej ostoi pracowniczej rekreacji, przyczyniła się m usi je d n a k  p rze b ie g a ć  sz y b c ie j i 
do niemal całkowitego pomijania w  codziennym działaniu
spraw' tyczących czynnego wypoczynku. Widząc brak zainte- d e n e ji jest zarówno sejmowa us ta - 
resowania ze strony związków zawodowych, nie naciskane wa o k u ltu r z e  fizycznej, w myśl 
przezeń dyrekcje poszły ich śladem, spychając na peryferie  
swej działalności sprawy rekreacji. Jej krzewieniu na szerszą 
skałę nie sprzyjała ró.rn eż ówcześnie panująca w przeJsię- 
bior»twach atmo fera. Zaczęły więc padać jedno po drugim  
zakładowa ogniska T K K F. przestano organizować spartakiady 
i inne imprezy.

K R Y Z Y S  n e umknął ta k ż e  
Szczecina. Dziś marny zaieawie 
k ilkanaście  funkc jo nu jących  w 
•zakładach pracy oga. .t T K K F

k tó r e j  z a k ła d y  p ra c y  ju ż  n ie  t y l ­
ko  m ogą, a p o w in n y  ro z w ija ć  ró ż ­
ne lo rm y  czynnego  w y p o c z y n k u , ja k  
i u m a c n ia n ie  s ę ru c h u  z w ią z k o w e ­
go. k tó r y  zapew ne dążyć bę Iz ie  do 
o d z yska n iu  sw ego w p ły w u  na te  
s p ra w y . On b o w .e m  w ra z  z o rg a - 
r łz A C ja m ł in ip d z ‘.eż>w ;/tn j : T K K F  
u . w in ie n  b >ć ins(>:r3t-j-re»n r .ż r ty c h  
f  r i i i  re k rc ą c j. .  eg ze kw u rą c  od c ły - 
re.v z a k ła u o w  p ra c y  p ra w u  e na- 
ł  ;ż,..ne n ¡ń  o b .w ią  tk. . ściś le  w  ich  
rc s l z . ic j i  uczestn icząc.

™ . . 7 . ISTO T.'Ac znaczen ie  d la  pe łnego
i  r u d n a  te z  Go sp  re  c y  ze w  »tn a p r z e ł ,m a n ia  k ry z y s u  m a pod e jśc ie

n ie

je s t liczba osób reguła r  
czestnlezących, w różnych fc 
mach rekre ac ji. O scylu je  <x 
mniej w ię ce j-m ię d zy  d’.v>ma 
trzem a tys. osób. Tu, że 
je.-,t jeszcze gorzej zawdzięcza- tk n ie  w o je w ó d z k a  n a ra d a  przedsta- 
rny wypracowaniu u nas w 
przeszłości właściwych rozwią­
zań systemowych w  krzewieniu jest’ 
masowej kultury fizyczne; k ła d ó w  
wśród łudzi pracy. Te właśnie 
rozwiązania sprawdzone w 
praktyce, mające swą wielolet­
nią tradycję, uratowały szcze­
cińską rekreację od n.emat cał­
kowitego krachu. M am y tu na d la  k rz e w ie n ia  re k re a c ji a tm osfe^

Jo ty c h  k w e s t!:  ze s tro n y  w ła d z  
w > je w  łd z k lc h . C hcą one b y ć  so jusz 
O lk ie m  lu d z i, p ra g n ą c y c h  uz ro w  e 
s y tu a c ję  na n t'w ic  ro b o :n  czego sp o r 
iu . ( w ła ś n ie  w  n a jb liższą  sobotę , 
w  w y n ik u  w s p ó ln e j ic h  i T K K F  
n ic ja ty w y .  odbędz ie  się w  Szcze- 

e w o je w ó d z k a  na ra d a  
H i d y r e k c i j  i z w ią z k ó w  i iw o *  

tto w y c b  i  ( jrz n y c h  naszych  p rzed - 
lę b io rs tw  i in s ty tu c j i .  J e j ce lem  

ra ż łiw ie n ie  k ie ro w n ic tw  za- 
p ra c y  i  a k ty w u  z w ia z k o - 

ego na tę p ro b le m a ty k ę  o raz 
w s p ó ln e  za s ta n o w ie n ie  s ię  i  e w e n ­
tu a ln e  w y p ra c o w a n ie  p ro g ra m u  po­
p ra w y  s y tu a c j i  na n iw ie  s p o rtu  
ro b o tn icze g o . P ro b le m ó w  z ty m  
zw ią z a n y c h  je s t w ie le . N a jw a ż n ie j­
sze to - w y tw o rz e n ie  o d p o w ie d n ie j

myśli przede wszystkim organi­
zowany od 1%.> roku Re­
kreacyjny T urn ie j Najlep zych 
czyli międzyzakładową sparta­
kiadę zakładów pracy. W ym a­
ga ón w ie lu  m o d y fika c ji,  
czym  w ie lo k ro tn ie  p isaliśm y

r y  w  za k ła d a c h  p ra c y  o raz  o d z y ­
ska n ie  j  po zyska n ie  d z ia ła czy . D a l­
sze to  s p ra w y  ś ro d k ó w , s p rz ę tu  i  
bazy. D la  p o trz e b  s p o r tu  p ra c o w n i­
czego n ic  m a m y  a k tu a ln ie  w  Szcz.e 
c in ie  żadnego o b ie k tu .  Is tn ie ją  też 
tru d n o ś c i z w y n a jm e m  sa l czy 

o  b o isk , choć  w ie le  z ty c h  p ie rw ­
szych  je s t n ie  w  p e łn i w y k o rz y s ta ­
n y c h . P ro b le m  w ię c  n ie  w  b ra k u

W sy tu a c ji jednak zanikania obiektów, a w  ic h  udostępnianiu 
na początku bieżącej dekady ludziom »racy.
’ • - - • • • • • * Z A S Y G N A L IZ O W A L IŚ M Y
ach pracy b y ł on bodźcem ja w y ryw ko w o  ty lk o  n iek tó re  kw e- 
żyw ia ją cym  i po prostu  przez ^ ve- P roblem ów  jest znaczne 

" * * wego is tn ien ia  przy- w ięcej, toteż zapewne u jrzą  one
św ia tło  dzienne w trakcie 
bo-tniej narady. Wierzymy, że 
będzie to spotkanie konstruk­
tywne. które przyczyni §ię do 

niwie
sportu robotniczego. (jg)

N o w a k . Jeszcze n ie  rr.ia łem  o k a z ji 
s p o tk a ć  s ię  z  ty m  z a w o d n ik ie m .

Puchar szefa W USW  dla Stargardu

Zakończenie Mistrzostw 
Strzeleckich ORMO

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  się doroczne, s<k,ićh, najlepszą, 7 pozycję za- 
X X I I  S tre fow e M istrzostw a  ję ła  drużyna O RM O  zrzeszona 
Strzeleektże O RM O  w o j. szcze- p rzy  K o m isa riac ie  V  RUSW, 
ciństkiego. B ra ły  w  n ich  udzia ł grom adząc 1 469 p k t.
42 d rużyny  (mężczyźni i kob ie­
ty .  w  sum ie 159 zawodniczek i In d y w id u a ln ie  w ie lo b ó j ko- 
zaw odników ). Na w ie lu  s trze l- b :et w yg ra ła  E lżb ie ta  T ro ja - 
ndcach w o jew ództw a, a także now ska z G ry fic , a w ie lo bó j 
samego Szczecina rozgryw ano  mężczyzn — je j o jc iec Janusz 
następujące konku ren c je : strze- T ro ja n o w sk i, rów n ież zaw odnik 
la n ie  z kbks, p is to le tu  (z ek ipy  g ry fio k ie j.  
m ie jsca oraz z dobiegu, po po-
kónaniiu  to ru  przeszkód), a ta k -  M in ionego p ią tk u  zwycięzcy 
że rz u t granatem . (W te j os ta t- zawodów spo tka li się z k ie ro w - 
n ie j b ra ły  udz ia ł w yłączn ie  n ic tw e m  W U S W  i Sztabu Wo- 
d ru żyn y  męskie). je iwódzkiego O RM O. U fundow a

n y  przez szefa W USW  puchar 
D rużynow o I  m iejsce zajęła po jecha ł do S ta rgardu , rozdano 

ek ipa  S ta rgardu  Szczecińskiego także nag rody pozostałym  za- 
(2 279 p k t.)  przed G ry fic a m i w odn ikom .
2 232 pk t.)  i  B a n iam i (1857
pkt.). Z  zaw odn ików  szczecin- 'ap) |

— I l ig a , to  c a łk ie m  in n a  p łasz­
czyzn a  w a lk .  P rz e k o n a liś c ie  się o 
ty m , będąc ju ż  raz w  e k s tra k la s ie . 
W ów czas w y d a w a ło  się. źe będz ie ­
c ie  w  s ta n ie  u trz y m c ć  s ię . lecz 
s ta ło  s ię  in a c z e j. C zy ty m  ra ze m  
p o tra f ic ie  s ię  o b ro n ić  p rzed  po 
w ro te m  do I I  l ig i?

— U c h ro n ie n ie  się p rze d  soad 
k ie m  je s t re a ln e , a le  w  m o m e n ­
c ie  w zm o c n ie n ia  ze sp o łu  d u b le ra ­
m i w  ta k ic h  w agach  ja k  musza, 
k o g u c ia  czy  le k k a . W te d y  będzie ­
m y  w  s ta n ie  p o w a lc z y ć  ta k ż e  o 
w yższą  lo k a tę . D la cze g o  m ó w ię  ta k  
o p ty m is ty c z n ie ?  Z e s p ó ł p ra k ty c z ­
n ie  je s t b a rd z o  w y ró w n a n y ,  choć 
bez w ie lk ic h  n a z w is k , i  m yś lę , że 
s ta ć  go  będz ie  n a  m iłe  n iespo ­
d z ia n k i. M a m y  p rz e c ie ż  w  d ru ż y ­
n ie  k i lk a  in d y w id u a ln o ś c i,  ta k ic h  
z a w o d n ik ó w , ja k  M a jd a ń s k i, K a r -  
w e c k i,  J a n c z u r. W ło d a rc z y k  czy 
Ś lu s a rc z y k . B ę d z ie m y  c h c ie li na 
p o ls k ic h  r in g a c h  p o k a z y w a ć  boks 
c z y s ty  te c h n ic z n ie , s p o k o jn y ,  a le  
b a rd zo  s k u te c z n y  i  m i ły  d la  oka . 
C zy n a m  s ię  ( to  u d a , zobaczym y.

— W a lc z y  p an  na r in g a c h  ju ż  16 
la t . . .

— ...p rze p ra sza m , że p anu  p rz e r ­
w ę , a le  zna  p a n  ta k ie  p o w ie d ze ­
n ie : „ I m  w in o  s ta rsze , ty m  le p ­
sze” ...

• D z ię k u je m y  za ro zm o w ę  i  ży ­
c z y m y  z w y c ię s k ic h  p o je d y n k ó w  w

lid z e .
— Ja  ró w n ie ż  d z ię k u ję  i  p roszę  

za w a szym  p o ś re d n ic tw e m  p rz e k a ­
zać s z c z e c iń s k ie j p u b lic z n o ś c i se r­
deczne p o d z ię k o w a n ie  za 100 la t 
na  cześć naszego aw a n su  do  I  l i ­
g i.

R o z m a w ia ł: B ogdan  T Y C H O W S K I

No turnieju w  Sofii

dzia ła lności sportow e j w zakła­
dach 
oży
¿am fa k t
ciągał lu d a i na sportowe areny 
Często slcrzy k i Wal i się sami be? 
żadnej o rgan izacy jn e j pomocy 
W ydęb ia li w zakładach pracy 
ś ro d k i i  sprzęt. Drugim takim i słotnej poprawy 
systemowym rozwiązaniem, wy- sportu robotnicze!?- 
rosłym z R T N , które okazało 
się odporne na wszelkie prze­
ciwności i kryzysy, są między­
zakładowe łłgi sportowe. Bio­
rące w n ich  udzia ł zespoły i s i­
n ie ją  najczęście j dz:ę k i oddol­
nym  in ic ja ty w o « ! sportowych 
fanatyków ', k tó rzy  sam- zabie­
gają w zakładach o pomoc. r 
na jczęście j ją  o trzym u ją . Tak 
więc te dwa systemowe rozwią­
zania i ludzie ogarnięci pasją 
rekreacji, a nie istniejące w 
zakładach pracy organizacyjne 
struktury, odpowiedzialne za 
krzewienie sportu, złagodziły 
szczeciński kryzys na tej niwie.
I  dzięki temu możemy mówić, 
że regres rekreacji na na: zym 
terenie jest mniejszy niż gdzie 
indziej.

W  B R . d z ię k i w y ra ź n e m u  zd yn a ­
m iz o w a n iu  p ra c y  p rzez  T K K F  u 
d a ło  s ię  p o w s trz y m a ć  proces l ik w i -

IV lokata Pogoni
_________ _ W  S O F II o d b y ł się

i m ię d z y n a ro d o w y  tu r -  
W  n ie j p l łk a re k  rę c z n y c h  

~ z u d z ia łe m  cz o ło w y c h  
d ru ż y n  e u ro p e js k ic h :

¡ A Z p  W IF  S o fia , H ip o b a n k
P  (A u s tr ia ) .  M u rie s z u ł

(R u m u n ia ), B a n ia  Se- 
k u iic 2  1 W ic h o r  Z a g rze b  (o b ie  J u ­
g o s ła w ia ) o raz  P ogoń  Szczecin. P i ł ­
ka  r k i  szczec ińsk ie  w y s tą p iły  bez 
Ż u ro w s k ie j i  T o b ja sz . k ‘ ó re  p rz e b y ­
w a ją  na Z g ru p o w a n iu  k a d ry  n a ro d o  
w e j. N a to m ia s t z a g ra ły  ju ż  w  Pogo­
n i B a rb a ra  K a m iń s k a  o raz  V io le ta  
M a łcza k . Nasze p i łk a r k i  z a ję ły  IV  
p o z y c ję . Z w y c ię s tw o  w  t u r n ie ju  od 
n io s ły  z a w o d n ic z k i B u łg a r i i ,  k tó re  
p o k o n a ły  P ogoń  I3:1G.

W  p o zo s ta łych  m eczach nasze pa ­
n ie  u z y s k a ły  n a s tę p u ją ce  re z u lta ty :  
w y g ra ły  z W ie h o re ra  18:12 i  B a n ią  
21:14 o raz  u le g ły  M u r ie s ź u ło w i 17:20 
i  H ip o b a n k  17:18. (m k)

N a basen ie W D S

Zawody pływackie 10-latków
P O D  nazwą ,N ;e -  C H Ł O P C Y : lOO m st. d o w o ln y m  

d / io łn  M b i ł ”  n -1 ‘  200 m  s t z m ie n n y m  — T . K a b a t 
a z ie ia  M ia y t  . n d  (S ta ,  s to c z n ia ) , lOO m st. g rz b le - 
b a s e n ie  W D S  p rz e -  to w y m  — G. D o ln ia k  ( B łę k itn i 
p r o w a d z o n e  ZOS>tały S ta rg a rd ), S0 m  s t. m o ty lk o w y m  
z a w rw lv  n h - w i c k T  ~  M - K a n te c k i (S ta l S to czn ia ), 1005 ? ™ ,” . piywacjKie m s, k i asyc¡.nym _  j .  Tonlozak
u la  d z ie c i.  D z :ę ^ i  (S tilo n  G o rzó w ). S z ta fe tę  4X100 m 

porozum ien iu  m iędzy k lu b a m i: st. d o w o ln y m  w y g r a l i  c h ło p c y  z 
S t i lm  G orzów  B łę k itn i S ta r-  6 m ie js c  w
gard l  Stal Stocznia, im preza ka ż d e j k o n k u re n c j i  o trz y m a ły  pa ­
ta  odbyw a się CO roku  '  w  m ią tk o w e  d y p lo m y , a t r iu m ia to -  
Szczecinie. 90 zawodniczek i za =h
w o dn ikó w  z tych  k lu bów , kto»f - - --- ----------------- •--------------------------- -
rzy  n ie  uko ń czy li 10 la t, uczesJ »  ■ n  mZarząd Pogoni

zbierze się 17 hm .
J A K  nas p o in fo rm o w a ł M o rs k i 

K lu b  S p o r to w y  ,,P o g o ń ”  z p rz y c z y n  
te c h n ic z n y c h , z a p o w ia d a n e  na po ­
n ie d z ia łe k  (m . in .  na n a szych  ła ­
m ach), pos ie d ze n ie  je g o  za rzą d u , p o ­
św ięcone  ocen ie  w y s tę p ó w  I - l ig o -  
w y c h  p i łk a rz y ,  p rze ło żo n e  zos ta ło  na 
17 bm .

n iczy ło  w  konku ren c jach  indy  
w idua-lnych i  zespołowych.

O to  t r iu m fa to r z y  n a  poszczegól­
n y c h  dys ta n sa ch .

D Z IE W C Z Ę T A : 100 m  st. d o w o l­
n y m  i  100 m  s t. g rz e b ie to w y m  — 
M . W a łe c k a  (S ta l S to czn ia ), 100 m 
s t. k la s y c z n y m  A . Zas ieezna
(B łę k i tn i  S ta rg a rd ), E0 m  s t. m o ­
ty lk o w y m  K .  Iw a n o w s k a  (S ta l 
S to czn ia ), 200 m  s t. z m ie n n y m  — 
A . G a dom ska  (S tilo n  G o rzó w ). Szta 
fe tę  4X100 m  st. d o w o ln y m  w y ­
g ra ły  d z ie w c z ę ta  ze S ta li S toczn ia .

á



K U R I E R  OGŁOSZENiA »  POKRÓTCE ^  OGŁOSZENI/- ^  POKRÓTCE «• OGŁOSZENIA »  POKRÓTCE »  STRONA 7
W TO R EK , 

11 G R U D N IA

D ZIŚ : 
Damazego, Waldemara 

JUTRO :
Dagmary, Aleksandra

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  zm ien­

ne, p rze lo tny  deszcz. Temp. 
do 8 st. W ia tr  dość s ilny, 
północno-zachodni.

D Z lS  ra n o  w S zczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1020 hPa (705 
m m  Hg). W y s tą p i p o w o ln y  
w z ro s t c iś n ie n ia .

D Z ? 'u E c a ‘N 1E n i w  < _ u SR, f  -  . .P rz y ja c ie le  z Z ie lo n e j D o -
e 2 0 - t '  d o h o s  lV r S ,JCłe‘?hi  l  r  5?,y  J  1815 F i lm y  a n im o w a n e . 18.50i,. ¿u a, U U K O S L Y C H  — a l. Je d - T v  d z .ec ięca . 19 N o w o śc i n a u k i i

S T O M A T O L O G IC Z N A  ~  ,B , ‘ 5 ~ , ;  ' ' i . 1” ’ « 1 »19'25 P ro e n ° M  p o s o d y ^ r o  n- , °  IC Z N A  “  a i - J e d n o - n ik a . 20 R o zm a ito śc i. 21 R o b o iv  ata
Nad S d S dS VeJ i 2 , 1 .  * -  “ - ’ i u !- C S R i l b °  ? ra T -
A P r E K I  ~  6 _ la  “  i f S  ‘¡“ « « » y n o l " .  22.25 K r o n l-
JA G 1. L L O N S K A  I6a <dod. o d r u .K ,  P R O G R A M  n “ 1“  “  sceny- 
te l. 371-55; L E L E W E L A  1 _  te ł.  17-45 W ia d o m o śc i. 18.50 T V  dz iec ięca

1 fi W : 7 a ”  1 o OT z-____ . '  . ..T2D-21; S T Ó Ł C 2 Y « , N ad O drą ' „  
le  23S-122; D Ą B IE , G ry fiń s K a  13 
te l. 6I2-O08.
IN F O R M A C J E  
P K S  — te l.  469-80

if i  <5Ś,Vw f yt.a / 8i23 -.C za rn y  k a n a ł 18.55 W ia d o m o śc i. 19 F i lm  T V  belg.
-W ilh e lm  O ra n ie n b u rs k i" .  19 45 

f i l m  a n im o w a n y . 20 F i lm  p o i. —0 “ ‘ , “ U V ła " y -  r u m  p o i.  —

i S S S ï / “ ^ : '  y ,£ron:ka- 22K O L E J O W A  -  p o c ią g i o d je żd źa -ia rp  _  I»  OQR i n-n.. -  . . . .  — uu jezuza.
ją c e  te l.  935 i  933; P o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te ł.  425-25 
1 446-46 -  g . 7 .3 0 -1 7 .
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l. 770-60 -  g. 
8 —13.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — e
7.30-15.30. 8
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  951 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  999: M O  — 
le i.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 
998s D R O G O W E  — te i.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  -  te l. 982; E L E K T R O  ,V- 

...............  G A Z O W E  -  te l.  99

P R O G R A M  I
S ' i , t K« ° M O S C I: I6 ’ JS' 2». 22 23 16.05 S iaąc ia  16 35 B a n k  p rz e b o io t 
17 M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i.  17 25 ‘t c u  

j “ 2z 18 95 e W c y  te' \ 8 } 0 K ? n c ę rt dn  a. 19.20 G ra -
S o m  10 S*056' “ 11' I» ™ R ad io  dz ie  
20 6?  ® - . - i : M " J.w “ ‘ e is ’ a zd o b ycz ” . 
S ic h  M  O Uu-‘ a k U c h - w  « « t u  s ło - 30:10 K o n c e r t  życzeń  20 4«
Jaz7d wla n 'e °> ż y c iu  g o d z iw y m ” . 20T;0J a z z  w  DlgljłPf» 91 Ił: ___

. . .  — a a i, WK. —
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N B  tel'. J a z T 20 50 
994, L O K A T O R S K IE  -  te l.  986. toW a. 2L15 K a r i e r ^ l i . r S  Ja ® S,POr_
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  k u rs ó w  nb>nn ? J !ery, ■ . u re a tó w  k o n -
C Z Y N N E  C A Ł Ą .  D O B Ę : K a d łu b k a  i  f i lm .  23J0Pp an n r a S '  i S , S<2S*S 
( a x i) .  K u  S ło ń cu , E ska d ro w a , C h o - P o e ty c k ie  p re z e n ta c je  ^  k  i  ?,3-30 
p in a , K o p e rn ik a . P ozosta łe  s ta c je  23.50 M e lo d ie  n |  d o b ra n o c  K  IluS czynne  w  godz. 6 —21. p p o o d  „  — na ao  Dra noc .

P O L S K I (22-16-21) ..U c ie c h y  s ta ro p o l­
s k ie ”  g. 17; W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423 75) 
„C z a ro w n ic e  z S alem ”  g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  (889-02) „B o c c a c c io ”  g. 19.

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 20 25 0 50 
S E R W IS  R Y B A C K I:  21

, 1 w sp o m n ie n ia . 15.10 
• ta ra -R y s z a rd a  S y g ito w ic z a . 1530 

P .ze g lą d  p ły to w y  16 W ie lk ie  d z ie ła  
w ie lc y  w y k o n a w c y . 16.50 „J e d y n y m  
w y jś c ie m  je s t ś m ie rć ” . 17.05 F e lid -
to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 N a co stać 
L * " .de1' I7 -40 S p o tk a n ie  p rzed  m i 
^.r0^0 nem . I8.O5 C o n ies ie  dz ień . 18

P R O G R A M  I
16.25 W ia d o m o śc i. 16.30 D la  d z ie c i -
„K a m e le o n ” . 16.55 D la  m ło d y c h  w i -  . y —  ------ ■ 'K w ^a m e  p rze d  rn
, _zo w  „M ię d z y  n a m i i  k s ią ż k a m i” . ¿-^°i5)rI e,rn - 1803 Co n ies ie  dz ień . 18 

D E L F IN  (468-78) „G o ś c ie  z g a la k ty k i „ 0 W iadom ośc i. 17.30 F i lm  T V P  -  K lu b  s te re o . 19.30 W ie czó r w  f i lh a . -  
A rk a n a ”  g. 15.45, 20, ju g .. 1. 12; ś ro - ■•R eko i;d ś w ia ta ” . 18.35 M ó w m y  2® ® u - 20 30. W ie czo rn e  re  le k s ie  
da : „ A  s ta w k ą  je s t ś m ie rć ”  " 9  ¡1 o tw a rc ie . 19 D o b ra n o c . 19.10 D ia g n o -  ,  55 A u d y c ja  l ite ra c k a . 20.45 D  c 
13.15, 15.45, 18. 20, f r . ,  1. 18; CO LO S - 18j3® D z ie n n ik , 20 P u b lic y s ty k a . J ra n s m is ji k o n c e r tu . 21.30 L ite ra tu ra  
S E L M  (458-18) „O b c y  — 8 pasa- 2015 t i  nL T V P  “  -P o p ie le c ”  (ode. i ,  !£ Ux? k a - 21-30 N a g ra n ie  w ie c z o ru .

------------ ■- o s ta tn i) .  22 K o m e n ta rz e . 22.25 Z  w i-  2140 N ie d o b ra  m iło ść . 22.10 S łu c h a i-
z y tą  u Jana S traussa . 23.25 W ia d o - r3 z e m - 23 „M o rz e , m o rze ...” . 23.20 
m ości. M u z y k a  n a szych  czasów . 24 G ło sy
P R O G R A M  I I  in s tru m e n ty ,  n a s .ro je . 0 45 M in ;a tu -
,o 7«, „  , ra  l ite ra c k a .18 w  o b ro n ie  w ła s n e j. 18.30 K r o n i-  P R O G R A M  m

że r N os ro m o ”  g. 15', 17.15,’  ’ l9.30.
ang., I. 15 (w to re k  i  ś ro d a ): K O R A B
— „K a m ie n n e  ta b lic e ”  g. 17, 1930 
p o i., 1. 15; K O S M O S  (380-03) ,.E. T .”

f . ' 12 " ( w to r e k 0’ ś roda )- ^ B lL T V K  L8 Y! o b ro n ie  w ła s n e j. 18.30 K r o n i-  P H O G R A M  I i l  
(733-35) M ło d o ść  C h o p in a ”  S  J ln d ą ”  ’ “  ® ig ' b e a t' i? '45 P ro s ,°  2 » » I n .
p o i.;  „ In n e  s p o jrz e n ie ”  g . 17.30 19 30 19 30 n /ie - iń iu -  D w ó jk i.  16 Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .  17.30 P o li-
w ęg., 1. 18 (w to re k  i  ś ro d a ); P O L O - ó w  2015 S a lL  d la  w s z y s tk ic h . 18 05 In fo rm a -« S i l

6 i 6.30 T T R . 8.10 G e o g ra fia  d la  k i.  t ^ Y ^ e g ^ ^ u ^ y f e a 22' 22 ^ P o s h l c h f ć  
V . 9 M u zyka  d la  k i.  I .  9.35 F ilm  w a r to . 23 Z apraszam y^ do

D O G R A M  i v m a "  '
™  po: ! S  Mt kh  w  ? f , i  w ? 2 S ^ S : 33 .™.

r lv in p ’i  1,5; Z A M , K  (k in o  s tu  „ K r ą g ” -. 15.30 D la  d z ie c i „ T ik - t a k ”  14J ?  R ozg łośn ia  h a rc e rs k a . 15.30
i f 3 19 20 U S A  1Z P iz y p a d k u ”  g 15.55 M ecz p i łk a r s k i D y n a m o  M iń s k  i ^ o ^ L e k s v w in  '  16 ” ^ ' ys .oka  fa Ia ” -
(274 « 1  ' a A k i - 1 • „  18, \  P R D M IE N  ._  W id ze w  Ł ódź . O k . 16.45 W ia d o - s y k o n  P io se n k i l i te ra c k ie j.
D o l '95l  ’i? - R-r l f i ‘ , I8 ' l 5, 20 :i0- m ośc i. 17.50 „ K a r t k i  z b io g ra f i i  W  I  w f f u ,  M lk r ° f ° n ,, e k o n o m is tó w . 17 05
18 14 9n1-n’ it c a RSi  s ' 1B- L e n in a ” . 18.50 L o s o w a n ie  E xp ress  ^ ‘ e lk a  s y m fo n ik a .  18 S ło w n ik  h ig ie
D Ó W F  <7l i r n io ^ ’ r i  w ’, S Z M A R A G ‘  L o tk a  i  M a łego  L o tk a . 19 D o b ra n o c  p s y c h ic z n e j 13.20 M u zyczn e  h o b -
i70 'T f i 4 Z dtT a 'f)  ” .B ,ii k l t n y  g ro m ”  g. 19.10 Z a k o c h a n i w  z ie m i. 19 30 D z ie ń  “  ,R10senka w łoska.. 18.40 S tu d io
Ł i p  L 5;  P R Z Y J A Ź Ń  n ik .  20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F i lm  ^ P ^ ^ w ,  19.40 J qz. n ie m ie c k i. 19.55

19 30 ań ’gU  1 ^  ina» A '? n ,% 17-15- radz  - „M ilc z e n ie  d r . E va n sa ” . 21.35 w - ~  AS y tu a c ] e w ych o w a w cze ,
r o r ip n r iv .  I  I« 1 1 ż y d ó w c e )  K o m e n ta rze . 21.55 P ro g ra m  p u b lie v -  20 ^ W ^ r ^ b r  m u z y k i i  m y ś l i  — „N o -

(PouJe? P s l  w o in v '% 1- A8 : ,a V , ? X s ty c z n y - 22 55 W ia d o ra o lc i” 1 , Y S f L 84f  22 W ir tu o z i naszego s tu le c ia . (P o lic e ) „P s y  w o jn y  g  17 19, U S A . p r o g r a m  I I  22 f °  L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 M u z y -
18 -Z w ie rz ę ta  ś w ia ta ”  ..........*

g . 16.30, 18.30, U S A . 1. 18 (w to re k  i 
ś ro d a ); P IO N IE R  (475-02) „G a n g s 'e - 
rz y  szos”  g. 15.30. 17.30, 19 30, ka n a d  , 
1. 15; ś roda : „ P a m p a lin i i  Y e t i ”  g 

P®1-: -T rz e c i kś .ą żę ”  g. 11. 12.30, 
FąSR^ i ^ ” T r u P w  ka żd e j s z a fie ”  g. 
14, CSRS, 1. 15; „ L a w in a ”  g . 16, 18 

U S A . 1. 15: D R U Ż B A  (356-03)

s k ie  s p o tk a n ia  I I I  s to p n ia ”  U S A  1. 
12; R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „K o ra a n -  
aos i z N a w a ro n y ”  ang., 1. 15; T ro ­
p ic ie l”  N R D , 1. 12; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „C e n a  s tra c h u ”  U S A . 1. ’ 8; 
„Ż y w a  tęcza”  ra d z .; W ENUS (G o­
le m ó w ) ..S am osąd”  b u łg .. 1. 18: IN A  
(S ta rg a rd ) „ B łę k i t n y  g ro m ”  USA 1 
15; D A R  (S ta rg a rd ) „W e jś c ie  sm o­
ka  USA, 1. 18; C U K R O W N IK  (S ta r ­
g a rd ) „O k u p a c ja  w  26 o b ra za ch ”  
ju g ., 1. 18; „O s ta tn ia  g o n itw a ”  ju g .

R E P E R T U A R  K IN  n,a pods ‘ a w ie  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  1 —
P o isk  e m a la rs tw o  w snó Ł ze sn e  -  s 
1 0 -1 7 ; S ta ro m ły ń s k a  27 — S ztuka  

x x ' 1.cc!-a m  ą d zyw o je n n e -io : 
W ła d z tw o  ks  ążą1 p o m o rs k i:d i: 
ka  P o m o rza  Z a c h o d n e g o  X J II 
x \ l l  w .; S ta re  s re b ra ; Da-- na pa r 
Ł -  8 I«  17: W A Ł Y  C H R O ­
BR E G O  3 — In s tru m e n ty  i pom oce 
n a w ig a c y jn e : C .-S D c-'-rka  ro o rs k - 
na P o m o rzu  Z  !-o d - im  ’ 945—1970 — 
g. 10-17; P L A C  R - m - U H Y  Od 
d z ia ł H is to r i i  M ^ s ’ a : Dz e je  Szcze- 
c in a  od X  w ie k u  do  w spółc~esneśc i: 
Nasz Szczec;n -  d o k u m e n ty  35-le- 
c:a , Po 'z ą -k i s z k o ln ic tv /a  ś redn iego  
w  Szczecin e — p a m ’e c i d v r .  Ja n i 
n y  S zcz e rs k ie j; D z ie je  f o r t y f  k a c j 
Szczec ina ; Ś re d n io w ie czn e  w s ie  ria 
M o ra w a ch  w  św ie c !e b a dań  a rc h e o ­
lo g ic z n y c h  s. 10 17: Z A M E K  B W A  
~  „B ander> a  P o lo n o ru m ”  D  I 
P rz y b y ls k ie j:  Rzeźba i m ed a le  S ta - 

W ys ta w a  p ląs yczna 
tw ó rc z o ś c i lu d o w e j i  a m a to rs k ie j — 
«• 10-18; K L U B  K IE R U N K I -
ió w laH]ka  T68  ~ „ Wy,StaWa CX U b r '-  sów  d la  Ja n a  P a w ła  I I ;  „ H is to r ia  
nasza m e da lem  p isa n a ”  ~  g. 17—20.

„ W  kró-r.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  _  U n ii  L u b e l-  
R Z E N IO W W  ° gÓw y ) : - D Y Ż U R  O P A - 
d o r o s ł y c h "  W olrc ‘rech¿  1: C H IR .

L O r n A "  P O Ł ° 2 N IC T W O  GINEKnŹ :
l o g i a  — re jo n o w e .

le s tw ie  k o n ia ” . 18 30 K ro n ik a  ( lo k .)  
19 „Ś p ie w n ik  d o m o w y ” . 19.20 P rze ­
b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 
M ag. m o to ry z a c y jn y .  20.15 „D o o k o ła  
ś w ia ta ” . 20 55 „E k o n o m ia  na co 
d z ie ń ” . 21,25 W y d a rz e n ia . 21.40 S p o rt. 
22.55 W iadom ośc i.

U W A G A : T V  zastrzega sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I
lj.2 5  Jęz. a n g ie ls k i.  14.55 Jęz. r o s y j­
s k i.  15.50 W id o w is k o  d la  dz e c i. 16.50 
G im n a s ty k a . 17 W ia d o m o śc i. 17.15 W i 
d o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 F i lm  T V

- - - - -  v LM VU  l i i i .  1V1C
k o te ra p ia , 23,30 C z ło w ie k  i  na u ka

Coraz bliżej...
M IE S Z K A Ń C Y  S łonecznego z za­

d o w o le n ie m  sp o s trz e g li fa k t ,  że 
p rz y  k o ń c u  u l.  R y d la  p o ja w ił  się 
n o w y  k io s k  „R u c h u ” .

Jest to  w y ra ź n y  k r o k  n a p rzó d , 
choć  lo k a to rz y  „n a  jm ło d s z y c h ”  d o ­
m ó w  o s ied la  (w  re jo n ie  p rz e ja zd u  
k o le jo w e g o  p rz y  u l. Ja sn e j) n a d a l 
lic z ą  na u ru c h o m ie n ie  k io s k u  w  
sw o im  re jo n ie . P rz y d a łb y  s ię  on — 
ch o ć b y  ty łk -o  czasow o — zw łaszcza  
w  p o b liż u  p rz y s ta n k ó w  a u to b u so ­
w y c h  l in i i  54. (m o r)

lE L E P O G O T O  »v lś  —
D rzćs tra iau ifc  bezszum u- 
we M a rw m u .-t — 3d- 
-474 35514-G

T E L E N A P R A W Y  —
M ie czys ła w  U z n a ń s k i — 
522-233, 344SU-G

T E L E N A P R A W Y  — J a ­
k im o w ic z  — 22-09-67.

2954-G
T V  k o lo r  -  n a p ra w a
— M a ria n  U znańsn i —
520-174. 33939-G

K O LO R  — n a o ra w v . 
D rz e s tra ia n ie  — in ż . To 
¡.ek — 82-22-03.

34415-G
T E L E N A P R A W Y  —
S D icker — 613-653

33263-G
C O LO R  — Jo w is z  —

. 11 — ła c n o  „ o .  Ra­
d e k  — 22-77-95

33418-G 
X V  c o lo r — jn z . M a­
s łów  aa. — 752-60.

33129-G 
C O LO R n a o ra w a  — K a - 
czo rek  — 75-joo.

34385-G
P R A L K I, p ro g ra m a to ry  

R u tk o  wsiej — M ik u -  
c k i  — 62-46-56.

31854-G 
P R A L K I o rom  a m a to r v
— Rożen 711-41 (8—10).

35a02-G
P R A L K I a u to m a tv c z jie . 
p ro a ra m a to ry  n a p ra ­
w ia m  — K o n ie c z n y  — 
754-0d. 30196-G

•NY in s ta lu ję  — 
W aszk ine l — 22-48-59.

32846-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
K iz ie w ic z  — 380-57.

.  27647-G
M A L O W A N IE  -  ta o e lo  
w a n ie  — P rzekw as. te l. 
22-70-54. 31249-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — R o g o z iń sk i — 
62-41-48. 329I6-G
T A P E T O W A N IE  —
..S po łem ”  — 22-88-70.

35194-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  w y k ła d z in  — G re ­
la  — 22-42-32

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  — Ed~ 

a rd  skoczek , te l. 758- 
50. 28023-G

WY’ C IS Z A N IE  d rz w i ta -  
p ic e iK ą  -  K iś ia k  — 
223-812. 31540-G
O C IE P L A N IE  — w y c i­
szan ie  d rz w i — K s iaż- 
k:ew iC 7 — 230-840,

33289-G
ZE S P Ó L m u z y c z n y  — 
G ro ch o w sk i, te l.  38-200 
( i—11) 35423-G
D U Ż Y  w y b ó r  m e b li o fe  
r u ie  sk le p  Z d ro ie . B a ­
ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  39a.

35398-G
W O K O L IC Y  Pogodna 
z a g in a ł Diesek c za rn y  
oodD alany m ieszan iec. 

706-94 34921-G

K U P N O

Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  p ia n in o  — 713-91.

36287-G
B O N Y  P eKaO  — kuD ie. 
le i  448-58.

Przyjaciołom, sąsiadom, znajomym  
wszystkim, którzy okazali serce, po 
moc i współczucie w bolesnych dla 
nas chwilach oraz wspólnie odpro­
wadzili na miejsce wiecznego spo­

czynku naszą ukochaną 
Żonę, Mamusię i Babcię 

śp.

Genowefę Tyszkiewicz
serdeczne podziękowania 

składają

M Ą Ż I  C Ó R K I Z  R O D Z IN A M I

Z głębokim bólem zawiadamiamy, 
że 7 grudnia 1984 roku 

zmarł nasz najukochańszy 
Syn, Mąż, Tatuś i Dziadek

Jerzy Cieciorowski
Pogrzeb odbędzie się 12 grudnia 
o godz. 13 na Cmentarzu Central­

nym.

R O D Z IN A

Wszystkim, którzy okazali pomoc i 
współczucie w  tak bolesnej dla mnie 
chwili i uczestniczyli w  ostatniej 

drodze

Anny Miafkowskiej
podziękowania 

CÓ RKA

y składam serdeczne

3B599

Wszystkim, którzy wzięli udział w  
, ostatniej drodze

Julii Karpowicz
serdeczne podziękowanie

składa
R O D ZIN A

98-G

S P R Z E D A Ż

Pracewr jcy ponuhwani
SZC ZE C IŃ SK IE  

VVVDAVVNIC TW O  PRASOW E  
KSW „Prasa-Książka-Ruch” 

w Szczecinie 
pl. Hołdu Pruskiego 8

zatrudni zaraz

i inspektora ds. budowlanych — (w y­
kształcenie średnie techniczne, T echn i­
kum  Budow lane, up raw n ien ia  budo­
w lańcy

k magazyniera (w ykszta łcen ie  średnie lub  
podstawowe oraz k u r s . m agazynierów , 
p ra k tyka )

. gońców (dziewczęta do la t  18)

■ stażystę w  Sekcji Telekom unikacji (po
Tech n ikum  Łączności).

K andydaci w in n i zgłaszać się w  bud ynku  
W ydaw n ic tw a , pl. H o łd u  Pruskiego 8, 
D zia ł S p raw  Pracow niczych, I I  p., pok. 

38, te l. 453-39.

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  la ł  36. m e­
c h a n ik  sam ochodow y, 
m e m a ją c y  szczęścia w OXVŁI 
n a w ią z a n iu  zn a io m o ś c i dam  
pozna  p a n ią  w  o a p o - 
” ’ie d n im  w ie k u  nosiada M O D N IE

I U TR O  7 n o re k  — b rą ­
zow e sorzedam . B o lia te  
r ó w  W arszaw y 80a/5 do  
19. 36392-G
S P R Z E D A M  ta n io  f u ­
t ro  n u tr ie  i  ko żu ch  z 
k a p tu re m  łe l  732-65.

36294-G 
N O W Y  d am sk i ko żu ch  
w ło s k i — sorzedam . te l. 
743-04. 3S272-G
B U T Y  czarne fu t r z a k i 
n r  37 SDrzedam te l. 
352-69. 36257-G
A T R A K C Y J N A  k u r tk ę  
z l is ó w  — sorzedam . 
te l. 352-69 33256-G
FU T R O  k a ra k u ło w e  ob ­
szyte lis a m i — sDrze- 

ei 239-523
3C232-G 

u szv te  ła p k i

Wszystkim znajomym, sąsiadom, ro­
dzinie i współpracownikom z Przed ' 
szkoła PS, którzy okazali współczu­
cie oraz wzięli udział w  ostatniej 
drodze na miejsce wiecznego spo­
czynku naszej kochanej Żony, n a j­

droższej .
Mamusi i Babci

Gertrudy Bogusławskiej*
serdeczne podziękowania 

składają;
M Ą Ż, C Ó RK A I  SYN Z  RO­

D Z IN Ą

„  „  " .  " . y " u . uw o ław a i ł i o i i A i f .  USZVte la n K i
,ią-ą m ieszK an.e . C e l k a ra k u ło w e  ~ sory.e- 
.n ą trv m o n ia ln v  D z ie cko  ja m  te l 612-733 
n u le  w id z ia n e . O fe r ty  36183-G
^ iUr.? .„„9 e łoszeń Szcze- Z A S T A W Ę  (1981) -

sorzedam  te l 352-69.
36258-G 

.E sco rta ”  — 
te i. 500-285. 

36237-G 
co m b i (33 002

un  34932.

N IE R U C H O M O Ś C I FO R D A
sorzedam

S P R Z E D A M  dom  z  o-
rir£ w em  QW S zczec in ie . Ż IG U L I  com b 
G »erty  B iu ro  O głoszeń ir tn i cnrzednm  S zczec in  36196. *  sD izedam
PO L b liź n ia k a  na G u  _________
m ie ń ca ch  «mrzedam. O - 200 D  Tl!

Wszystkim, którzy okazali współczu 
cie, wzięli udział w ostatnim poże­
gnaniu na miejsce wiecznego spo­

czynku mego drogiego 
Męża

śp.

Henryka Orlewicza
budowniczego 

podziękowanie składa 
pogrążona w smutku

ŻO NA

fe r tv  B iu ro  
Szczecin 36187.

R Ó ŻN E

-- - ^ d a m  Z a m o ysk ie g o  4/54. P A N N A  o o s z u k u ie  do-
L jn c a  4/13. 36221-G 34908-G k o ju  n a ic h e tn ie i n ie u -
SPR ż e d a M M ercedesa M A G N E T O W ID  n o w y  m e b low anego , te l 82-11-

ro k )  K o ło -  tv o  O rio n  V H  200 SDrze 62 38085-G
O głoszeń b rzeg  B łę k itn a  17.

36202-G
M A G IE L  d o m o w v  — 
so rzedam  te l 821-512. l in u U m u««<i

36275-G Ś ląska 27/11.
B O JLE R  e le k try c z n y  no  34920-G
w v  50-1:t :  o w v  — sDrze- N A R T Y  F isch e r z w ła ­
dam  te l 22-69-32. z a n ia m i T y ro l ia  150 —

36208-G  SDrzedam te l 52-42-25
P Ó Ł K O T A P C Z A N Y . Jo- Od 15 do 18.
W isza — sprzedam . 372- 34927-G

~ D Y W A N  b e lg i is k i _ . .
n ie  s k u - M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­

c k ie m  o o s z u k u ie  m iesz­
k a n ia  — " "  oc ’ ■*

T V  — re g e n e ra c ia  Drze- 
łe c z n ik ó w  k a n a łó w , te l.
231-280 S zew czak.

36238-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w . S o le ck i -  477-96.

36295-G
C Y K L IN O  W A N IE  —
S o sn o w sk i 526-424. . „

36313-G cha 4/17 36290-G
T E L E  PO G O TO W IE  — K O Ż U C H  d a m s k i w ó -  
M iś k ie w ic z  — 527-680. zek  g łę b o k i, m a szyn ę  do 

31557-G szyc ia  ..S inger”  so rze - 
T E L E N A P R A W A  — da m . B ogus ław a  9/7. 
C z e rn ik  — 809-04. te l 88-304. 34916-G

31440-G D E C K  E tiu d a  -  sp rze ­

dam  — C hoszczno, te l.
22-71 34928-G C E N T R U M  w ła sn o śc io -
M A S Z Y N E  in d v is k a  w e 80 m k w .  z a m ie n ię
d w u p ły to w a  «¡D rzedam . na k a w a le r k ę  lu b  sD rze  

d a m  te ł 613-902.
36 2 6 6 -0  •

M IE S Z K A N IE  3 -D O k o io -  
w e, w ła sn o śc io w e  
K a lin y  sorzedam .
£24 134.

te l.
3C300-G

u  i  «fl.™  oe iensK i
S P R Z E D A M  orzvczeD e 2.40X3.40 d o  cen ie  sku -
ca m p in g o w ą , u l.  S ta lm a - ou  so rzedam  te l. 22-38-
-h o  4(17 « o û rt.n  ,n 34917-G

M A R Y N A R Z
m ieszkan ia .
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Z b y t  w ie le  a w a r ii  sieci.»

Zakład Energetyczny
wyjaśnia czenie tzw . towarzyszące, a m e 

planowe.
—  B ra k  prądu to gehenna 

szczególnie d la  lo ka to ró w  w ie ­
żowców. N ie dz ia ła ją  w tedy 
h yd ro fo ry , w ięc n ie  nią wody, 

. . stygną k a lo ry fe ry , nieczynne są
że m ieszkańcy w jn i|y t no a poza tym  ja k  wszę 

os ied li d / .e — rozm rażają się lo d ó w ­
k i,  n ic gra rad io  an i te le w i-

W  O S T A T N IC H  tygodniach zdarzyło  się,
Słonecznego n ie  m ie li św ia tła  przez 18 godzin.
P rzy ja źn i i  K a lin y  —  ponad 3. Często b ra ku je  też prądu 
Śródm ieściu. Prasa cen tra lna  jednocześnie —  rozp isu je  się na zor 
tem at b raku  sensu p lanow ych  wyłączeń. T ak ie  oszczędności — 
tw ie rd z i m. in . K . T . T oe p litz  w  sw oim  fe lie to n ie  zamieszczo­
nym  w  „P o lity ce ”  —  nie da ją  n ic , gospodarstwom  dom ow ym  
przynoszą zaś same szkody.
Z B L IŻ A J Ą  S IĘ  św ię ta  i  S y ł-  —  Co by ło  przyczyną d ług ie - ..—  .. 

wester. L o d ó w k i będą pełne, pa go pozostaw ienia bez prądu p ro d u kc ji NRD 
aae dom u zaczną piec. Będzie- m ieszkańców Słonecznego oraz na samochodach, 
m y też organizować w  domach osied li K a lin y  i  P rzy jaźn i?
p ry w a tk i z tańcam i. Szczecinia- __ Na osiedlu Słonecznym  u-

— W  pe łn i zdajem y sobie z 
tego sprawę i s taram y się u- 
suwać a w a rie  ja k  najszybcie j. 
Nasze ek ipy  są dobrze wyposa­
żone w  apa ra tu rę  pom ia row ą 

zainsta lowaną 
Tw ierdzę.

aw arie  na now ych osiedlach 
zdarzają się stosunkowo rząd'

cy pogotow ia  z lo ka lizo w a li a -

n ie m a rtw ią  się na zapas: czy s ło d z i l i  kabe l energetyczny ko. N a jtrud n ie jszą  sytuację ma 
1 wówczas grożą nam  „energe- n ieznan i sprawcy. N im  e le k try -  m y w Srodm iesCm ^oraz ^na^te- 
łyczne n iespodzianki” ? W ie le o- 
sób nas taw iło  się ponadto na 
oglądan ie  program u te le w iz y j­
nego. R ozm aw iam y w ięc o 
ty c h  sprawach z dyrek to re m  
Zak ładu  Energetycznego w  
Szczecinie — m gr. inż. Lesz­
k ie m  S lendakiem .

—  Czy w  g ru d n iu  i  s tyczn iu  
będą p lanow ane w yłączenia 
ene rg ii e lektryczne j?

—  M ocy w  system ie energe­
tyczn ym  w ysta rczy na ca ły  se­
zon z im ow y. Żadnych og ran i­
czeń w  dostawach energ ii 
n ie  p rzew idu jem y. N ie ma 
w ięc  m ow y o „p lan ow ych  w y ­
łączeniach": Rzecz jasna n ie da 
się w yk lu czyć  a w a rii.  Tak ie  
zdarzyć mogą sie zawsze i wó 
wczas w iadom o, że trzeba bę­
dzie usunąć uszkodzenie lin ia  i  
w y łączyć prąd na czas nap ra ­
w y . ' ________ ___

Notatnik szczeciński
•  K L U B  „ K ie r u n k i ’ ' zaprasza  w  

ś ro d ę  o godz. 18 na  s p o tk a n ie  z 
B o h d a n e m  D rz y m a łą -S ie d le c k im , n t .  
„D z ie je  Z a m k u  K ró le w s k ie g o  i  je -

. g o  o d b u d o w a ” . W s tę p  w o ln y .
•  w  Ś r o d ę  o godz. 18 w  a u li  

W S P  p rz y  u l.  W ie lk o p o ls k ie j od ­
b ę d z ie  s ię  o d c z y t d r .  E . S liż y ń s k le -  
go  z  B ie ls k a -B ia łe j n t .  .B io lo g ic z ­
ne  p o d s ta w y  ra d ie s te z ji” .

•  W  K L U B IE  N a u k o w c a  PS 
p rz y  u l.  W ie lk o p o ls k ie j 19, w  ś ro ­
dę  o godz. 18.30 w y g ło s i p re le k c ję  
m g r  B . R y c h lik  n t .  „Z o b o w ią z a ń  
p o d a tk o w y c h  je d n o s te k  g o s p o d a rk i 
u s p o łe c z n io n e j” . W s tę p  w o ln y .

•  W  Ś R O D Ę  O godz. 17 K lu b  
M P iK . ( a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  2) za­
p ra sza  n a  s p o tk a n ie  z d y ry g e n te m . 
W a le r ia n e m  P a w ło w s k im , k tó r y  
p rz e d s ta w i f i lm o w ą  re la c ję  z p o ­
d ró ż y  po  g re c k ie j w y s p ie  ró ż  i  
s ło ń ca  — R odos. W s tę p  w o ln y .

•  K L U B  T a trz a ń s k i P T T K  za ­
p rasza  w  ś ro d ę  o  godz. 18 do 
„P o c z ty l io n a ”  na  w s p o m n ie n ia  i l u ­
s tro w a n e  s la jd a m i m g r . L o n g in a  T a ­
deusza  z w y p ra w y  d o  In d i i .  S in ­
g a p u ru  i  M a le z ji.

•  T E A T R  P o ls k i in fo rm u je ,  ze 
od  w to r k u  .11 b m . do  n ie d z ie li 16 
b m . w łą c z n ie  s p e k ta k le  „P a r  f u r k i  
k ró lo w e j B o n y ”  na d u ż e j scenie 
będą s ię  o d b y w a ć  ró w n ie ż  w  .go­
d z in a c h  p rz e d p o łu d n io w y c h . W  ś ro -  
dę  i  w  c z w a r te k  (12 i, 13 bm .) p o ­
czą te k  s p e k ta k l i  o  godz. 10, w  p o ­
zo s ta łe  d n i o godz. 11.

Komunikat WSW
O D D Z IA Ł  W SW  w  S zczec in ie  p o ­

s z u k u je  w ła ś c ic ie la  sam ochodu  
m - k i  „V o lk s w a g e n ”  do  k tó re g o  
d o k o n a n o  w ła m a n ia  W n o c y  z 2 na 
3 bm . na  u l.  P a rk o w e j.  W ła ś c ic ie l 
w w . sam ochodu  w in ie n  zg ło s ić  się 
d o  O d d z ia łu  W S W  p rz y  u l.  P io tra  
S k a rg i 34 p o k . 111, te l.  79-46-31 lu b  
22-00-39.

O ddzia ł 
Z jednoczonych 

P rzedsięb iors tw  
R o zryw kow ych  

w  Szczecinie

KOMBI
17 G R U D N IA  1984 ,

godz. 16.30 i  20 
W o j. Dom S portu

B ile ty  do nabycia w  k a ­
sie WDS od pon iedzia łku  
17 bm . w  godz. 12— 14 *'■ 
15— 18.

Od najbliższej niedzieli

renach w ie jsk ich , gdzie przewa 
ża sieć napow ie trzna, w ra ż liw a  
na w ich u ry  i  zm iany tem pera­
tu ry  na dworze.

— Dlaczego n a jtru d n ie j jest 
w  Śródm ieściu?

— L in ie  kab low e są przecią­
żone. Trzeba genera ln ie w ym ie ­
n iać kable sprzed 10— 15 la t  na 
nowe o w iększych przekro jach . 
M ieszkańcy zużyw ają  też w ię ­
cej prądu n iż  k iedyś —  w ięcej 
jest przecież ko lo ro w ych  te lew i 
zorów (czarno-b ia ły  zużywa 150 
—200 W. a ko lo ro w y  o d b io rn ik  
— 500 W), p ra lek  autom atycz­
nych, rośnie liczba m ieszkań o - 
grzewanych n ie  p rzy pomocy 
koksu i  węgla, lecz energ ią e lek 
tryczną. To wszystko się k u ­
m u lu je  i zwiększa ryzyko  aw a­
r ii .

— Z łm a  zatem m in ie  pana 
zdaniem  spoko jn ie. A  ja k a  bę­
dzie wiosna?

— W iosną zawsze spada śre- 
w a rię . a potem  ją  usunęli, m i-  dnio o 10 proc. zużycie ener- 
nę ło  k ilk a  godzin. N a osiedlu g ii. N ie w idzę w iększych per- 
Ka lin .y i  P rzy ja źn i na tom iast tu rb a c ji n a tu ry  energetycznej 
trzeba b y ło  w y łączyć  św ia tło , rów nież wiosną.
gdyż aw aria  zdarzyła się gdzie — D zięku jem y za rozmowę, 
in d z ie j. B y ło  t°  zatem wyła.- (wys)

Sklepy czynne
dłużej

P R ZE D Ś W IĄ TE C ZN Y  ty - ryb n e  od 9 do 20 (poza płacow- 
dzień to okres wzm ożonych za- k a m i z jednoosobową obsługą), 
kupów , aby w ięc częściowo sk lepy  m onopolowe będą o tw a r 
p rz y n a jm n ie j zm niejszyć t ło k  i  te  od godz 13 do 18, a w a rzy , 
pe rspektyw y stania w  agon- wno-owocawe od 9 do 14. 
kach — w yd łużon y został czas W  pon iedzia łek 24 bm . skle­
p iać  y  sklepów. T a k  w ięc w  na? py  spożywcze czynne będą do 
bliższą n iedzie lę  w godz. od 9 godz. 10 (k ilk a  p laców ek dyżur 
do 13 czynne będą D e lika tesy  nych będzie o tw a rtych  do godz. 
p rzy  u l. K rzyw oustego, a w  17). Sk lepy m ięsne czynne do 
godz. 13— 17 D e lika tesy  p rzy  al. godz. 15, to  samo sklepy rybne. 
W ojska Polskiego 52. Będzie to m onopolow e zaś od godz. 13 do 
ponadto n iedz ie la  handlow a dla 16. S k lepy  przem ysłow e (z w y -  
sklepów z a r ty k u ła m i przem y- ją tk ie m  p laców ek dyżurnych, 
s łow y md w szys tk ich  b r a n i (z m .in. Domu Towarowego 
w y ją tk ie m  „P o ls reb ra ”  przy al. . „O dzieżow ca” , „Ś w ia ta  Dzie- 
W ojska Polskiego); p laców k i cka”  i  „Sezam u” ) będą nieczyn- 
przerm-słowe czynne będą w  gc ne.

19—15 O GODZINACH PRACY sklepów,
az.nac.n terminach i miejscach kierraaszy

Od pon iedz ia łku  17 bm. zamieszczać będziemy jeszcze szcze 
w szystkie *W epy s p o ż y w a  (z “ ?£? £ !
wyjątiC iem  tych Z jeanoosobo- «jający ogólną orientację o pracy 
wą obsługą) czynne będą (do sieci w nadchodzących dniach, 
D a tku  21 bm. włącznie) CO- zwłaszcza zaś w soboty 1 niedzie- p.ą[KU i le. Jak widać — czasu będzie spo-
dzienm e do godz. -u, Deuk-Atesy ro na zrobienie zakupów, ale mo- 
zaś do godz. 21. S k lepy  m ięsne jednak lepiej nie zwlekać z tym 
17 1 18 bm. o tw arte  będą od aż do ostatniej przedświątecznej 
godz. 9 do 18, a w  dniach 19—  ,n ie d z ie li.

21 bm. od godz. 8 do 18. Skle­
py rybne : 17 i  18 bm. czynne 
od godz. 9 do 18, a w  dniach 
19— 21 bm. od godz. 9 do 20 (pc
za p laców ka m i z jednoosobowr 
załogą, k tó re  o tw a rte  będą tak 
ja k  zwykłe).

W  sobotę 22 bm . wszystkie 
sklepy spożywcze czynne będą 
od godz. 7 do 18, sklepy mięsne 
od 8 do 18, rybne  od 9 do 20
w arzyw ne i spożywczó-rołne od 
8 do 18, sklepy przem ysłow e 
zaś od 11 do 18.

N iedzie la (23 bm.) będzie 
dn iem  hand low ym  d la  ca łe ’ 
branży spożywczej (sklepy czyn 
ne od godz. 7 do 17. z w y ją t­
k ie m  tych  z jednoosobową za­
łogą, k tó re  będą o tw a rte  do 
godziny 14). Sk lepy m ięsne 
czynne będą od 7 do 15, sklepy

.Kurier“ na budowie ul. 26 Kwietnia

Będzie drugi wiadukt!
CO R A Z lepsze w id o k i na P rz y p o m n ie ć -n a le ż y ,  że te g o  ty p u  

. ro b o ty  zaw sze łączą  się ż  k o n ie c z - 
usprawmeme połączenia no ścią p rz e k ła d a n ia  fu n k c jo n u ją -  
komunikacyjnego ze Śród- Cych  in s ta la c j i  p o d z ie m n y c h  (zas i- 
m io e c ip m  r m  ia  m ie s z k a ń c y  ła ją c y c h  w  w odę , ś w ia t ło  i  gaz miesciem m ają mieszKamy n o w e  o s ie ila > . B u d o w a  n o -
osiedli K a liny i rrzyjazni. w e j  a r te r j i  to  ta kże  d o k o n a n a  ju ż  
Gotowa jest już podbudo- „p rz e p ro w a d z k a ” , z n a jd u ją c y c h  się 
Wa nnfi dniira jezdnie la- n ie g d yś  na te j  tra s ie  o g ro d ó w  d z ia ł Wa poa arugą J tz a n ię ,  u * k o w y c h  o ra z  p la c u  S k ładow ego  de-
czącą ul, ul. santocką z p Uta to w e g o  w ę g la  P K P . N-a szczęś- 
DerdoWi'kiego. A sfa lt zosta c le  czyn n o śc i te  u d a ło  s ię  ju ż  fo r -  
nie tam położony w p rz y  ^ n t e ^  d o p ią ć ,y  *  d z ia lk o w ic z e  m a -

szłym roku. N a jb liższe  Z adan ie  d la  b u d o w la ­
n ych  to  p rz e z b ro je n ie  w ę z ła  u l.  S sn -

W W R P K r T T  ■ R nrl/iiw v T r a s  to cka  — 26 K w ie tn ia  i  ro z b u d o w a  te -  D Y R E K C J i B udow y i r a .  gQ skr?yżowanła _  tak aby można
K o m u n ik a c y jn y c h  u d a ło  się b y ło  ta m  w pasow ać b e z k o liz y jn ie  
n a m  o s ta tn io  u s ły s z e ć  d o b rą  ob ie  je z d n ie . M ie jm y  n a d z ie ję , że 
w m r ln m n ś ó  O to  d z :e k i  D r z v c h y ]  zadba s ię  ty m  razem  o w ła ś c iw e  W .aaom Oł>C. UXO a z .ę .u  p iz y c n y j  o zn a ko w a n ie  p r ae. zw łaszcza  w  no -
n e j „pos-tawie Z ak ładów  hiudaw- cy Dotąd różnie z tym bywa- 
n ic tw a  Ko le jow ego  (oraz naczel ło...
n e j d y re k c ji te j f irm y )  w 1985 PRZY o ka z ji uspraw nian ia  
roku rozpocznie się wznoszenie połączeń osiedli K a lin y  i  Przy- 
drugiego w iaduktu turzyńskie- 
go. W  pobliżu targowiska (pod 
nasypem kolejowym) przepro­
wadzona zatem zostanie druga 
jezdnia ul. 26 K w ietn ia  oraz 
nowe torowisko tramwajowe.

W ia d u k t w yko nany  zostanie 
m etodą —  ja k  to okreś la ją  bu­
d o w la n i — na m okro ” . Będ<zie 
to  w ięc zb ro jony  beton, fo rm o­
w any w  szalunkach.- W ykop 
pod nasypem  n ie  zaham uje 
norm alnego ruchu  pociągów 
D latego też to ro w iska  biegnące 
górą muszą zostać odpow iednie 
wzm ocnione i usz-tywnione.

N IE D A W N O  p rz y  u l.  26 K w ie t ­
n ia , N a d o d rz a ń s k ie  P rz e d s ię b io r ­
s tw o  B u d o w n ic tw a  O gó lnego  za­
k o ń c z y ło  p o d s ta w o w e  ro b o ty  z ie ­
m n e . E k ip y  k ie ro w a n e  p rze z  m a j­
s tra  W ła d ys ła W a  G a łk ę  i  n a d z o ro ­
w a n e  p rz e z  k ie ro w n ik a  Z b ig n ie w a  
W a lk o w ia k a  m ia ły  s p o ro  p ra c y .

ja źn i (oraz re jon u  ul. Ł uka s iń ­
skiego) ze Śródm ieściem  .w ła ­
dzom m ie jsk im  — s iłą  rzeczy 
— p rzypom n i się s ta ry  ju ż  te­
m at. Chodzi o p iln ą  koniecz­
ność przebudowy niebezpieczne­
go węzła kom un ikacy jnego  
zbiegu ul. u l. S an tock ie j 
W itk iew icza . (mor)

TE R EN  b y łych  dz ia łek  
jest ju ż  w y ró w n a n y  i  p rzy­
gotow any pod budowę je ­
zdni. Przed drogow cam i ko ­
le jna  przeszkoda — tu rz y ń -  
sk i nasyp ko le jow y.

Foto.: Z. Jodkow ski.

Kronika wypadków
— „ M IE L IŚ M Y  b a rd zo  c ię ż k i d y ­

ż u r — p o w ie d z ia ł nam  dziś ra n o  
d y s p o z y to r  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o . 
— W c z o ra j b y ł d z ie ń  w y p ła ty ,  w ię c  
p ija k ó w  co  n ie m ia ra }  p rzez a m b u ­
la to r iu m  c h iru rg ic z n e  p rz e w in ą ł się 
k o ro w ó d  osób p o b ity c h  w  p ija c k ic h  
a w a n tu ra c h ” . O p in ię  tę  p o d z ie li ł 
d y ż u rn y  o fic e r  R U S W  do d a ją c , że 
j u t  o k o ło  godz. 22 izba  w y trz e ź w ie ń  
m ia ła  k o m p le t „ k l ie n tó w ” .

N ie  o b y ło  s ię  bez w y p a d k ó w  d ro  
g o w y c h , k tó r y c h  o f ia ra m i p a d li 
„c z c ic ie le  B a chusa ” . Z n a la z ła  s ię  
w ś ró d  n ic h  (co p ra w d a  n ie  w  sa­
m y m  S zczec in ie ) ró w n ie ż  16-le tn la  
( ! )  d z ie w c z y n a ! A  o to  szczegó ły : o 
godz. 16.50 na Szosie P o ls k ie j w p a d ł 
pod  k o ła  dużego  „ F ia ta ”  p i ja n y  
p rze ch o d z ie ń , 3 1 -le tn i T adeusz P. 
O d w ie z io n o  go  do  s z p ita la  na G o- 
lę c ln ie . T rz y  g o d z in y  p ó ź n ie j u  
zb iegu  a l. P ia s tó w  z u l.  B o h a te ró w  
G e tta  W a rsza w sk ie g o  z n a la z ł się 
pod  k o ła m i oso b o w e j „S k o d y ”  in ­
n y  p ija n y  p rze ch o d z ie ń , 18 -le tn i R o  
m a n  D . " I  te n  w y p a d e k  s k o ń c z y ł 
s ię  sz p ita le m . N a tra s ie  S to k i— 
—C h o jn a  w p a d ła  pod a u tobus  za­
m ro czo n a  a lk o h o le m  16 -!e ln ia  R epa- 
ta  M . L e k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro w a ł 
dz ie w czyn ę  do  s z o ita la  w  G ry f in ie .

D Z IŚ  o k o ło  godz. 1.50 na o s ie d lu  
K a lin y ,  o b o k  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
n r  51 z a o a lił się b a ra k  z m a te r ia ­
ła m i b u d o w la n y m i N a d o d rza ń sk ie g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  O gó ł 
nego. P rz y c z y n y .' ooża ru  n ieznane . 
S tra ty  wynoszą/" o k o ło  300 ty s . zł. 
D z ię k i e n e rg ic z n e j a k c j i  6 Jedno­
s tek  s tra ż a c k ic h  u ra to w a n o  zag ro ­
żony-, pożoga so rze t (c ią g n ik i,  d źw ig , 
ła d o w a rk ę  i tp .)  w a rto ś c i 40 m in  z ł.

W  je d n y m  z m ie szka ń  o rz y  u l.  
Ł u c z n ic z e j z a p a lił s ie  w s k u te k  zw a r 
c ia  te le w iz o r  k o lo ro w y  m - k i  „ E le k ­
t r o n ” . S tra ty  -  60 tyś . zł.

(ap)

Znaleziono
9 B M . na u l.  J a g ie llo ń s k ie j ró g  

Ś lą s k ie j z n a le z io n o  o le n ią d ze . W ia ­
dom ość  u l.  B o g u s ła w a  7/9 po  
godz. 15.

W  re d a k c j i  „ K u r ie r a  w  p o k o ju  
n r  66 o d e b ra ć  m ożna  d o k u m e n ty  
J a d w ig i H e n ie c  i  C zesław a K a ź - 
rn ie rsk ie g o .

P rz y  b łą k a ł s ię  p ies . c z a rn y  ze 
s re b rz y s ty m  n a lo te m  i  b ia ły m  za­
k o ń cze n ie m  ogona. W iadom ość  te l.  
223-357.
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